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zen rot jeji po narodzeniu Chryjtufa podług 


Dyonizjuga 1939 


lat 

OD tworzenia świata pobług Ralwiniuga 5888 
Ob śmierci CHrnijtuja Pana PCO. Si a Pa 7 1012 900 
Od zburzenia Jerozolimy 1278. M Atuq. ORK le 91665 
Od wprowadzenia falenbaraa Julianowego . 1984 
Ob wprowadzenia falendarzża Grzegorzowego 357 
Od wprowadzenia talendarza poprawionego 239 
OD wynalezienia armat i produ 559 
OD wynalezienia gtufi drufarjtiej 499 
OD obfrycia Ameryti 447 
OD wynalezienia dalefowiDeł (telejtopów) 330 
OD wynalezienia zegarów ściennych . 282 
OD wynalezienia main parowych . 241 
Ob fprowabdzenia bo Polfti Zatonu Rużyjatów przez . fiecia 

Konrada Mazowiecłiego 711 
Od bitwy pod Grunwaldem i Tannenbergiem 529 
Od wprowadzenia protejtantygmu na Mazuradh 414 
OD wprowadzenia Bcaeptenia ośpic 144 
OD wprowadzenia telegrafów eleftro= smagnetyeanyd 102 
Od mpbudu wojny światowej . 25 
Od zatończenia wojny światowej i odbudowy Pańjtwa Bolitiego 21 

Znati niebiejtie jq: 
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= że 
W tym roiu 1939 po narodzeniu Chryjftuja Bana jeft 
AB falenbarau nowym W falendarzu ftarym 
2 głota liczba 2 
10. Epatta czyli wief fjiężyca 22 
16 | Krag jłoneczny 16 
A £itera niedzielna B i 
Ob God | | 
8 tygodni bo niedzieli Zapujtnej ) 6 tygodni 1 dzień 
j  Wtiędzy Smiatfami | 
27 tygodni l a Abiwentem j 28 tygodni 
| , niedziel | 
25 Í po Świętej Trójcy . j 26 tygodni 


Objaśnienia | 


— £icjba złota wjfazuje mumer rofu w tym 19:to letnim 
otrejie fjięgncowym, po ftórego upływie odmiany fjiężpca przypadają na 
te fame dni tofu. I k 

— €Epafta wjfazuje, wiele dni minęło od nowiu do Nowego 
Nofu i jłużyp do obliczenia bat świąt MWielfanocnyd. 

— rqa jłoneczny mwjtazuje numer rofu w tym wfrejie 280 
letnim, po ftórego upływie dni tygodnia przypadają na te fame dni rofu. 

— £itera niedzielna mwffazuje Dzień, w ftórym przypada 
pierwga niedziela w rofu, oznaczając dni tygodnia folejno pierwkymi 
7:ma literami alfabetu i nadając l:mu jtyczniowi literę A; w rotu prze- - 
jtępnym druga litera odnoji fie bo czaju po 29 lutym. 


Rowa raduba godzin 


bqc za przytłabem nieftórpd frajów, jat ğrancja, Włodhy, Poljfa, 
foleje niemiecfie od rofu 1927 zaczęły jtojować nową radubę godzin. 
Wedlug tej nowej rahubr godziny od północy bo południa zadhowały fwe 
dawne nazwy, 3 odrzuceniem tplfo dodatiowyd otreśleń, jafo to „po pót- 
nocy”, „rano” i t p. natomiajt przemianowane żojtały godziny popołu: 
dniowe i wieczorne. Godzina 1 po południu nazwana zojtała trgynajtą, 
2 — cjternajtą, 8 — piętnajtą, 4 — gejnajtą, 5— jiedemnajtą, 6 —ojiem:= 
naftą, 7 — Dziewiętnajtą, 8 — dbwudziejtą, 9 — dwudziejtą pierwkgą, 10 — 
dwudziejtą drugą, 11 —dwubziejtą trzecią í wrekcie 12 w nocy — dwu: 
dziejłą czwartą. Tatie przemianowanie godzin jeft prznjęte tafże m czajie, 
nadawanym przej madio. | 

Głównym celem tej zmiany jeft ujunięcie zbędny wyrazów „rano”, 
„przed południem” i t. p. przy oznaczeniu godzin, co ftanowi pożyteczne 
uprokczenie. 
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3aćmienia jłońca i tjiężpca w rotu 1989 


W rotu 1939 zajdą ogółem 4 zaćmienia, w tym 2 zaćmienia onca 
i 2 zaćmienia fjiężyca. 3 zaćmień |łońca bedzie u nas widoczne częściowo 
jato zaćmienie częściowe: obrączłowe zaćmienie jfońca w dniu 19 wiet: 
nia; 3 zaćmień zaś tjiężpca będzie widoczne (tafże tnllo częściowo) 
cząjtfowe zaćmienie fjiężpca w Dniu 28 pażbziernifa. 

1 Obrączłowe zaćmienie |jłońca w dniu 19 fwietnia, 
widoczne u nas jafo częściowe. Jafo obrączłowe zaćmienie to będzie 
widoczne w mąjtim pajie przebiegającym przej część północną Oceanu 
Społojnego, część północną 93[merptfti Północnej i Oceanu Lodowatego 
Wółnocnego. Jato częściowe będzie ono widzialne w północno wjdhodniej 
części Oceanu Społojnego, w północno=wjchobniej części Azji w całej 
Ameryce Północnej, na Oceanie todowatym Półn., na północnej części 
Oceanu Atlantyctiego, w zadodniej, północnej i Srobfomej Curopie. 

U nas zjawijto bedzie można oglądać blijło zahodu |łońca, tat, że 
jfońce zajdzie częściowo żaćmione i nie będzie można objerwować całego 
przejścia ciemnej tarczy fjiężpca na tle |jłońca. Jaćmienie zacjnie le 
u nas po godzinie G:tej wieczorem. I taf: MW Olgtynie początef zaćmie: 
nia przypadnie na godz. 6 min. 20 (wg. czaju środfowo-eutrop.), w War- 
bawie na godz. 6 min. 24, w Ratowicah na godz. 6 min. 29. Tarcza 
fjięgpca przyjłoni tarczę jłońca od jtrony zachodniej. Jaćmienie zacznie 
jię w punfcie, w ftórym Duża wjtażówła zegara (gdyby fobie tati zegat 
wyobrazić na tarczy jłońca), mającego 12:tą godzinę w najwyżgym punt: 
cie |jłońca wjłażpwałaby: w Olfgtynie i ABargawie 18 minut, w Kato: 
wicady 17 minut. Całe zjawijło, w razie dobrej pogody, będzie można 
objerwować ofoło 20 minut (w Olgtynie 25, w Warkawie 15, w Kato- 
wicad 13). 

2.Całłowite zaćmienie ź|jiężyca w dniu 3 maja u nas 
niedojtrzegalne, przypadnie o godz. 4:tej popołudniu, gdy łjiężnc u nas 
bedzie pod horyzontem. Redzie ono widoczne whedzie tam, gdzie tjiężpe 
będzie nad poziomem. 

3. Całtowite zaćmienie jfońca w dniu 12 październifa 
u nas nie widoczne, widzialne bedzie w południowo=w|hobniej Aujtralit, 
w Polinezji, w otolicy bieguna Południowego, na południowym £rańcu 
A(meryfi Południowej. 

4 Częściowe żaćmienie fjięjżjnpca w Dniu 28 październi: 
fa, widoczne u nas częściowo rano, przed zachodem fjiężpca. Zaćmienie 
zacznie jię o goDj. 5 min. 54 (wg. cjaju środfowo:europ.). Zaćmienie 
bedzie prawie całtowite, gdyż w najwiętgej fazie zjawijła 99/100 tarczy 
tjięgpca pogrąży jię w cieniu ziemi. Ta najwiętga faza nie będzie mogła 
być jednat u nas objerwowana, ponieważ przypadnie o godz. 7 min. 36, 
gdy fjiężpc bedzie już pod horyzontem (zachodzi bowiem w Olgtynie 
c god}. 6 min. 28). Cień wejdzie na tjiężpc ob jtronyv półn.=wjdobniej 
w puntcie, w ftórym wjfażówła wynobrażonego na tarczy tjiężyca zegara 
w|jfażpwałaby 58 minut. 
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W tfiegah ajtronomicznyh i wyliczeniah nautowyd przyjęto naogół 
czas uniwerjalny, równy czaļowi Srebniemu Greenwidjfiemu 
(Greenmih — przedmieście Londynu), liczoneua ob 0 goù}. bo 24 godz. 
JD północy Greenwidhjfiej. Czas órodfowo:europejjfi równa |ię czajowi 
uniwerjalnemu + 1 godzina. Zegary na pocztah i tolejad żelaznych w 
całydy Niemczed) połazują czas środłowo:europejjti. 

Dla więtgej Dogodności czytelniłów podaje lie w nakym falenbarzu 
wihody i zadyody jłońca i tjiężyca, obliczone jaf Dawniej według czaju 
miejjcowego, równego prawie czajowi trólewiectiemu, lecz dla gerotości 
geograficznej (to znaczy położenia na ziemi tu północy) ofolic miajta 
Clgtyna, gdzie w zimie dni ją nieco dDłużge, a w lecie frótBe, niż w Rró: 
lewcu. 

Między tym czajem miejjcowym a czajem środłowo:europejjfim jejt 
pewna różnica. W Królewcu należy ob czaju miejjcowego obliczyć czyli 
objąć 22 minuty, w Działbowie 21 minut, w Mifołajlah 26 minut, w Ni- 
boru i Olgtynnie 22 minuty, w Szczytnie 24 minuty, w Ojtróbzie 20 
minut, aby 4 czaju miejjcowego otrznmać czas środłowozeuropejjti. 


0 porad rotu 1989 


YBiojna ajtronomiczna zaczyna fie, tiedy |jłońce w znał Barana 
witępuje, |ięga równiła i po raz pierwkgy w rofu porównywa Dzień i noc, 
dnia 21 marca o godzinie 1 po południu. 

Lato ajtronomiczne zaczyna Je, łiedy Hoñce w znał Rata mite: 
puje, nadgłowiu nagemu najbliżej przychodzi i najdłużgy Dzień |jprawuje, 
rnia 22 czerwca o godzinie 9 rano. 

Je|jienń ajtronomiczna zaczyna fie, fiebp Hoñce w znat Wagi mite: 
puje, i po raz wtóry w rotu Dzień 4 nocą porównywa, dnia 23 września 
o godzinie 12:ej w noch. 

Jima ajtronomicjna zaczyna Me, fiedy jłońce w anaf Rogiorożca 
wjtępuje, w południe najniżej na niebie ftoi i najtrótgy Dzień |prawuje, 
dnia 22:go grudnia o godzinie 7 wieczór. 

SG meteorologii czyli nauce o pogodzie i flimacie, rozróżnia We nie: 
tiedy więcej pór rotu, ftóryh najtawanie jeft w rójnpnd fraja% niejedno- 
czejne. U nas mamy keść pór rofu meteorologicanpd, a mianowicie: 
zime przeciętną od dnia 24 Iijtopaba bo dnia 16 marca, przedwiojnę od 
dnia 17 marca do dnia 6 twietnia, wiojnę właściwą ob dnia 7 fwietnia 
bo dnia 28 maja, lato ob dnia 29 maja bo Dnia 6 września, jejień ob 
dnia 7 września bo dnia 27 paźdjierniła, późną jejień ob Dnia 28 paj: 
Dziernifa Do Dnia 23 [ijtopaba. SÉ zimie przeciętna temperatura po: 
wietrza jejt poniżej zera, podczas przedwiojny pomiędzy zerem a 5 fto- 
pniami, na wiojnę pomiędzy 5 a 15 jtopniami, w lecie powyżej 15 |topni, 
jejienią pomiędzy 15 a 5 jtopniami, późną jejienią pomiędzy 5 |topniami 
a zerem, wpgnjtfo według termometra |jtujtopniowego, czyli Celjjuga. 
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O rahubie rotu 1939 


Obecny rot 1939 rahuby dhrześcijańjtiej liczony jejt od narodzenia 
CHryjtuja. Selt on rofiem zwyczajnym zawiera w fobie 365 dni t zac3y: 
na jię w niedzielę 1-go Itncania, ftóry to Dzień przypada na 19 grudnia 
w |jtarym falendarzu. W ftarym talendarzżu zaczyna Je rot w |obotę 
dnia 1-go jtycznia, to jejt 14-go jtpcznia w nowym falendarzu. Rościół 
grecti rachuje lata |jwoje ob jtworzenia świata według bizantnjjfiej ra- 
huby. ABedług niej, rof 7448 zaczyna |jię 1 września rachubyv |jtarej, albo 
14 września rahuby nowej 1939 rofu. Rojjanie radowali lata |moje 
według tej rahuby aż bo czaju Piotra Wieltiego. Od początfu XVIII-go 
jtulecia radują oni według nakej (liczby rotu, zaś ob 1918 rofu praeBli 
urzędowo od talendarza jtarego bo nowego. Rujini w Police trzymają 
jię jegcze |tarego falendDarza. Żndzi radują lata [woje od [tworzenia 
świata. Jaczynają oni tot |jwój 5700 o zadobzie jłońca 19 września 
1939 r. Arabowie, Perjowie i inni wyznawcy wiary mabometańjtiej 
(prócz Turtów) radują lata |jwoje od ucieczłi Mahometa z Metti Do 
Medyny i zaczynają rot |jwój 1358 — 21 lutego 1939 r. Turcy od No- 
wego Rofu 1927 przyjęli nagą radubę czaju. W wielu trajadh Amery: 
fanie prowadzą obecnie propagandę ga ujednojtajnieniem Daty Wiel- 
tanocy i ujialeniem raz na gambe dni tygodnia, przymiązanyd do danej 
daty (na przyfłaD 1 jtycznia), jfutfiem czego, przy tejże, co obecnie, dfu- 
gości rofu, w fażbym rofu mujiałby być albo jeden Dzień „pujty” (ant 
niedziela, ani ponieDziałef itd.), albo nawet, w rofu przejtępnym, dwa 
tałie dni, odwieczne powracanie niedzieli co jiedem dni uległoby za: 
mieganiu. 

Wietke jegcze żamieganie Do rahuby Dni tygodnia wprowabziły już 
żtegtą Sowietn. Po zarzuconej juj próbie „tygodnia” o pięciu Dniad 
wprowadzono tam urzędowo tydzień keściodniowy, 3 tym, że pierwky 
Dzień fażbego miejiąca jejt zarazem pierwkym Dniem tygodnia, że £ażby 
Bójtp Dzień tygodnia jejt nominalnie dniem wolnym ob zajęć, zwanym 
„wypdodnim'. W ten |pojób w tyh miejiącad, ftóre mają po 31 Dni, 
ojłatni dzień, to jeft 31-y, jeft zarazem „pierwgym dniem” tygodnia, a po 
nim najtępuje drugi „pierwkgy dzień” tygodnia, mianowicie pierwky 
Dzień najtępnego miejiąca. W praftyce mujiano tam jednat zachować 
i dawne Dni tygodnia, fu jekgcze więfgemu zamiekgczaniu. 


Zabela głównqh świąt rudomp do rolu 1946 


Wniebo= | Zejłanie | Wniebo=| Əelvtante 

Not Wielfa- mitąpie= Wielfa- mjtąpie = Duda 

| noc nie nie | Śmięte= 
Panffte Bańjfie go 


1940124 marca| 2 maja [2 maja [1944] 9 fmwiet. |18 maja |28 maja 
194113 fmtet. 22 ,, 1 caerm.|1045 1 ,, 10 , 20 , 
1942] 5 fmiet. 14 „  |24 maja [1946/21 ,, 30 ,, 9 czerw, 
1943125 fmiet. | 3 czerw. {13 czerw. | 


'— Oa É 2 = 


0 czajie zegarów FHoOHecnpo 


Zegary |foneczne, inaczej tat zwane fompajr, tylfo cztery razy Do 
rofu, ofoło 16 tmietnia, 15 czerwca, 2 września i 26 grudnia, ją w ĝu: 
pełnej zgoDzie 3 tatim zegarem, ftórp gedfby jednojtajnie przej cały tot, 
a wjłażywałby czas normalny jłoneczny według miejjcowego południta. 
3 tego powodu wjfazania zegarów |łonecznyd, wjfazującydh godzine cie: 
niem rjżucanym na płytę przez pręt, ojadzony równolegle bo oli światła, 
wymagają poprawti, ttórą można znależć w najtępującej tabelce: 


1 jtyncznia: Begar jłoneczny jpóźnia jię o 3 minuty 
16 


4 h m r „ 10 minut 
1 lutego a pe ” » 14 ” 
16 w b ” >, CNA O 
1 marca T > ch PASA o UTS T, 
16 )> 3) 29 », ») 9 19 
1 fwietnia ,, A p. „y PAFARSCY 
16 29 ») )) 939 y 0 2) 
1 maja 3 A śpiegn |ię 3 minuty 
16 ” A 3 ,” ” 3 4 3, 
1 czerwca y. J $ A JE AF 
16 , 29 2) », », 0 3) 
1 [ipca z ç jpóżnia He 3 minuty 
16 ” » 2) 99 U 6 UL 
1 jierpnia ,, y 5; PEINE VYE oe 
6 2) 939 ») »» », 4 ,) 
1 września ,, 3 l» ody EO, 
16 y 3) 29 śpiey lle 5 19 
1 paźdz. ; » A 30 MOR 1 
16 A u $ ji „M: MY 2 ba 
1 lijtopaba ,, s s RZY? 
1 929 99 29 29 », 15 ,” 
1 grudnia ,, K > Vs 4 ea 
16 >; $ s y M D M 


Czas, odczytany z tompalu, i poprawiony webług powyżkej tabelli, 
jejt czajem |łonecznym tat zwanym miejjcowym. Aby od tego czaju przejść 
Do czaju tolejomego środłowo:europejjfiego, trzeba obliczyć w Królewcu 
22 minuty, w Działdowie 21 minut itp. 


Najdłużga doba |jłoneczna (odjtęp czaju pomiędzy dwoma tolejnymi 
południami) przypada w ciągu rotu na Dzień 23 grudnia i wynoji 24 qo: 
dzin i 30 jetunb, najfrótga Doba — na 16 września, t wynoji 24 godziny 
tez 21 jefunbD. 


Ai o CA 


Zabelta bo obliczania czaju 


Miefiqce 


Styczeń | 151 181 243| 273 
Luty 334 — | ' 28| 59 30 120 150 181 212 242| 273| 303 
Marzec | 306 337| — | 31| 61; 92| 124 153| 184; 214| 245, 275 
fimiecień 275 306 334 — | 30 61 91| 122| 153) 183) 214) 244 
Dtaj 245! 276] 304 335) — | 31] 61] 92 123| 153| 184| 214 
Gzermiec | 214) 245| 273) 304) 334] — | 30] 62) 92| 122| 153| 183 
£ipiec | 184 215 243| 274 304| 335]: — | 31| 62| 92| 123| 153 
Sierpień | 153| 184 212| 243| 273 304 334] — | 31] 61] 92] 122 
Argejień| 122 153| 181| 212] 243 273 303| 334| — | 30 61 91 
Pagbzier.| 92| 123| 151 182| 212| 243! 273| 304| 335| — | 31| 60 
Qiftopad | 61] 92 120] 151) 181| 212] 243| 273| 304 334| — | 30 
Grudzień| 31] 62| 90! 121| 151| 182] 212| 243| 272| 304| 335| — 

Pray pomocy niniejgej tabelfi można 3 fatwością obliczyć, ile dni 
zawiera przeciąg czaju między dwoma oznaczonymi datami. “Sei dni 
miejięcyh ją jednatowe, to trzeba od nazwy danego miejiąca w 1-Bej 
rubryce pojuwać wprawo aż do właściwej rubrnfi drugiego miejiqca, 
i odrazu odnajduje fiç rezultat; jeśli daty ją różne, to różnicę trzeba 
odjąć lub dodać; gdn dhodzi o rof przejtępny, to należy w lutym Do: 
liczyć 1-en dzień, gdyå tabelła jejt obliczona na rot zwyczajny. 


Planety 
Słońce jejt 1253000 razy wiefke i 333470 razy ciężge ob ziemi. 
Niiężyc obiega ziemię w przeciągu 27 dni i 8 godzin. Oddalenie jego od 
ziemi wynoji 384 000 filometrów. OD ziemi jejt fjiężnc 50 razy mniejgy 
i 81 lżejgy. Średnica ziemi wynoji 12 756 filometrów, jej średnia obleg: 
tość od |fortca wynoji 149, najmniejga 14619, a najwiętga 15119 mil. fim. 


C€3a3 obiegu Najs @reb- -renge |  Obję- 

Nazwa dofoła |łońca | miętge nie x R tość 
y 3⁄4 2 lanet w ftofunfu 

planety : pbbalenie ob iłońca b TA 

Qata | bni w maltonad tilom. alei" 
Vterfury — 88,0 46 58 70 0,053 0,056 
Wenera — 224,7 107 198 109 0,93 0,82 
Mars 1 321,7 206 227 248 0,15 0,11 
Joi 11 314,8 138 115 813 |1318 318 
Saturn 29 166,5| 1344 1424 1504 | 686 95 
Uran 84 6,0| 2731 2864 2996 62 15 


Neptun | 164 | 286,0| 4446 | 4487 | 4527 | 83 17 


ESA | 035 


Otyczeń ma 31 dni < 


Swięta 


; Odmtan 
i dni Święte "9 


tygoD. 


5:g0 ftycznia 


NR | 1| Nowy Rot = 8.18 3.49 ET. ptermbello o. pół bo 11 
B | 2| Abla im 18.1813.50| połowie miej. w nocy pełnia 
WB | 3| Enoha GA Śmieci Lay 

© | 4| Tyłuja ER |8. ońca |19.go o g. 2 po 
63) 5| Telejfora | 32418. połub. ojtatnia 
P | 6| Trzej Króli a ćwierć 
S | 71 Szydora | 

2. Dwunajtoletni Jezus uczy w fościele. Qut. 2, Qef. Rz. 12.|20:g0 o g. pół 
N | 8| 1po3 Rr. Pacjenia 8.16 3.57| 9 Śmieci bo 3 po połub. 
P | gl Juliana 8.153.59| prae cały di 

W 10| Pawła Ew. 8. 154.00 mief.na mfd. ° 

Š |11| SigieniuBa 8.14/4.02] jafo jutraenfa 8-g0 n g. 
Gz 12| Reinholda 8.13,4.03 Soft ćmieuć | 29708 
B |13| $ilarego 8. Ar. 

© |14 Maladiaga 8. UR 


j. Jan2, et. DN Ę. Według 100: 


2po3 Rr. Mauruja letn. falend. 


Marcelego ranem na | Jaczyna fie 
Antoniego mwjdpodDzie | mrojno, Cza: 
Brnjfi jem śnieg. Po- 
Ferdynanda tem zelżeje. 
Fabiana © nów | OD 16 przez 


parę dni mro- 
39, 0d 20:go 

í '|Do fońca śnieg 
8.03 4.21] Sieci mie- 


AUgniegfi 


3po3 Rt. Wincentego 


P Afonja 2. [8.02 4.23| caor, w ad. Bcaem. 
W 24| Tymoteuga Æ |8.00.4.25| części nieba 
S |25| Nawrócenie Bawła | 7.59,4.26|  mwidocz. po 
©3 26] Bolifarpa GP |7. 58 4.28 zach. ftońca 
B 27 Jana Chrzciciela GF |7.56 4.30| dość myjofo 
© '28| Karola 217.55 4.32] D pierw. ćw. 


> 5. Jezus uciga wiatr i morze. Mat. 8, Qet. Rzym. 13. 


20| 4po3 Kr. Waleriana aizi 34| Qwidocg. naj- 
g la 30| Udelgunbdy ËA 17.51,4.35) dalej fłortca 
6 31] Juliuga s 17. 


lub śnieg 3 De: ` 


Błogojław Panie! 
3iemti Twojej gcjzo: 
drości, 
niehaj nam doda Do: 
- Dajtet żywności. 
Jadowaj od głodu 
i powietrza złego. 
Daj wpgpjtfo Dobre 
A mifojierbzia Twego. 


Tobie bądż Panie! 

Chwała wgyjtfiego 
świała, 

Żeś nam Dał bDoczefać 

nowego fata. 

Daj, abyśmy le 
wgn|cy obnomili, 
grzedj opušcitp5p w 
niewinności yli. 


Srznjłowia 


1. W ftyczniu pola w śniegu białe, 
W lato wnet w ftoja Dojrzałe! 

2. Częjte Degcze w jtnczniu gdy panują, 
Mato plonu 34 płobów obiecują! 


1 Długość dnia 7 g. 31 m. Przpbyło dnia 0g. 7 m 
11 A f 7 g. 48 m. a F 0 q. 24 m 
21 y s 8 g. 15 m. l, m 0g.51 m 


3:go jtycznia |jłońce najbliżej ziemi. 


3apijfi 


OODDEDEEEEOEEEEEOEEEEPOPPPOPPEEEEOPPOEEOPPPOOETEEECEAAEEEOTPONEOOPPOE POPPE 


Qut ma 28 dni = 


Objawy - 


nieba 


sa Z Obmiany 9 
tygod. t dni święte 
Ś | 1| Brygidy 

(| 2| OcapBcaenie P. Marii 
B | 3| Błażeja 


4:go lutego 
o g. 9 rano 


€ | 4| Gilberta 743446| 69 pełnia pełnia 

6. O robotnitady w winnicy. Mat. 20, Let. 1 Ror.9 Lto og 
N | 5| Staropujtna. Agaty | gw |7.41|4.48| Qówieciprzez | rano sitatnia 
P | 6f Doroty 7.30/4.50| cały miefiac ćwierć 
WB] 7| Rygarba 7.37/4.52| na porannym 

Ś | 8| Salomona niebie — |19:go o g. pół 
C4 9| Upolonii do 10 rano 
B |10] Jeremiego nów, 

S €ujtachego 

7. O wielorafiej roli. Qut. 8 Qet. 2 Ror.11. 27:go o g. pół 
N 12 DO 5 rano 

Ke. pierwga 

P 135] guffi I 1255: coraj é wia 
W |14| Walentego 7.23,5.06] wcześniej, | 
© |15| gauftiana 7.215.08|1 pare qobdą. 100: - 
63 |16| Sulianny 7.195.10| po północy W An 
V 117] Ronjtantego I i 


Baczyna fie 
Kontordiana Gajem mur 


8. Jezus opowiada mete fwojq. QuE. 18, Qet. 1 Kor. 13. nym i Dźdżn: 


N |19| Japujtna. Sabiny  |-$%|7.145.16] © nów tym, 
P |20| Eudariuga © |7.125.18) 9) mib. miecz. |980 pogodnie, 
W |21| Japujt. Eleonory ©. |7.105.20| na zach. barz| ponte) parę 
G |22| Popielec. Piotra Katie |7.07 5.21) 030 nijfo, m| dni śniegu, 
Ca |23| Sereniuga GF" |7.05 5.23 oparach ziem. | pod toniec 
P 24] Macieja Ap. (= |7.03 5.25 pŹwie. coraz] _ mtoo. 
€ |25| Wiftora 7.00 5.27 fróc. po zach. |1880 dådåyjto. 


9. O fugeniu Chryftufa. Mat. 4, Qet. 2 Kor. 6. 


R 26] 1 Poft. Felitja fa [6.58 5.29 
B 127| Dyodora FR 6.56 5. 31 
W 28| Sultuja EA |6.545.33 


pa ćw. | 


Niewiajty to |farb 
złoty, 

Adh toć one Do ro: 
boty 

Maja Hette, a to 
gredo, 

Mbo kyjq, albo 
przędą. 

3aś dziewice to ją 
boże, 


przyjłowia 


Ufgtałcone jafo róże, 

Rade idą Do roboty, 

jJawge pełne ją o: 
Hoty. 

Ci! Szczęśliwy, tto 
3 tej trony 

Chce pogułać fobie 
jony! 


1. Gdy |fowronef nie śpiewa, mróg marzec przewiewa, 
Gdy zanadto podmudhiwa, tolnifowi płody WZ 


2. Gdy w gromnice |łonfo grzeje 


Śnieg i [ób dość plag nam Daje. 


1 Długość dnia 8 g. 52 m. 
11 vy » 9 Q. 30 m. 
2, , 19 10 0. 10 m. 
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Marzec ma 31 dni er 


Data | FON etri s 
tpqob. t dni święte 
Ś | 1| Albina sEs4|6.51 5.35 ? w polow. 
63 2] Symplicjuka 92416.46 5.37| miej. pojawia | 5-g0 marca 
B| 3| Runegundy feśj (6.47 5.30] jie w blajfadjj o 8. 5 popoł. 
@ | 4| Kazimierza RA 6.44 5.41| wiecj. oray pełnia 
10. O niewieście chananejjfiej. Mat. 15, Qet. 1 Tej. 4. | 12-90 o g. pół 
N | 5| 2 Poit. Fryderyta | ga |6.42|5.43] Ś Pełnia |do 12 w noch 
P | 6f Srydolina św |6.40 5.45] Q Świeci ran=| ojtatn. ćwierć 
WI 7] gelicji rz [6.37/5.47| fami corag 
6 | 8| Silemona frócej 21-go o g. 3 
C3 | 9| Randydy rano nów 
Matarego 
Rozyny 28:go 9 g. 1 
11. Jezus wygania diabła. Qut. 11, Qet. Efez. 5. po pofubn. 
Jt |12| 3 Poft. Grzegorza Mr |6.25|5.56| € oftat. ćw. prenn 
P |13| Jadariağa 6.225.58| g'mfdodzi 
I 14| Longina 6.20/6.00|10 pare aota. Wedtu 
Ś |15| Cyriafa Ck |6.18/6.02] po północy 9 


100:letniego 


falendarza: 
ç 
p |17| Gertrudy Na początfu 


© 118|) Cyryla pogoda furo: 
12. Jezus nafarmia 5000 ludzi. San 6, Lef. Gal. 4. wa, potem bez 


Jt |19| 4 Poft. Józefa 6.08610| 9 znifa  |Bcże, po 22 ra: 
R |20| Joahima 6.12| w blajf. jłortc. | no pranmroati 
W |21| Benedytta 6.13 @ nów w dień pogo- 
6 122| Dytryha 00.6.15) p mieci naļ dnie t ciepło. 
62 123| Gottfryba ja? |5.58.6.17| zach., pod to= | 
P |24| Ronitancji F |5.55 6.10] niec miefjiąca 
© |25| Jmiajtowanie P. M. 5.536.211  nifnie 
13. O famieniowaniu Chryftufa. Jan. 8, Qet. Gal. 4. 


N |26| 5 Bolt. Jygiryba | à |5.50/6.23 


P |27| Ruperta A |5.48/6.25 

W 28] Gujtawa X |5.46|6.26| w prom. 
€ 29| Gideona  |2#=]5.443 6.28] #pterm. ćw. 
C3 30| Eujtazego f |5.41.6.30 

B (31| Gwidona e |5.3816.32| 


Mażurjfi lud to 


A choć ciężar to nie 


cnotliwy byle, 
J Do pracy nie Jużcić oni ją nie 
leniwy, wtyle. 
Chetnie pola Rażby fobie ledwo 
uprawiają, dyhy, 
Vo 3 tego dobytet A jat jię po wiojfadh 
mają. jtyBi), 
Radne ARE te 3e Mazury nie i 
aqur, żważają 
Kiedy ujmą co Do © robotę, bo ją 
ó anaja. 


1. Motry marzec gbura boli, 


Buznjłowia 


2. Rto za prebfo w marcu jieje 


Sudy marzec |prznja roli. ten we żniwa zbyt trudhleje. 


1! Długość dnia 10 g. 44 m. Przybyło dnia 3 g. 20 m. 
11| Š 5 211 9:82 m. f a 4g. 3 m. 
21! " MET Aa LA L £ A 4 g. 46 m. 


21-go marca pocaqtef wiojny ajtronomicznej. 


3apijti 
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wit 


fwiecień ma 30 dni = 


Data | ZOE Odmiany 9 
tygod. t dni miete 

S| 1| Sugona zak 6.34|9_niewibocz | a a twietnia 
14. O wjebzie Chryftuja do Jerozolimy. Mat. 21, L. Fil. 2.) o g. 5 rano 

N | 2A Niedz. Palm. Teodozji] gw |5.336.36|Q Smwieci pełnia 

B | 3] Sryjtiana rtz |5.31/6.38] frótlo, rano 

W| 4| Ambrożego rh |5.28I6.40| ŚB pełnia | 1l-go o g. 5 
S | 5| Matjyma GE |5.26/6.41 po połubn. 


Ga | 6| W. Ezwartef. Sytjtuja| GE |5.23/6.43 ojłatn. ćwierć 


P | 7| W. Biątet. Celejtpna |GGE|5.21/6.45 | 
© | 8| W. Sobota. Dionizego| $p- |5.18/6.47 19:go o g. pół 


—= r bo 6 po po: 
15. O zmartwyhwftaniu CHryituja. Mar. 16, Lef. 1, Kor. 5. GI A 


V 10] Pon. Wielt. Daniela 25, |5.14650 26-:g0 o g. pół 
W|11| Hermana EA |5.11/6.52| € ojtat. ćm.| bo 8 po po: 
© 112| Qeona 5.096.54| 3 śmieci m fudn. piermBa 
€313] Sultpnp 5.07 6.56] nocy mjcho= ćwierć 

P 14] Trnburcego 5.04 6.58| dząc po godz. 

€ I15| Rrejcenta pa 5.02 7.00 l=ej w nocy Według 
16. O niewiernym Tomagu. Ian 20, Lef. 1, Jan 5. 100-letniego 


| : — | talendatga: 
1 po Wielt. Rarpżjuka! ZB |5.00 7.02| A w tońcu |do 10-90 przy: 


P |17| Rudolfa GF |4.57/7.04| miej. pojam. i, później 
W 18| Slorentyna (HF |4.5517.05| fie na mjcho. A Tę obi 
Š l19| Iymona @P 553707 © nów |53 „nów zimno 
Ga |20| Wittora F |4.51 7.08 i degcze bo 29 
P |21| Symeona F |4.49|7.10 tiebnD najtaje 
© |22| Emanuela YA 14.47 7.12 lepka pogoda. 


N 23| 2 po Wielt. Jerzego 
B 241 Egberta 


W |25| Marta Ew. 3% |4.40|7.17 
o |26| Rletuja feg |4.38/7.10| Ð pierw. ćw. 
63 27] Saltoro fe |4.35|7.21 
P |28] Witalego dw |4.33 7.23 
© !29] Teodoryta ge; |4.31[7.25 


18. Jtalucafo, a nie ujraycie mnie. San 16, 1 Piotr 2. 
N |30| 3po Wielt. Jozuego | gu |4.29/7.27| 


| 
l 
| 
| 
| 
| 
| 
I 
| 


— O O 


dziem, idziem po Boć to zwyczaj 


Dyngujie, Wielfanocy 
Panieneczti Niit tu nie ma nab 
Bpfujła Je, nim moch. 
Która 4 wertów 3aś panienła felt 
nie powitanie oblana 
Wiadro wody lie Przez nas bardziej 
boltanie. jejt najrzana. 
To też prędfo lepiej 3a to też jajeczłów 
witać, parę 
-3 jię jamej Dać 3 rącjef jej nam lie 
oblać. Dojtanie. 
przyjłowia 
1. Rwiecień ciepły, a maj dłobny 2. W fwietniu śnieg 
Obiecuje nam rof płodny. nie lihn bieg. 
1 Długość dnia 12 g. 58 m. Przybnło dnia 5 g. 34 m. 
11 K „ 13g. 41 m. ; b 6 g. 17 m. 
21 5 „+ d4-g. 21m s) 7. j 6 g. 57 m. 


19 twietnia zaćmienie ffońca u nas widocane jafo częściowe. 


3apifti 
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Maj ma 31 dni R 


|OplO;| Objawy 


Ewieta 


| Obmiany 2 
tygoD i Dni święte nieba 
P Gil. i Iaf. r |4.27|7.20] © nieipibocj. i 
W| 2] Unajtazego rèy |4.25|7.30 3:g0 maja 
Š | 3| Znalezienie Rrznja |<G6|4.23/7.32| © pełnia | 9 9. 4 po 
C3! 4] $loriana ZS |4.21/7.34 potud. pełnia 
B | 5| Gotarda Sr |4.10'7.36 : 
Š | 6| Sana š Padwy A- |4.17 7.38 PRO 
19. O obejściu Chry ituja bo Ojca. DO PIRA. Jan 16, Qef. Sat. 1. ojtatn. Arad 
N | 7] 4 po Wielt. Wirego 4.1517.39 Q śmieci na 
P 8| Staniltama 4.13/7.41 rannym nie: [19:90 o g. pół 
I| 9] Hermeja 4.1117.43 bie frótto |Do 6 rano nóm 
€ 10 Epimadiuja ta |4.0917.45 
(111 Mamerta ba |4.07/7.47| @ oftat. ćm.|25go o g. pół 
P 12] Pantracego 2 4.05/7.48 bo 1 w noch 
€ 13| Serwacego => |4.0317.50 pierwka 
20. O prawdziwym mobleniu jię. Jan 16, Qet. Sat. 1. CWIETC 
N 14] 5 po Wielt. Boniface: | =e- |4.02/7.52| d' Śmieci co- Wedtug 
B |15| 3ofii [80 (@#|4.007.53_ raz bfujej | 100-fetniego 
W 16] Honoraty (CF 13. 58 7.55 wjdodgi foło i 
; talendarza: 
Ś 17] Sobjta (=% |3.57/7.57| północy 
ta począttu 
G3 18) Wniebowitąp. Eryfa |(=2|3.55/7.58 i ARY. 
B 119| Potencji KM 13.53800 @ nów t 
@ 120 Atfmwili vraS MS 
FA 13.52 8.02 gimno do 8=go, 


ZL. O obietnicy Duda Świętego. dan 15, REE fiata, || poćjem prjed 
N 21 6 po Wielt. $ojpicjuga| (4 |3.50]8.03| I wiboczny | Hia dni ciez 


P |22 Emila 38%. |3.40|8.05| rahfami co- | Ptej, 11 prans 
W |23 Dezyderiuka SBa |3.47|8.06] raz dłużej | mroagef, aimno 
© |24 Zuzanny RA i dekcze DO 
6325 Urbana fe$ |3.45|8.00| Ð pierw. ćm. | 20:89, Potem 
P |26 Edwarda s: anóm ciepło. 
© |27 Bedy 30:g0 przy: 
mroaet. 


22. O gejłaniu Duha Św. San 14, Let. Dziej. 9[polt. 2. 


N 28] Świątti. Wilhelma r 13.41/8.14| h pod foniec 
P 29| Bon. Świąt. Matjym. b 3.40/8.15| miej. myłan. 
W 30| Belitja 3.39,8.16| fię ran. na 
© 31l Petroneli B 388. 18| mich. 351. 30c3 


Dekczyfu, dekczyfu, 
jławny ogrodnifu, 
Rożwińże nam w fa- 
dah fmiateczłów 
bej lifu. 
Rośże bujna rojo, co 


Maju, maju, 
świeży gaju 
Padnieg ty nam 
w całym fraju, 


Nioją chłopcy 


gałążeczti wieczór, co ranef 
Wiją wianfi 3eby nam ogródef 
panieneczfi WIN wyglądał jal 
` pat wianef. 
prznjłowia 
1. Roja majowa 2. Degcze w maju 
Latom zdrowa Dobrego urodzaju. 
Ale majowe mrozy 3. W maju pheaóf roje 
Gorge niż leśne foan. Pożyntłu ją zdroje. 
1. Długość dnia 15 q. 2 m. Przybyło dnia 7 g. 38 m. 
11 » „ 15 g. 40 m. z + 8 q. 16 m. 
21 5 ç 16 g. 18 m. | „ ck 8 g. 49 m. 


J3:go maja zaćmienie tjiężhpca u nas niewidoczne. 


3apijti 
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abp) sa 
Czerwiec ma 30 dni > 


Odmiany 39 


Data Świeta 
t dni święte 


2:00 czerwca 
0 g. 4 tano 
pełnia 


i 10:g0 o g. 5 

dok rano ojtatnia 
enign. f : ćwierć 

Qufrecji 

ARM 17:go o g. pół 

Belagii L ; bo 3 po połuD. 

Onufrego nów 


1 po Tr. Św. Barnabv|Gqf"|3.29l8.29] 3 wjchodzi Mt g. pół 
Bazylii 29/8. przeb półn. rano 


Tobiaga 7 |3.2918.31| i Świeci bo | PlermBa 
Elizeuga | CWIETC 
WBituja = 
Battera Moi: 
ç letniego 
Waen talenbaraa: 
Zaczyna ła: 
2 po Tr. Św. ryder. [985a13. 1 D midocj. pof bnq pogodę 
Gerwazji 13.28 8.34| pół. na mfd5.| 3 rojami, po: 
Rafała } : 1 tem trodję De: 
Tereniuga 28.8. tef. ŚmiecilBczów, pod fo- 
| AdHacjuka 13. ; niec miejiąca 
B 123] Agrypiny ! i > fadnie i gorą: 
Św. Jana Chrz. I | iermm. (m. CO, czajem 
26. O zagubionej owieczce. Lut. 15, Qet. 1, Piotr. 5. a t bus 


3 po Tr. Św. Febronii 3.29/8.35| b Śmieci m 


P Eligiuga 3.29/8.35] Drugiej poło- 
W |27| Wtadyjfawa 3.30/8.35| mie nocy 
© |28| Leona 3.30/8.35 

Piotra i Pawła 3.31/8.35 


P |30| Emilii i Pawła Ap. 3.31/8.35 


|. $przecubny bar piętności. 


J drzewo dumnie wznoji 
Korony w |wej ozdobie, 
UA ptactwo na nim głoji 
Cześć Bożej ojobie. 
Wdzieczna lata ozdobo, 
Przyjemna wgej ojobie, 
Słynieg życiem, |jwobodą 
Jat wdzięczny powab fu 
Tobie. 


Brzyjemny mbatefu lata, 

My tęjfnim o twe bycie, 

Coś przykło z fońcem 
świata, 

Brzyniojło nowe życie. 

Coś ziemię ubarwiło 

W tolorn zieloności 

J fwiatom przywróciło 


prznjłowia 


1. Jati czas w Medarda mają 2. Gdy czerwiec mofry, zimny bywa 


W tatim żniwa |ię trzymają. On zwytle cały rof zalewa. 
1 Długość dnia 16 g. 42 m. Przybyfo dnia 9 g. 18.m. 
11 $ ARSE A LUA m. M w 9 g. 36 m. 
21 s, ASB AZT OW A a 9 g. 43 m. 


22:go czerwca pocjątef lata ajtronomicznego. 
Zapijli 


— 94 — 


Qipiec ma 31 dni == 


Data €mteta Ss|Ən o s Objawy Odmiany 9 
tygod. i dni święte GGE|qg.m.g.m.| nieba 

Naw. Panny Marii 3.32 8.34 RY R 
27. O óbible w otu. Qut. 6, Qef. Rzym. 8. a: 4 
Jt 4 po Tr. Św. Teobadal ESR |3.33 8.34| Qw pot. mief.| po potudn. 
AA 3| Rornela bA |[3.348.34| mib. 3 trud. pełnia 
1 Ulryha ba |3.358.33| na niebie 
ë Anzelma ba [3.35 8.33 wieczornym 9:g0 o g. 9 
(Š3 Jzajaka =. 3.36 8.32 O świe. przed wieczór ojtat: 
B | 7| Wilibalba mwjdhodem nia ćwierć 
© Riliana 
28. O obfitym połowie ryb. £uf.5, def. 1 Piotr.5. 16:g0 o g. 10 
N | 9| 5po Tr. ów. Cyryla |G47|3.398.30| € ojtat. éw. E 


P 10| 7 Br. śp. Gł |3.40,8.29] c" Świeci |og.qo o a Dół 
W 111 Piuja [z prąeż całą noc ŻA] w Goli 
6 |12| Silarego nijfo dnie pierwga 
C3 |13| Małgorzaty WIEŚĆ 

P 14] Bonawentury 


Rozejfanie Apoft. 31:go o g. pół 
29. O |prawiebliwości ğaryzeuków. Mat. 5, Lef. um 6. ! do 8 rano 
pełnia 


N 16] 6po Tr. Św. Ruty 

B 1171 Alefjego 

W 181 Fryderyta BJ Wa UBedług 

s 19 Rufina nocy 100-letniego 
©4120] Eliaba talendarza: 
P 21| Pratjedy Baczyna [ię 
S 22A Marii Magdaleny upałami, we 
30. Jezus nafarmit 4000 ludzi. Mart. 8, Let. Rzym. 6. ham... 
N 23] 7 po Tr. św. Apolina:| ç |[3.5818.14] #pierm. ćw. dziennie burza, 
B 24|) Kryityny [rego |(&13.50/8.12| wie. pr3ealcaelto pioruny, 
W 25] Satóba cze |4.01/8.11] całą druga | fabnie do 
© 261 Anny Mr |4.02/8.00| połowę nocy | 12:go potem 
(3 27] Marty i Natalii 4.0418.08 żnów podymut: 
V 28] Pantaleona ER |4.0618.06 no i chłodno 
€ Inocentego 3 degczami. 
31. O fałgywynd prorotah. Mat. 7, Qet. Rzym. 8. Dd 28 dekcj 
ŚPIĄGEROO EG ĆW ATDPOREJBIR AT R; Do fońca. 


R Bi 8 po Tr. Św. Abbdona Dar sO q 
Brunona ba |4.11/8.01] Ś pełnia 


f 
: 


i 
) 


Patrz, oto pBcaola 
3 łąfi 

dalefiej śpiegn Do 
jwojej rodziny. 
3 drobny% fwiatecj: 
fów miodu drobiny, 


Niejie bo m|półnej 
pajieti. 


prznjłowia 


O taf bracia, wierz: 
cie temu 

Bo tat rzeczywiście 
jejt, 

Sejt zadaniem życia 
praca, 


A praca nas whyft- 
tih wzbogaca! 


1. Żniwo i wejele 

Muji toń pamiętać cztery niedziele. 
2. Od świętej Anti 

Zimne wieczory i poranti. 


] Długość dnia 17 g. 2m. | Ubyto dnia 0g. 5m. 
] 1 ” ” 16 0. 47 m. | 9 » 0 g 20 m. 
21 ” » 16 0. 22 m. f ” ” 0 g 45 m. 


5:go lipca jłońce najdalej od ziemi. 


3apijti 
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Sierpień ma 31 dni =< 


Data Ćwieta LE A Š 
tygob. i dni Święte E miany 


W 1f Piotra w otomad 
Š | 2| Gujtawa 
€;| 3| Perpetui 
Ai Szczepana 
G | 5| Dominita 


NE Q m fońcu ba 

miej. śmieci | 8-99 lierpnia 
o g. 10 rano 
_|oftatnia ćwierć 


32. O gafarzu niejprawiedliwym. uf. 16, Lef. 1 Kor. 10 bs eg] 
Jt 9poTr. ów. Przem. |Grf"|4.21/7.50| Q śmieci na 

P | 7| Donata [pańjfie fee |4,22/7.48| pocz. miefiqca |21-go o g. pół 
WB | 8| Cnriała ix |4.24 7.46| (€ ojtat. éw. | bo 11 w nocy 
Š | 9| Romana b=? |4.26,7.44 piermga 
©3110] Wawrzyńca R ćwierć 

P |11| Zuzanny 

€@ laty 29:go o g. 11 
38. O gburzeniu Jerozolimy. Lut. 19, 1 Nor. 12. w nocy pełnia 
P |14] Euzebiuga š 100:letniego 
W15] Wniebow. P. M. © now falenbarjaq: 
Ś |16| Roda 4.38|7.29] G'5mieci od |  Ranfami 
G317| Statona 4,40/7.27 wieczora pra= |mgłx, dni pięt- 
P |18| Agapita ne i gorące. 
Ç [19] Sebalba Koto 10-go De: 
34. O faryzeugu i celnifu. Lut. 18, Qet. 1 Ror. 15. bcze potem po: 
M fof ti po Te. €. Bemucejczgasnao| ao goda i upały 
R Awabdryga aż Do fońca. 
TB Biliberta 

© Jadheuga 4.51/7.14 Janet po= 

C3 Barthomieja 4.53,7.11|łomie nocy i 

P Ludwifa 4.54/7.09] Śmieci bo 

© Samuela 


12 po Tr. Św. Sajuia( A .58[1.04 hświe. przed 


P |28; Augujtyna 5.00,7.02| pół. bo rana 
W 29| Ścięcie św. Jana ®© pełnia 
€ 130| Benjamina 

C3 |31| Rebefi 


Oto 3 żniwnym 
wianfiem 


Jdziem razem żeńcn, 


Com tu mpBf ran: 
fiem 


Wanny i młodzieńcy. 
Plon niejiemy, plon, 
Plon niejiemy, plon. 


3a fatojie żniwa 
Dzięfa Bogu, batefa, 
Boć te whyittie 
zbiory 
Dała Jego reta. 
Blon niejiemy, plon, 
Pion niejiemy, plon, 


” 
D URON Iu 


przyjłowia 


1. W Dominifa fiedp upał właDa, 
Długą, ojtrą zimę przepowiada. 

2. Po Bartłomieju, fiebp bociany zojtały, 
Stam leffiej zimy przyrzeczenie daty. 


1 Długość Dnia 15 g. 47 m. Ubrło dnia 1 q. 20 m. 
11 $ PE E A vY x A 1 g. 56 m. 
21 A | Mg 3Nm = k p 2 g. 36 m. 


.esacaktRaLoAAcanatażcanacacacozzzzanacczznase 


gapiiti 


*w*aansna- o aaa... .......-................- ..- ................................................. 


0): Ç sa 


Wrzejieńi ma 30 dni == 


Data Świeta =.s|Ow|©;z| Objawy 

alęsk RR. st i Odmiany Ð 
tygoD. t dni święte GQ E|a. m.|n. m. nieba 
P | 1. Idziego |F |5.06/6.53| © w poca. mie. "A 
6 | 2| Ubjalona IBronijfawy) qq |5.0816.51| mib. ranfami | 0789 wraeśnia 


o g. pół Do 10 


36. O miłojiernym Samarptaninie. Lut. 10, ef. Gal. 3. wieczór ojtate 
N | 3| 13 po Tr. św. Stefana fk% |5.096.49| © niemwibocz.| nia ćwierć 
P | A| Rogalii 5.11/6.46 
W| 5| Serfuleja = [13:g0 o g. pół 
6 | 6| Magnuja (€ ojtat. ćw.| bo 1 w potu: 
Gaa" teamy dnie nów 
B|8 
Š 20:go o g. pół 
37. O Dziejięciu trędowatyd. Lut. 17, Qet. Gal. 5. bo 12 w po: 
Jt 14 po Tr. 6. Gn[miuba RE |5.22 6.31| g Świeci o| fubnie pter- 
T 11 E: ej 5.24 6.29 ke a Sob PB a 
12| Tobiaga 5.266.26 północy i | 
Š |13| Umatuja $: 527624 © niw |E pepa 
C3 |14| podwyż. Rrzpża r |5.29 6.22 ispa a 
P |15| Ronjtantego rt; |5.31 6.19 | 
Cufemii Wedtug 
38. O mamonie. Mat. 6, Qef. Gal. 5. 100-[etniego 
falendarza: 


Zaczyna jie 


W 19| Januarego Ë 5376209 całą noc |piefna pogodą, 

© 20| 5aujtyny Sr |5.40/6.06] Dpierw. ćw. | ttóra trwa do 

€3 21| Mateuga Ew. 5.42/6.04 13:g0, później 
Maurycego £ | chłodno i mie: 
Ozeaka, Pocjz. Jana trzno. 

39. O młobzieńcu m Naim. Luf.7, Qet. Efez. 3. WR UE" 

Jt |24) 16 po Tr.Ś. Wacława bà, 3.415.56 h michobji w 28:g0, pocaem 

P 25| Rleofaja Ga |5.405.54| pierw. potow. | chłodno i Des 

W |26| Cypriana ©. |5.51/5.52| nocy i Sieci Bcze. 

© |27| Rojny i Damiana ©. |5.52/5.49] bo rana 

E; |28| Macława (e? |5.54|5.46] © pełnia 

P |29| Midhata QF |5.56/5.44 


Hieronima AF |5.5815.42 


Najycił nas Bóg 
żnowu Hojnie, 
3 Ojcowjfiej, Bojtiej 
litości; 
Saf wppjtfie |tworze: 
nia przyjtojnie 
Żywi aje Do |ntości, 

Tat i nam wiele 
Dobrego 

Dała kgczodra reta 
Jego. 


1. Rto prębło wnjiewa, 
ten He nie gniewa. 


prznjłowia 


1 Długość dnia 13 g. 47 m. 


1 1 »» 29) 
21 » » 


13 g. 5 m. 
12 g. 22 m. 


Pójdjmyå bo Niego 
jpołecznie, 
3 Dzięfą uft i jerca 
jmego 
PBobzięfujmy Jemu 
jerdecznie, 
3e nas żywi bo 
dnia tego, 
Że nas farmi i na: 
pawa, 


` Wiele dobrego nam 


dawa. 


2. Dekcze wrześniowe 
Żptom ją zdrowe. 


23:g0 września pocaqtef jejieni ajtronomicznej. 


Zapijti 
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Pożdzietnił ma 31 dni <= 


Data Ćwieta = |CO |CO, | Objawy | 
SPR 1 AS 5.3 Odmiany 9 
tygoD. i bni święte © E|g.m.g.m.| nieba 


6-go paśdzier: 


% nifa o g. pół 
ic Do 7 tano 
Francigfa ojtatnia ćwierć 
Arnolda i 
12:go o g. pół 
Ad bo 10 wieczór 
nów 


41. O najprzedniejgym przyfazaniu. Mat. 22, Qet. 1 Kor. 1. 
W | g| 18 po Tr. św. Pelagii |Æ |6.13|5.22] 2 pocz. niez|20780 o g. pół 


P | 9j Dionizjuga 4 16.14/5.20| mid., pod fon. [095 rano pier: 
W |10| Gideona & |6.1615.17| mief. zacz. po.| Ba ćwierć 
S |11| Burharda & |6.1815.15] jie na zach. n. ) 
63 112| Matiyma rt [6.205.112 © nów 28:go o g. pół 
P 113| Kolomana r |6.22|5.10 do 8 rano 


© |14| Ralifjta 6.24|5.08 pełnia 
Według 
42. O powietrzem rugonpm. Mat. 9, Qet. Efez. 4. 


19 po Tr. Św. Jadwigi E |6.26|5.05| gı śmieci w| 100-letniego 
Gawła 6.28/5.02| pierwgej po=| talendarza: 


W |17| Hyrona łowie nocy | Poczatet mie: 
© |18| Lufaka Cw. jiqca niepogo: 
€3|19| Ferdynanda da ob 10:qo bo 
Wandeliuja 6.3514.54| Dpierw. éw. | 17:go dni po: 
Urguli godne, nocami 
43. O gacie wejelnej. Mat. 22, Qet. Efez. 5. brony później 


ciepło, babie 


N |22| 20 po Tr. Św. Rorbuli| gą |6.39|4.50|9, Śmieci ob] iato 25-90 
P |23| Seweryna Æ [6.41/4.48| wieczora do faimno i deke 
W |24! Salomei rana a 


później ponow: 


© 125| Rty)pina i 
Ca Tae od” i. 
4 : ; 

P |27| Sabiny | noe add 
aa OS pełnia |o7.g0 bo 30-go 


44. O jynie dworzanina frólewjfiego. Jan 4, Lef. Efez. 6. | dość chłodno. 
21 po Tr. Św. Narcyga| Fez? |6.53/4.35| p 5mieci praz 
3enobii r (R 16.544.33] wie przej ca- 
Św. Reformacji A |6.554.31 ła noc 


To trzepią, to czegą 
J bardzo |ię ciegą, 
3e będą niteczti 

Na toguleczi.. 
Rrojna lie jpcjobi 

3 nitef płótno zrobi, 
Ukyje matula — 

J bedzie fogula. 


3 [nu |uchej |fóreczii 
Będą paźbzioreczii, 

£ecz włófno zojtaje 
I przębdziwo Daje. 

By oczyścić to przę: 

dziwo, 

3Zwijają fie dziewti 

ŻYWO. 


przojłowia 


1. Zbierz owoc twój o Gawła świętego 
Bo ten rad śnieg śle 3 miecha meqo. 


2. Kiedy w październitu bo mji myky śpiegnie powracają, 
Tedy bracie czas najwyżkyn, w ftórym w drwa i torf |ię jtarają. 


11 Długość dnia 11 g. 39 m. Ubyto dnia 5 g. 28 m. 
11 oi „ 10 g. 57 m. zi s 6 g. 10 m. 
21 A y U AE T a) > 7 6 g. 52 m. 


12:go pojbalernifa zaćmienie HWoñca u nas niewidoczne. 
28:go październita zaćmienie fjiężpca ù nas częściowo widoczne. 
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SIĘ; JP 


Qiftopad ma 30 dni = 


Smięta 
i dni Święte 


Data 


SS Odmiany 8 


p 


é | 1| Wbnitfih Święty 6.57 4.20] Q na pocz. 


Gz, 2| WĘojttij pub B= |6.59.4,27| mie. świe. nij. | 480 filtopaba 
P | 3| €nlmii SE |7.01/4.25| na zach. mieczj © 9. 2 po pos 
© | 4| Sgarloty (© ojtat. ćm.| fubn. ojtatnia 
45. O jfubze złośliwym. Mat. 18, Qef. Sil. 1. 00 

JŁ | 5 11:go o g. 9. 
V | 6| Leonarda rano nów 
W| 7| Engelberta & |7.004.17| ipteca. frótťó 

@ | 8| Gotfryda 18:g0 o q. pół 
©3| 9| Teodora bo 1 w noch 
P [10| Marcina pierwka 

S Marcina biff. ćwierć 

46. O monecie czyngowej. Mat. 22, Qet. Sil. 3. 

N |12| 23po Tr. ów. Runib. | gy |7.19|4.09| Go Świeci m | 2780 0 S ia 
P |13| Bryfjjuga — ' 7.21|4.07| pietwgej po- gii 

IB Qewina - [7.2314.05| łomie nocy 

7 Wedtug 

ë Leopolda : 

Ga Sita 100-letniego 
P Cugenii falenbaraq: 
ë odan Pocaqtet zim: 


i | ny i malijtn, 
47. O córeczce sJairego. Mat. 9, Qet. Kor. 1. f 10-:go ciepło i 


N liol 24 po Tr. Św. Elżbiety, pogoda, 12:q0 
B 20| Edmunda zaczyna lie 
W |21| Ofiar. P. Marii niepogoda 
€ 122 i beBcae, ftóre 
Ga |23| Rlemenja trwają Do 
P |24| Salomei 15:g0. Potem 


pogoda lie po: 
prawia, pry: 
| ~— |mrogfi, pod to: 
pa |7.453.40| © pełnia niec mgły, 
P 27] Jonatana ËA [7.46 3.48] hh Śmieci pra- dhłodno. 
W 281 Nansweta GR [7.48/3.47| wie przej ca- 

Ś i29| Saturnina 3% |750/3.46] łą noc 

30| Andrzeja SE |7.51|3.45 


S |25| Katarzyny 
N |26| 25 poTr.éw. Konrada 


Dziattt drogie! 
jedno przyłazanie 
Daję wam: 

Abyście Jue ma: 
jemnie miłowali i 
kanowali, rodzicami 
jwpmi nie pogardza: 
(i, na ród |wój moc: 
no zważali. 


Jtomecjzłę nagą 
mazurjfą 3 ferca fo- 
hali, a pięfną gabtę 

nagą miłowali, 
przodłów nagydh i 
[udet nag czcili i mu 
dobrze życzyli! 

Tatać jeft prośba 
moja. 


przojłowia 


1 Chmurny Marcin zimę |fróci, 2. Gdy m liftopadzie drzewa ticq 


Jajny Marcin mrozy wróci. tym więtge mrozy nam groża. 

ke: Długość dnia 9g.32 m. | Ubnło dnia 7 g. 35 m. 
11 f p 8 g. 53 m. 4 F 8 g. 14 m. 
21 r * 8 g. 19 m | 5 y 8 g. 48 m. 
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Grudzień ma 31 dni ¿2 


Święta 


Odmiany 5. 


tygod i dni święte nieba 
P | 1| Naduma RA |1.53 3.44| Q w poł. miej. | 
Š | 2| tupuja EH |[7.55|3.43| świeci rano | 3-89 grudnia 


o g. pół bo 10 
49. © wjejzie Chryftuja bo Jerozolimy. Mat. 21, L. Ra. 13. miecaór oftat- 


N | 3l 1Adwent. Raljana $: |7.56 3.43] € oftat. ćw.| nia ćwierć 

P | 4| Barbary $: |7.57/3.42] Qświeci jafo 

YB | 5| Saby rt |7.5013.51| gwiazda mie=| 10:go o g. 11 

© | 6| Mitołaja rz [8.00/3.41| czorna, mibj.| w nocy nów 

(3 | 7| Ugatona cąs |8.02/3.40; przybyma 

V | 8| Bocz. P. Marii 3.40 18:go o g. 10 
of Walerii wieczór pier- 


50. O znata dnia jądnego. Qut. 21, Qet. Rzym. 15. wha ćwierć 


© nów  |og.go o g. pół 
Damażego 8.07|3.39 Gwibdoc. OD | po 1 w połu: 
W |12| Spreniuga 8.08 3.30| mieczora, ża:| pnie pełnia 
Ś l13| Qucji 8.09/3.39| djobzi przed 
63 |14| Nitazjuga | półn. coraz |  Wedtug 
B Baujtyny wcześniej 100-letniego 


Unaniaga 


falendarza: 
51. O pofefitwie Jana. Mat. 11, Set. 1 Ror.4 | Na począttu 
N |17| 3 Adwent. Łazarza miejiąca pogo: 
P |18| Rrgygtofa „|da i mróg, póź: 
W |19| Nemezjuka niej niepogoda 
© |20| Abrahama 8.15 3.30 abu poz | š deBczem t 
© |21| Tomaga Ap. 8.16/3.40| towe nocy | óimnem, 10 i 
V |22| Demetriuga 11:00 śnieg, 
S |23l Ignacego potem mróz bo 


21, w ftórym 
to dniu zelżeje, 


N |24| 4AWdw. Adama i Ewy n 8.17!3.41 22:go odwilż i 
P |25| Gody 8.17/3.42 . | Debcg, później 
W |26| 2 Święto @ób 8.183.43| © pełnia [bo fońca mie: 
© |27| Sana Ewangelijty a t Śmieci ob jiqca niepogo= 
CG |28| Młobziantów 8.1813.44| Wiec. próćó [ba ześniegiem, 
P |29| Jonatana eS |8.1913.45| więtgą cąeść|  Dekczami 

S 130] Dawida s: 8.19 3.46 noci) i mgłą. 


58. O Snpmeonte i Annie. Lut, 2, Qef. Gal. 4. 


N |31| Sylwejtra | 8» [8.193.471 


LORE 


Ru żłobłu śpiegcie, 

fu żłobfu 
Gojpodatzu 

i parobtu. 
Ru żłobfu jtarzn 

i mfobgi, 
Śpiegmy |połem jaf 

fie godzi. 
3łóżmy fażdy w 


ra 
z 

owr | 
"zm + 
— 
a -o 
"se 


preaencitu = 
Przed Iezufem na E 
itolifu. 


prznjłowia 


3łóżmy dary 
Jezujowi 
Bufiet fwiatów, 
nieh Go zdobi. 
Butiet z liści świe: 
żyd palmów, 
Owinięty wiergem 
pjalmów, 
Riedi Jeżujef fie za: 
bawi, 
Niedy Mu to przy- 
jemność |prawi. 


1. Ciemny grudzień dobry rot zwiajtuje, 


Motry zajie In obiecuje, 


Nigdy Jebnaf nie powątpiewajmy, 
Ufnie przed Bogiem ręce |ffabajmy. 


11 Długość Dnia 7g.51 m. | 
11 29 ,” 7 0. 32 m. 
21 29 ») 7 0. 24 m. 


Ubnło dnia 


22:00 grudnia pocjątef zimy ajtronomicznej. 


3apiji 
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Geet Boże 


Sceść Boje zżniwziarzżom przy aniwzie 
ta fodanej ojcyjtej niwzie. 

Sceść Boże! — w pracy tydh ludzi, 
Chtórnyd do pracy |fowronecet budzi. 


Niej im rażno brzęco fojy, 

Dużo ziarna niojo fłojn 

W pocie czoła, żiarno w gienie fiali, 
Daj, by hojnie tez zbzierali. 


3a to niechaj Cie w fościele 
Clamaio, wzielbzio co niedziele. 
A gdy wjnjtło pozniwujo, 

Nied Cie, qHwaląc wnjpjiewujo. 


Sceść im Boze! — nieh 2 uciedho 
Rozbrzni pjieśń pod fWajybo jtrzedho 
Dy ujypjio zbojża góry 
Pracowzite te Mazury. 


Ciebzie aambp wyjławziali, 
jJawbdy Tobzie cesć oddali 

W Jutrgni, Plonie i YWejelu 

I też w innyh dwjilad wzielu. 


Gceść im Boze! — niech pracujo, 
Nieh na nowo bom budujo, 
Niedh obudzo przodłów Duda 
Prośbom idy natłaniaj uda. 


Niedj wnfońco ten dom nowy 

Boć fundament juj gotowy 

Miedh w tym całe |połeceń|tmo 

Widzi Twe błogojławzieńjtwo. 
Niehaj wzielcy, jaf i mali, 
Chtórzy raf jwnpd DofłaDali 
Ujrzo pjięfno, ranno gorze 
Ty im zdarz to — Banie Boże! 


4 
| 
| 
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Riiasta roczna 


zawierająca w jobie rozmaite wiadomości 
pożonteczne fu czpianiu i nauce 


na rol 


1909 


Rocznit gejnojt1 


= SS 


ANLE 


i 
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Mingi rot itary gaijte 


Minął rot ftary zaifte, 

Chwalimy Cię Jezu Chrnjte! 

3eś nas bronił w wielfiej trwobge, 
Nie Dałeś Wie zachwiać nodze. 


Znowu Cię, Panie! projimy, 
Żeś Gyn Boży, o tym wiemy, 
Broń Chrześcijańjtwa łajfawie, 
jJajtawiaj jię w nakej |prawie. 


Nie odejmuj jłowa Twego; 
Bo mamy pociehę 4 niego: 
Odwróć bałwodwaljtwa |rogie, 
Hamuj złe naufi mnogie. 


Daj, byśmy 4 grzehów powitali, 
Do poprawy le udali, 

Do grzedhów We nie wracali, 
W tym rotu tafti doznali. 


3ebyśmy przyjtojnie Żyli, 

Sceśnie też żywot |tończyli, 

(U potem 4 grobów powitali, 

J Do nieba Me Dojtali. 
Gbziebypśmyć mate |)połecznie 
3 Anioły oddali wiecznie. 
Jeju! przymnażaj nam wiary 
Ru daniu Tobie ofiary. 


(3 Rancjonału Mazurjfiego pieśń Ntr. 64.) 
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0 poświęceniu 


£tufag 19 1—10. 


A Jezus wkedłgy, Bebf przez Ierndho. U oto mąż, ftórego zwano imie: 
niem jJacjeug, ftóry byf przełożony nad celnifami, a ten był bogaty. 
I żądał widzieć Ieżuja, coby zacz byt; lecz nie mógł przeb ludem, bo byt 
małego wzrojtu. A biegawgy naprzód, wjtąpił na Drzewo leśnej figi, aby 
go ujrzał, bo tamtędy iść miał. 

A gdy przygedł na ono miejjce, pojrzawky Jezus w górę, ujrzał go, 
trzefł Do niego: Jadheugu zjtąp prędło na Dół, albowiem bziś mukę zojtać 
w domu twoim. I zitąpił prębfo i przyjął go 4 radością. Al widząc to 
wbgnjcy, gemrali, mówiąc: U człowieła grzegnego gojpobdą Ijtanął. 

A jtanqwgy Jadheug, rzefł bo Pana: Oto połowę majętności moi% 
dawam ubogim, Panie, a jeżliżem fogo w canm pobgedł, obbamam w 
czwórnajób. $ rzetł mu Jezus: Dziś |ię jtało zbawienie domowi temu dla 
tego, że i on jeft |pnem Abrahamowym. Bo przygedł Syn Człowieczy, 
aby gufał i zadował, co było zginęło. 

przobfowie nafi mieli ten zwyczaj, że co rot obchodzili dzień poświę: 
cenia fościoła. A było to w Starym 3Jafonie, jato wjpomina Jan św., 
że Pan IJejus przygedł bo Jeruzalemu na obdhód poswięcenia tościoła, 
jedna? inafkem na on czas ludzie wierni to święto obdhoDzili, niżeli bai: 
jiejgym obyczajem. Oni |chobzili jię, dzięfując Panu Bogu za objawienie ' 
jłowa Jego św. w fościele na |łużbie i male Bożej trwając, ale terag 
więcej gjbytfów niż nabożeńjtwa pilnują. A nie baczymy 
tego, że to gatańjfi obyczaj?! że to grzed |rogi, ttórym We Ban Bóg 
brzyndzi?! 

Jatim obyczajem pamiąttę poświęcenia tościoła obchoDjić, uczy nas 
tego Jadeug, tjiqżę celnifów — w ewangelii Dzijiejgej. 

Najprzód pragnie widzieć Pana Iezuja. Bo ftykac o nauce i o cudad 
Jego, życzy fobie, aby go mógł widzieć. Bo wielu trólów i prorofów ły- 
czyło fobie tego, czego i tu Jaheug pragnie. loże być, że mu drudzy 
celnicy powiadali o ludzłości i dDobrotliwości Pana tego, ttórą widzieli 
przy powołaniu Mateugawym. Albo i na on czas, łieby celniłfów przyj: 
mował i jabł 4 nimi i Qarpaeubom, gemrzącym gębę zatłał, powiabając, 
że nie przygedł dla |prawiedliwyd, ale aby wzywał grzejny fu pofucie. 

Na tę powieść, 3adeuB życzy fobie, abp Go, co o Nim powiabano, 
w rzeczy jamej Doznać í oczyma jwymi obaczyć mógł. 

Mając ten zamyjł zbawienny, witawkgyv, zabiega Panu drogę. Bo 
ujłygawpgy, że fie Pan Jezus po Jerydhu przedjabjał, żadna go rzecz w bo: 
mu zatrzymać nie może, ani Domowe zabawy, ani żadne trudności. Pan 
Jezus mu najmilgy, idzie a Domu, aby lie mógł a Nim Ipotfaé i obacjyć. 


PA E 


Co umyślił, co przedjięwziął, toniecznie bo jfuttu przywieżć chce. Wipom- 
niał jobie pewnie na one Momo proroctie: Szułajcie Sana, półi znale: 
żiony być może. (Sjajag 55, 6.) Jaczem boi fię, aby Go nie omniegłał. 
Bo trajiwgyn Pana, nie mógł przyjść bo Niego, ani He przecijnąć praed 
wielfością ludu. A będąc niewielfiego wzrojtu, kuta, aby przecie Pana 
mógł obaczyć. I odłożnwky wjtypd na jtronę, choć był człowielfiem znacz: 
nym i majętnym, upatrzywkgy |jobie tam, gdzie Pan Jezus mimo miał 
iść, wjtąpił na drzewo, aby Go znacznie oglądał. Mógł fobie byf pomy: 
ślić: będą mi ludzie mieć ga złe i przynpigą mi jato lettomyślność, jeśli: 
bym po drzewie łazić miał, jato młobziaf. Lecz nic tafowego nie myśli. 
zamoyjł jego whyftet na tym, aby Pana JSezuja widział. Za czem wzrojt, 
ftórego mu natura nie Dała, drzewem nabjłamia, i jafoby fam w fobie 
mówi: nieh bedzie, nieh fogtuje co chce, muBe ja tego Pana Dziś toniecj: 
nie obaczyć, o ftórego nauce i cudach i luDzfości rzeczy taf poważne |łvgę. 
Brzybacznł on Maryje Magdalene, ftóra ujłngała, że Pan Jezus byt 
w domu Sżymonowym, pogła tam, nie czełała, abp ©o na jpojobniej= 
Bym miejjcu znalazła, gdziebyp 3 mniejgym wjtybem połutę odprawować 
mogła. (Sut. 7, 36.) 

UjłygawBgy głos Paniti: jadeugu! zjtąp rydhło, albowiem Dziś po: 
trzeba mi zojtać w Domu twoim; nie rozmyśla jię, ale co mjfof, zjtępuje 
3 Drzewa, aby poBebl 3 tat miłym, wdzięcznym gościem bo domu |wego. 

Ach, ftóż już wejelgy nad Jadeuga! 

Nigdy fie on tego nie jpoDjiewał aby Pana m domu |woim mieć 
mógł. Rabby był bo Niego pojłał, ale nie śmiał |ię włóczyć, by mu 
inad nie odmówił. Teraz tedy, że mu |ię Pan dobrowolnie ofiarował, 
3 ohotą Go przyjmuje. Jafoby dhciał mówić z Satubem: ABidziałem Pana 
twarzą w twarz, a żadhowana jeft duka moja. Diając, jadheug, taf miłego 
a niejpobzianego gościa w Domu |jwoim, już wgyjttie znjfi [woje i zbiory 
niejprawiedliwe wzgardza i mówi: Panie, oto połowicę Dóbr moid) Da: 
wam ubogim, a jeżlim fogo w czem ogufał, czworało to wracam. 

O, jat jię prębfo Jadhjeug odmienił! 

Przed tym nie wiele o jafmużnie trzymał, wolał brać niż dawać, ale 
teraz widzi, że w tym Bogu i jumieniu |jwojemu byf wielce niepraw, 
przetóż Dwojati wzgląb czyni: jeden na ubogie, drugi na ufrzywbDzone. 
Ubogim ofiaruje połowicę Dóbr |woid, wedle onyd |łów Pańjfidh: Czyni: 
cie fobie przyjacioły 3 mamony niejprawiebdliwości, aby, gdy ujtaniecie, 
prznjęli was Do przybyptłów wieczny. (Lut. 16, 9.) Ufrzywdzonym Zaś 
czworafą nadDgrobę obiecuje. 

A taf, co przed tem miał ręce bardzo ścijłe i drapieżne, to teraz nad 
miarę gczodrobliwe. 

Słudajmy, jafo Pan Jezus Jadheugowi, połutującemu, pobożność 
i pofutę jego nadgradDza, abyśmy wiedzieli, czego i my |podziewać |ię 
mamy, jeżli tat, jafo i Jadjeukg poświęcania nake obchodzić będziemy. 

YBiedział Pan Jezus, jato Bóg prawdziwy, że go pragnął Jadeuk 
widzieć. Otóż ofa Swego św. ob niego nie odwraca. Wejrzai Pan Jezus 


na Mateuga, ale wnet 3 celnifa uczynił Apojtoła, wejrzał na Wiarnję 
Włagdalenę, ali jej wnet grzehy odpuścił, wejrzał na Piotra, ali go Do 
łajfi przyjął, wejrzał i na łotra pofutującego, ali mu raj obiecał. 

Czegóż |ię innego jJadeuz za tem wejrzżeniem wbzięcznym jpoDzie: 
wać ma? 

Przemówił bo niego łagodnymi |łowy: Jitąp tydhło. — Jatoby chciał 
rżec: wiem ja, co ci dolega, anam myśli twoje. Czegoś fobie życzył, Italo 
lie, boś mię widział, ale nad to JeBcae więcej otrzymaj. 

Tafci ten miły Pan, jfłonniejgn jeft bo dania, niż my do progenia! 

Woła nań włajnym imieniem mówiąc: Jaheugu! Dziś potrzeba mi 
zojtać w domu twoim. Pan Jegżus wiedział Dobrze, je mu ludzie mieli 
mieć za złe, gdyby wgebł w Dom Do człowiefa grzegnego. A On na to 
nic nie dbając, hce być toniecznie gościem jego, aby nie tylfo z wejrze: 
nia, ale i à rozmowy poznał lubzłość i Dobrotliwość jego, one, o ftórei 
mówi AUpojtoł: Ofazała Je dobrotliwość i miłość fu ludziom, Jbawiciela, 
Boga nagego, nie zg uczdnłów |prawiebliwości, ftórebyśmy czynili, ale 
podług miłojierDzia |wego, zbawił nas. (Lift do Titufa II. 11, III, 4.) 
Tat rożgrzega bom jego, mówiąc: Dziś fię jtało zbawienie domowi temu. 
A iż już jadeug 3 Domem |woim miał Dojtąpić odpukczenia grzedhów 
i mieć na jie (za jobą) łajławego Boga, ponieważ oczyma wiary wibział 
i oglądał Syna Sebnorobaoneoo. 

Cóż nad tafowe błogojławień|two może być więłzego ? 

Bo gdzie jejt zbawienie, tam jejt mBpitfo, wpnitłie fie tam pociechy 
i oþfody Dugne zamyłają, już tam jumienie trwożliwe być nie może, ale 
fajfa, połój i mejele! 

Dawa mu w upominfu imię nowe. Zowie go fynem Abrahamowym 
tcjyni mu otuchę Dobrą, że fie miał jtać uczejtniłiem obietnicy Abraha: 
mowej. A Dpfa to wielfa rzecz na on czas, nazywać Je |jynem Abraha: 
mowym. 

Ciegn go przyjemnymi |lown, mówiąc: Przygedł Syn Człowiecjy, 
aby gufał i zachował to, co było zginęło. Utógł byt Jacheug, patrząc na 
wielfość grzedhów |woid, wątpić o miłojierbziu Bożym, mówiąc g Kai- 
nem: Więłga jeft nieprawość moja, niġby mi ją odpuścić miano. 
(I. Ntojż. IV, 13.) 

„Jjabiegając Pan Jezus temu, ułazuje bmojati cel i toniec przyjścia 
jwego na świat. 

Jeden, aby gułał owieczef jtraconph; drugi, aby je zajługą meti 
i śmierci |wojej żadhował i zbawił. Co uważając UApojtoł mówi: Wierna 
jelt ta mowa i wgelfiego prznjęcia godna, iż Jezus Chryjtus przyjedź 
na świat, aby grżegnifów zbawił. 

tafci nadgrobził Ban Jezus Jadeugowi, pobożność i potutę jego. 

Pobożność bowiem bo mjbpjtfieqo jeft pożyteczna i ma obietnicę 
terażniejgego i przygłego wiefu. U połuta 3 Panem Bogiem nas jedna, 
ido wgnitfih bóbr zbawiennnd aż i Do nieba człowiefa dopukcza. 
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3 łajfi Bożej macie tu wpnitło, czego wam Do zbawienia potrzeba. 
Macie prawdziwą święconą fól Zatonu Bożego, ttóra Dziwnie ludzi zło: 
śliwyd tąja. Macie olej ewangelii św. z najświętgyd fropli trwi 3ba: 
mwicielowej, ftóra Dziwnie jumienia ftrapione ciegy. Macie święconą wo: 
de chrztu świętego, ftóra nas mocą frwi CHhryjtujowej omywa ob mBela- 
fiego grzehu. Macie odpujt w zajłubze mefi i śmierci Syna Bożego. Na 
ołtarzu macie Ciało i Rrew Jego. 3 fazalnicy |łygycie Bcaerae Słowo 
Boże, ftóre jeft mocą bo zbawienia tażbemu wierzżącymu. 

A taf, nie tułając Me indziej, tu jprawujcie zbawienie wake, tedy 
pewnie, a nieomylnie 4 Jadeugem łajtę Bożą obpukczenia grzehów i jn: 
mot wieczny otrzymacie. Amen! 


Bztazania 
(Nuta: włajna) 


1. Tyś na drodze jeft bo nieba, 
Dzieci Twoje gdzie:że mak? 
Czy zbawienia im nie trzeba? 
Czy o duke ih nie Dbaj? 


Chór: O rodzice bierzcie Dziatti, 
Które wam darował an; 
Przyprowabźcie je bo Niego, 
Aby id) nawrócił jam. 


2. Czemu matfo, jaf nie trzeba 
Dzieci twe owane fq? 
Nie prowaDzig ih Do nieba, 
Dag im wolę jato hca? 


Chór: O rodzice bierzcie bDziatfi i t. b. 


3. Ty fiadak, gdzie Dzieci Boże, 
Serce twe fie raduje. 
Dzieci twoje w grzehad) może, 
potępienia nie czują? 


Chór: O rodzice bierzcie Dziatłi i t.d. 


4. O ty ojcze, o ty matfo! 
O jat błogo bedzie wam, 
Gdy ty |iebie i twe Dziatli 
Bnajdziek u Iezufa tam! 


Chór: Gdzie jeft radość ujtawiczna, 
Niema |jmuttu zadnego, 
(ni nie znajdziek na ziemi 
Radości jaf u Niego! 


g. 5.3. 
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— Wiz 


Gym jelt żpcie? 

$Bewnego pięfnego, letniego dnia, ofofo południa, panowało gorąco, 
tąd święta ciga w lefte. 

Płagli ujiadły w cieniu drzew, podhowały |woje główłi pod |frzn= 
delta... 

£eśną tę cike przerwał głos gięby, ftóra podniojła główię i |tawiła 
pytanie: 

Cotojejt życie? 


UBgyjcy miegłańcy lafu zojtali porugeni tym trudnym pytaniem. 

Róża — rozwijająca właśnie |mój pqac3et, mplumajqc oltrošnie płatti 
jeden po drugim, rzefła: „Życie jejt ciągłym rozwojem.” — 

Mniej głębofo ujpofojony byt motyl, latający 3 fwiatfa na fwiatet, 
lącząc z nid jłodncz, mówi: „Życie jeft |jamą rozfogą i blajłiem jfonecj: 
nym”. — 

Na dole po mhu lazta mrówta ge żbźbłem, Dziejięciofrotnie dbłużgkym, 
aniżeli ona jama; ta wyraziła tat |jwój pogląb: „Życie to nic innego, jat 
mojoł i prata”. — 

$Ggczoła, prawie co przyleciała 4 twiatu, obfitującego w miód, mnie: 
mała: „Życie to ujtawiczna zmiana pracy i prznjemność'. — Przed- 
jtawiała fobie widocznie wyjnjanie miodu jafo przyjemność, a gdy buduje 
wojf — to praca. 

Kret wydylając głowę 4 |wojego podziemnego świata, mówi: „ZYcie 
to bój w ciemności”. — PBoczem znitł w |wej norze. 

Srofa, ftóra jama nic nie wie, drwi ujtawicznie 4 innyd i trzyczy: 
„safże mądre mowy prowabzicie, możnaby dziwy wymyślić, jafimi to 
rożtropnymi jejteście. — 

Powjtałabyp 4 tego fłótnia, gdyby właśnie nie był zaczął padać 
łagodny beBcà4a, a ten Dał |)woją odpowiebŹ: „Zycie |jtłada fie z fe} i tylto 
3 łeg. — 3 śpiegvł Dalej fu morju, tam piętrżyły jię fale rzucając lie 
3 całą gwałtownością tu |fałom, w)jpinały Me po nih w górę, opadając 
3e złamaną jiłą w morze, jęcząc: „Zycie jejt ujtawicznym zmaganiem Je 
i dążeniem bo wolności.” — 

Wyfoto nad wodami, unojił Je majejtatycznie orzeł, mówiąc: „Nie! 
ycie to wolność i fifa.” — 

Na Dole, pomiędzy potężnymi |fałami, uczepiony wrzos |jfarżył lie: 
„gypcie jeft mozżolnym bojem o mały |frawef ziemi, ttóry fażby potrzebuje 
tla jiebie. — 

Obo? ĵftaiy wyjofie świerti, a wiatr wieczorny fołnjał id wierzdhołti, 
te odezwaty fie: „Życie jeft bążeniem w górę.” — 

Niebdalefo wybrzeża roffa wierzba, ftórą podyliła burza zupełnie na 
bot, ta odpowiada: „Zycie jeft uginaniem [ię przed wnżgą fitq.” — 

Dzień jię |fończył i najtała noc. 


nz .> „WAB 


Bej kelejtu przelatpwała jowa pomiędzy zaroślami faju, jtrzecząc 
odhryple: „Zycie znaczy wyznifać |pojobność, gdy inni śpią. — 

... SBregcie najtała w fejie cika. — 

W mieście galit projejor lampę, pray ttórej długo |iedDział nad tjtąż= 
fami i tat powiebział fobie: 


„Bycie jejt głołą!” 

Po Hwili gedł pewien miekgczanin 4 zabawy pujtymi ulicami miajta, 
mówiąc: „Zycie jejt ujtawicznym uganianiem le 3a tojrywfami i nie: 
przerwanym łańcudjem rozczarowań. — 

Nad ranem powionął hłodny wiatr ulicami, gepcząc: „Życie jeft 3a- 
gabfąqą'. — 

WB fońcu zamigotała zorza poranna, zdająca Je mówić: „Jafo ja, 
brzajf poranny, pojłem jejtem nadchodzącego Dnia, tat jeft to życie tu na 
ziemi początfiem wieczności!” — 


Badi podwalony! — Chrnjte Panie 


Patrzę na obraz Twój — Chrynjte Panie. 
Bije 3 twndy óc jpotój i oddanie, 
Oddanie fie woli Pana, Stwórcy wjedh świata, 
Do dtórnego w moblitwjie Twa dufa ulata. 
Obbajes fie woli Jego bez zajtrzeżeń. 
Ənolts cierzżpliwzie ciejzar włożony przezeń. 
To ciezar grzehów myd i ludzi miliony 
Bqdå za to, Chryjte Panie — podwalony. 
C. R. 


3iatnfa madrosci 


Człowief dobry jeft ten, ftóry pomaga tomu tpífo może, nitomu zaś 
nie gfobgi. 

Tylto trzy flajp ją ludzi: idący w tył, naprzód i chcący jojtać na 
jednym miej|jcu. 

Poznaj jamego |iebie, a łacniej poznaj innqd. 

Kto le ucap myśleć, ten |ię uczy odróżniać prawdę ob błędów, a w 
tym jeft najwyżgy rozum człowiefa. 

Prawdziwy mąż nigdy |ię nie zniechęca, lecz wciąż idzie naprzód półi 
nie zwycięży. 

Charafter w życiu jejt potęgą fierującą nim. Dobre lub złe lojy mogą 
być zmienione tylto włajną energią. 

panowanie nad |obą i fifa charatteru jejt najwyzkym Bcantem cha: 
ratteru. 

Charafter nie urabia fię bez trudu; bo tego potrzeba nieujtannego 
baczenia i panowania nad fobq. 


` 
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Mogiła ts. Guitawa Gizewiuka 


W DOftróbzie na cmentarzu ewangeliciim jpoczęła ziemjfa powłota 
fs. Gujtama Gizewiuga — jednego 3 najlep jynów Ziemi Mazurjtiej. 
Frzedwczejna śmierć tego gorliwego bojownita o lepka przykłość [wego 
tudu, tego obrońcy qabfi majurjtiej t honoru majutjłiego byfa przej 
wgnjtef [ub Długo i jerdecznie opłatiwana. 


Miejjte Jego wiecznego jpoczynfu widzimy na powyżkym obrajłu 
Sfromna mogiła w obramowaniu famienny5m, a na mogile pomnif w 
fgtałcie rożwartej biblii z napijem: „Tutaj j)poczywają Doczejne Bczątti 
tjięDza Gujtawa Gizewiuga, urodzonego w r. 1810, zmarłego w r. 1848.” 

W październitu 1937 r. zwiedziła mogiłę wycieczła młodzieży magur- 
jfiej jpod Szcznptna, pPajyma, Świętajna itd., aby w należyty jpojób uczcić 
pamięć [wego wielfiego żiomła i głojiciela prawdy. 


ABT | 


pogodzenie nazwy Mazurów 

Hiftoria uczy nas, że najczęściej nazwę narodom Dają |jąjiednie na: 
rody, przy czym częjto bywa, że różne jąjiednie narody Dają różne nazwy. 
Rto i tiedy nazwał Mazurów tym imieniem, nie jejt ojtatecznie ujtalone, 
ani przez Bijtorię, ani przez jężnfożnawców. 

Próbowano wyjaśniać nazwę tę ob jafiegoś |tarożytnego grodu 
(miajta) Mazowa, jat to twierdzi projejor Briidner w Berlinie. Próbo: 
wano Dopatrywać We tej nazwy w jęgyfu litewjtim, gdzie „majuras” 
oznacza człowieta trępego, a nijfiego; ale mBoltfie tatie przypugczenia 
upadły 4 tego projtego względu, że nazwa Mazur powitała od fraju Ma- 
żowga. OD najdawniejgndh czajów, bo ftórpnd) jięga jałałolwief Hijtoria, 
wjpominająca o Mazowku, a pijana w owydh czajad po łacinie wyłącz: 
nie, jpotnfa jię naawa fraju mażowiectiego, tiedy jegcze zupełnie niema 
w użyciu nazwy Mazura. 

Kronita anonimowa, zwana powkedhnie w nauce tronitą Galla, pos 
chodząca 4 XII wiefu, wjpomina o fraju „mazowiectim” i „mażowitady . 
nna fronifa, mianowicie rujfa, fronifaraa tijowjfiego Nejtora, opijują= 
ca upabef Majtama, ftjięcia Mazowka i przywódcy w walce o wyzwole:- 
nie pogańjtid Mazurów z trólem poljfim Kazimierzem, nazywa zaludnie= 
nie tego fraju „Miazżowganami'. Nigdzie więc w tym <zajie nie |potyta 
jię nazwy „Mażura”, wówczas, gdy geroło mówi We o Mazowgu i Ma: 
zowkanad. 

Hijtorycy niemieccy 3} czajów 3afonu Rignjactiego, £tóry przecież 
blijfo jtpfał Je ze gczepem mażowiectim, nazywają wpgębzie Niajzurów 
w łacińjłiej nazwie „poloni. 

Niezbicie jednat wynifa, że Mazur jelt przez whyfttie czajy Dziejów 
związany 3 Mazowkem, czyli ziemią mazurjłą — w tym jtopniu, że tam 
rożgerzało |ię wkębDzie Mazowke, dotad gebł i ojiedlał fie Mazur, a 4 Dru: 
glej jtrony temu przyjługiwała nazwa Mazura, fto miegfał na Mazowgu. 

OD czego więc powitała jtarga i Dawniejga nazwa Mazowke? 

Albo byf to fraj i naród, ttóry głównie trubził le po lajady wyrobem 
jmoły czyli „maji” bo |marowania, czy „mazania” oli wozów, czyli w 
ttórym było Dużo „maziarni”, albo byf to fraj nizinny, błotnijty, motry, 
w ftórym „mażały” He fofa wozów, mazały fię johy przy oraniu. 

Wiecej prawdopodobne jeft to ojtatnie przypugczenie, gdyå pierwotne 
fraje Mazura byty rzeczywiście nizinne, błotnijte, gdzieś Dalefo nab YBijłą 
i aq MWijłą w dolinah rzef Bzury, Rawti, Jeziornej. 

Jeżeli przyjmiemy tatie wytłumaczenie podhodDzenia Majowka za bez- 
jpotne, to jegcze pozojtaje poważne pytanie dlaczego jednat ob Mazowka 
wytworzyła |ię nazwa „Dazur”? 

Gq wiadomości Bbijtoryczne, wjfazujące na to, że tiedyś przeb wieta: 
mi Mazur bronił jię ob tej nazwy i nie chciał jej przyjąć, gdyż uważał 
ją za obrażliwą. Rzeczywiście nazwy, tończące jię na „ur” wgnjtfie |ą 
ugczypliwe i oznaczają pewne lefceważenie: piehur, fośtur, pazur, Begur, 


żur, tnur i t. p., taf jamo, jat żeńjłie na „ura”, jat: Bladyciura, widura, 
djmura i t. p. 

Rtoś więc tiednś i ga coś lefceważąco lub z antypatią trattował Mas 
zura i dawał mu tafą nazwę, ftóra He 3 czajem upowgedniła. 

Niewątpliwie ta jałaś niechęć u jąjiadów Wrazura ijtniała i wyraziła 
ię tatą niejpmpatyczną w założeniu nazwą. 

Rzeczywiście w Kijtorii mamy dużo śladów tatiego traftowania Ma- 
aura przej inne gczepn, ftóre należy uważać ga obrażające i drwiące. ©35 
jfugne byfo tatie żapatrywanie na wartości dudhowe i fizyczne Mazura — 
to inna rzecz. 

Brzyczyna niechęci jąjiabów tfwiła ob cjajów |tarożntnyh w |antym 
djarafterże Mazura i jego roli upartego i cierpliwego folonizatora, ttóry 
hedt dobrowolnie w traje niegościnne, małowartościowe, przej niłtogo nie 
efjploatowane. Wielfą pracą i małymi wymaganiami Mazur torował 
jobie drogi w terena trubnydy bo wyżywienia o złej glebie, w |urowym 
flimacie. Żpjąc bogobojnie, czyli w zgodzie a nałazami jwoidy wierzeń po: 
gańjfidh, rozwijając w fobie w najwięfkym jtopniu fult religijny praob: 
tów, ftóryh nafazy wcielał w życie, Mazur był przez wgnjttie miefi po: 
ważnym tonturentem m folonizacji nowydh terenów. Wyrobił w fobie 
wyjofą włajną moralność i wyjofą łulturę Ducha, najtępjtwem ttórej byi 
fonjerwatnzm, czyli obawa przeb wpgyjtłim nowym, przed mjBoltfim ob: 
cym. Dobrowolnie ujuwał jię bo miejjc gorgyd, Dzifgyd, trudniejgyd, 
aby nie mieć nad jobą żadnej władzy i żadnego przymuju. 

Stąd przez Długie wiefi uparcie bronił jię przed drześcijańjtwem, 
tqd żadnyd notpinef cubaojsiemilfid do fiebie nie dopukczał. Stąb już w 
itarożntności, idąc co raż Dalej, trafił bo frainy pujtej w owe czajy po: 
jeżierza Dzijiejgyh Prus Wjhobnih. Wytorzyftat te tereny 3 łatwością, 
ady jąjiedzi jego jtarożytni prujowie rolnictwem fie nie zajmowali t żaD: 
nyh ambicyj pańjtwowotwórczyd nie ujawniali. 

Żnjąc tat odgrodżonym ob gerotfiego świata — rzecz naturalna — 
w |wym powgehnym ubójtwie, jtał niżej od |jwoid) jąjiabów pod wzgledem 
przyjmajania fobie zdobyczy cywilizacji wjpółczejnej. Stąb powitała przy: 
cayna wyśmiewania Mazura, jato nieofrzejanego i upartego. Bowitały 
liczne przyjłowia obragliwe bla Mazura, z ttórndj najwiecej rozpowked): 
nifo He powiedzenie, że „Mazur rodzi fie ślepy!” 

Tego rodzaju niechęć Kijtoryczna ląjiednid Bczepów ffowiańjfid WY: 
tworzyła ugczypliwą nazwe „NJłażura”. 

3 biegiem jebnaf wiefów, fiebn Mazur dzieti [moim wyjofim mar: 
tościom moralnym i przy wielfim rozżmnożeniu |ię zaczął ujawniać |woje 
wyjotie zalety, wzbudDzające podziw jąjiabów, przejtał fię witydzić |wojej 
nazwy i mniej więcej w wiefu XVII i XVIII zaczął jię fam 3 Dumą nagy: 
wać Mazurem, wytworzył wjpaniały taniec, nazwany jego imieniem, 
a na przyjłowie o ślepym rodzeniu le — już 4 Dumą t pewnością |iebie 
odpowiadał: „tat, Mazur rodzi jię ślepy, ale jat przejtjy, to 
durnia przez dDębową dejte zobaczy”. 


> Q. 


Sprawiedliwość faże przyznać, że te wady, ttóre byty przyczyną mp: 
ómiewania Mazura przed wiefami i pojłużnły ga pomób Do utworzenia 
jamej nazwy — ją Dzijiaj oceniane, jato jego zalety, jato przejawy jego 
jwoijtej pierwotnej fultury í wyjofidj wartości moralnyd, ściśle złącjzo: 
nyh 3 ałębofim umiłowaniem |wojeqo traju. 

Whgyfttie cehy mazurjfie objerwujemy również zadowane w |wym 
tanie pierwotnym u Mazura YBjdodnioprujfiego, ftóry będąc beżpośteD: 
nim potomtiem pierwotnego Dliazżura najczyjtkej rajy nordycznej, żadho- 
mat Do Dzijiaj w niejfażonej formie |woją mwnjołą łulturę pierwotną, 
wiele |woidy prajtarypdj wierzeń, głęboto jięgającyd w |jtarożytny pier: 
wotny pogań)fi fult przobłów. Jednocześnie m mowie |jwej zachował naj: 
więcej prajtaryh form pierwotnych, właściwyd jtarożytnymu jęjnfowi 
magurjfiemu. DTD: 


Y 


Ogólny widof miajta Działdowa. 


ó0-lecie urodzin Midhata ñajti, poety mazutjiiego 


„Ctdha myśl wielfiego myśliciela mieta przez ciąg wiełów w dugad 
lubdzfid, dDopófi nie przenifnie w jprawy codziennego życia i pPIZYZWY= 
czajeń. Żnje więc przez wieti ciągle, woła jat głos z pośrobła grobów 
tma wpływ na duhy, oddzielone ob jej folebfi tyjiącami lat.” 


Dlyśl ta miegła w nas, a wielti myśliciel między nami. Bogu batett 
żyje on wśród nas, na nakej tohanej żiemicy mazurjłiej. Niejtety, nie 
wgynjcy znamy tego wieltiego myśliciela, tego wielfiego buda. Rtóż to 
jeft — zapntag lie pewnifiem? Jejt nim nak rodat Didhał Rajła, poeta 
majurjfi 3 Ogróbta, powiat £ecłi. Człowief na roli pracujący, człowiet 
Najwnżgego Twórcę dwalący, człowief Iudu |wego broniący! 


Człrwieł podegły wieliem, bo oto dnia 27 września (|jeptembra) 
iońjfiego rotu, to jejt 1938, obdhodził 80-lecie |jwydy urodzin. AWielfi ten 
taj rodat uroDził Me na wiojce w Słomaciu w powiecie łectim 27. IX. 
1558 rotu. Rodzice jego Frycz i Jujtyna 4 domu Jamabzła byli rolnitami 
i mieli pojiabłość w Sfomactu, później wybudowali fię na jwym polu na 
planie pod Rottami, Ojciec jego podhoDził 24 Rogalów, parafii Rlujy 
i wzenil he bo Stomacła. Było ih 5 dzieci; trzedy braci i dwie |iojtrn. 
Mihal Kajfa byl najjtargy 4 nid. Lata jwoje dziecięce |pędDził w domu 
ojca Pego i był wiernym pomocnitiem rodziców |wotd) aż do jego ożentu. 


Do foty chodził od 6—14 [at i to 314 rofu w Stomacłu bo nauczy: 
cielii: Jajińjłiego i Owczatczyła, a 416 rofu w Rojtfah do nauczyciela 
Kuca. W gtole uczył He bardzo dobrze, taf, że nigdy fijów za naufę nie 
oberwał. Nauczyciele a żwłagcza Kuc miał z niego wieltą wyręfę, bo 
pomagał mu uczyć Dzieci. 


W głole uczył He po poljfu, a po niemiecłu uczono tvlfo trochę can: 
tania i pijania. 


Djczulef jego chciał go łoniecjnie Dać wyłktałcić na teftora, jednat 
przedbwczejna śmierć ojca, pofrznżowała mu plany. 3ojtał więc pry 
matce a ob 17 tofu życia tożpoczął uczyć fię ciejtółfi í mularti. Jego 
mijtrz budowlany bardzo go lubił bo byt bardzo pojługny, pracowity, 
uczciwy, zdolny i bogobojny. 


Dając 25 lat, poślubił Rajfa Midhał 27 letnią Mine Ratrajiównę 
3 Ogróbdfa, bofqb We wżenił i dotąd miegfa. 3 mafżeńjtwa wykło 5:tro 
Dzieci. Różnie bywało w życiu jego. Najbardziej Dofuczliwie odczuto 
wojnę światową, tiedy to Rujfi wpadli na Mazury, paląc całe wiojti 
i miajta, a luDzi jaf nie pozabijali, to id z jobą do Rojji w pojmanie 
pozabierali. Smutny to byf wtedy czas. Sednat Ban Bóg ə wnjofości 
niebiejiej odronił go wraz 3 całą rodziną przed zagładą. Dole i nie- 
bole małżeńjfą pęDził Kajfa przez 54 lat. Przeżpf ze jwoją żoną, ftórą 
bardzo najrzał, ślebrzne i złote gody. OD filfu lat byli Rajfowie na 
chlebie, na dożnwociu. Bóg, ttóryn jeft niezbadany w śrobład, ojierocił 


ES V 


Midał Kajta. 


go dnia 13 fierpnia 1937 r. przej zabranie mu jego brogiej:jonp bo 
życia wiecznego. Sam Rajfa, mimo taf podekłego wiefu czuje jię dobrze. 
pracuje w |woim zawodzie. Kiedy go fto Do pracy zawoła, nie odmawia, 
lecz jtawia kopy, chlewy, jtodołp i fflepy. A fiebn mu wypadnie podążyć 
3a robotą, jedzie nieraz rowerem aż przegło 50 fm drogi. Oby Bóg mu 
bał jaf najwięcej fif i Doczefać jat najdłużkego wiefu. 


s 22 


Poza zdolnościami fizycznymi, obdarzył go Bóg światłym umyjłem 
i czpjtpm |jercem. Sercem tym chwalił Michał Kajta pana Boga, będąc 
jegcze dziecłiem pieśnią i modlitwami. 


CHwalił whedzie, przy robocie, przy Hole, rano i wieczorem. A tiedy 
już wgpjtłie nake piojenti filfafrotnie prześpiewał, począł myśleć o no: 
wyd. Bóg wnjłudhał go. Boczął więc ufłabać jam piojenfi religijne i inne 
utwory. 

Pierwğgy poemat ułożył Kajta, będąc jebcae hfopcem głolnym. Naj: 
miętge natdnienie ufładania dojtawał przy ciężtiej pracy budowlanej. 
Wtedy gybfo, grubym ołówłiem ciejieljfim pijał na Dejfad, a później 
3 bejef przepijpwał na papier. Bardzo |tromnie mówi nag zacny Gtózet, 
że napijał przegło fto wiergnfów, Jeft ih jednat o miele więcej, jejt id) 
tyle, że śmiało można by ułożyć 3 nih drugi fancjonał mazurjfi. 

Oto jedna 3 jego pieśni religijnyd, ttórą piętnie można śpiewać na 
nutę „Dziś nam najtał Dzień ozdobny” — pieśń w Rancjonale Nr. 155. 


Witaj jłońce Pana Twego, 
Iezuja Jmartwydhwitałego, 
Witaj Pana ludztie plemię, 
Witajcie Go niebo, ziemio. Alleluja! 


Prryjła już pieczęć grobowa, 

Prnjła też śmierci ofowa, 

J pryjnęła pietia moch, 

SG tej świętej, cudownej nocy. Alleluja! 


Brnjły |iepaczów zapory, 

J id) Darboóé w cień pofory, 
Kamień z grobu odmalony, 

Straż na ziemię powalony. Alleluja! 


A uczniowie potrwożeni, 

Byli wielce pociegeni, 

Gdy 3 Najświętgą Mefa Jego, 
Przywitali Mijtrzga Swego. Ulleluja! 


Niedy żagrzmi pieśń na Syonie, 

jbawca w zwycięjłiej foronie, 

gJnigczył bzijiaj bramy pietta, 

4 śmierć przed Nim też uciefła. Alleluja! 


Chwała Dziś Jmattwydwitałemu, 
3Jbawcy Tryumfującymu, 

Nie rozbrzmiewa z fońcem świata, 
Teraz t na wieczne lata. Alleluja! 


Pietna tę piojenfę można śpiewać w Domu i w fościele na święta 
Wielfanocne. Oprócz pieśni religijnyd pijpwał nak todhany poeta różne 
poematy: o ziemi ojczyjtej, ttórą tat mocno focha, o piętnyd jeziorad 


i [ajady nayd, o mowie nakej ojcayitej, o porach rotu, o pogoDzie, o jło: 
cie, |ugy, o różnydy przngodad i ofolicjnościad i t. p. Pojłudjajwa na 
prznfład, co pike nag poeta o domu rodzinnym: 


Dom rodzinny 


Rodzinna |trzecha, co mi w tęjfności, 
Słyniej 4 uciehy od mej młodości! 
Niej Iśnią 3 uciedjy wjpaniałe grody, 
Rodzinnej jtrzehy milke zagrody! 
Niedh w innym fraju padną owoce 
Tat, jatby w raju fwiaty urocze. 
Nieh cudze Hronp chwali fto inny, 
Ja, |we zagony i dom rodzinny! 
Dźwięt ojców mowy, rodzinna ftrzeha 
3 umpl zdrowy jeft ma ucieha! 


A oto co pike Rajfa o ślicąnyd jeziora) mazurjtid: 


O jeziora tat mipaniate, 
Co zdobicie nake trony, 
Czyli wieltie, czy też małe, 
Kazdy 3 was zadowolony, 
J podziwia wage brzegi, 
Sabe fbtałty i też biegi. 


Kiedy jtanę przy twym Brzegu, 
J tam wąteft myśli |nuję, 

O twym fptałcie i teg biegu, 
Serce jatiś powab czuje. 

3 tej śledzę przejtrzeń wfoło, 
Jatoś Dziwnie i wejoło. 


W Dali gDjieś tam łóbła płnnie, 
3 po faladh jię unoji 

3 fttórej rzewna piojnta płynie, 
Co ją pierś mażurjła głoji, 

U jej wdzięczne, miłe tony, 
Chem płyną na whe trony. 


Wy prześliczne jejiór wody, 
Rtóre Iśnicie w |wej ozdobie, 
%Bodczas cigy i pogody, 
Vtalujecie tedy w fobie 
Kany, laly i też wiojfi, 
Š cały firmament Bojfi. 


Kiedy wiojna raz najtanie, 
Panuje w was trud i życie, 
Słydać ptagąt tam plujfanie, 
U też mBelfió tyb obficie, 

3e człowieła zadjwyt bierze, 
Kiedy ftanie przy jeziorze. 


Odzie przodłowie przepływali, 
Mage przejmy, wage brody, 

J 3 rogłogą |pogląbali, 

Sta jeziora (śniące wody, 

Co cudnyd przegłości wjpomnień, 
przeniła me jerce promień. 


Wake wody przegrocznite 
Podczas lata pogodnego 
dJadowolnią i turnjtę 

J przychodnia też tażbego, 
Półi duh mażzurjłi wieje, 
Miech blajt jejiór nam ijtnieje. 


„jadjwalajcie inne ftrony, 
Tam, gdzie rojną winne gtony, 
IJ wydają hojne plony, 

tccz najmilge nake ftrony, 
Gdzie jeziór błngczące wody, 
Cłużą nama do wygody! 


1 
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A las majgurlti tat opijuje nag fodhany poeta: 


Czego też nie ma on Dla nas, Czego też nie ma on Dla nas, 
Ten ojczyjtp, mazurjfi Ias, Ten nag ojcjyjty, luby las. 
Jagód i grzybów w bród po pas —  Wiągtę gałęzi on nieraż 
Obdarga w letni, ciepły czas. Darży w jejienny, dHłodny czas, 
Czego też nie ma on Dla nas Czego też nie ma on dla nas, 
Ten nag ojczyjty, luby Ias. Ten nag ojcznjty, luby las. 


Czego też nie ma on dla nas, 
Ten ojcznjtn, magutrjfi las, 
Błogojławieńjtwem darzy nas, 
YB zimowy czy też letni czas. 

Nic pięfniejgego już nie mak, 
Jat mój ojczpjty, mazurjfi las! — 


Jeden ə najładniejgydj i rzewnydj poematów Midała Rajfi, to 
poemat o |ierotce. Ułożył on go w rotu 1930 i przeznaczył na Gody. 
Piefny ten wierk opracowano w formie obraza |cenicznego i można go 
odegrać, czy to przej Dziatti, czy też przez dorojiyh w naknd domad) na 
Boże Narodzenie. 

Pojłucdhajwa! 

Sierotta. 

Scena przebzielona żajadnicgo na dwie części. Ja drugą futtyną po: 
tój niebiańjfi, bo ftórego przychodzi później |jierotła, pofój ślicznie ubra: 
nv, w głóbłu Pan Jezus, przy żłóbtu Matta Jezuja, obot aniołowie, ujta- 
wieni w cztery grupfi (dórfi), trzymający lichtarze (tierce) w retad, 
w órobfu fceny to pofój ubogi, ofno znigczone, ściany podarte. Gierotta 
nuci rzewną pieśń (najlepiej przy atompaniamencie fortepianu, harmo- 
nium, lub zejpołu jmycztowego, utrytego gdzieś ja fulijami). 

Ojobn: 1. Gierotfa, 
2. Macocha, 
3. Aniołowie. 


oe rolha (speevaj: 


Se Ch 


1. 3 fanienia na fanieñ, jfowrónecef |jface, 

|: Taf i moje jerce, taf i moje jerce, żawje we mnie płace :| 
2. Ojculef a matecto pod zienie fie ffryli, 

|: U mnie |jierotecłe, a mnie |jierotecte, w świecie zojtawgili :| 
3. O mój Boże, Boże, 3 wnjofiego nieba, 

|: Nie daj mi Docefać, nie Daj mi Docefać, |łuzżącego hleba :| 
4. Służący Hleb dobry, ale i wymowny, 

|: Cientie glónti trajo, cientie glónfi frajo, ejce wymawziajo :| 
5. Cienfie glónfi frajo jet flónown liftet, 

|: €jce fie pytajo, ejce fie pytajo, cym go zjadła wynjtef :| 
6. Oj zjadłam go zjadła, w fieni za dDźwierzami, 

|. Co go raz ufóje, co go rag utóje, oblewam fie fzami :]| 


(Sierotfa pada 3 ojłabienia na podłogę, wchodzi macocha.) 


Macoda (ojtro): 


Co mi tu znowu lamentujes! Bobnieś mi fie tu zaraz Do roboty! 
Cy nie ales, że Dzijiaj zilija Bozego Narodzenia? Na nic molejtowanie? 
Nicht ci nic nie Da! Nic jamo nie przyńbdzie! 


Sierotfa (łagodnie): 


Cy ales matecfo, że Jezus, Dziecźo 
Wziele radości śle 3 wnjołości, 
Dary przynoji, hto o nie profi? 
Patrz, u dziedzica, tam przed panica 
J przeb panienfi, przyniós |ufienti 
Rózne tlejnotn i tea przedmioty. 


Chointa płónie w jajności tónie, 

Na fali włoło, ad, jat wejoło. 

Tat, jefby w raju, w niebaielfim fraju. 
Rilfa jufienef jejt bla panienef 

Różne przedmioty, jtucny roboty. 

3 Itół łafoci — tóznycdh Dobroci. 


Cemus Jeżujef, ten aniołujef I 
Nam nie udzieli trohe pościeli, 
Albo jedzenia, lub pojżywzienia? 


Macodha: 


I moje dziecie, ty nie gies przecie, 
Be Jejus Dary Daje bez niarn 

Tylto bogatym, a bziednym zatem, 
Nic nie przynoji, choc go hto profi. 
Nimamy hleba, ile nam trzeba. 
Bzieda nas tłocy, we dnie i w noch. 
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Sierotfa: 


$rawba matecto, ae Jezus, Dziecto 

Nie rad wjtępuje tam, gdzie panuje 

Redza wototo i nie wejoło. 

Ściany, ofienfa, moja juftenta 

YG]pitto poderte i nic nie warte. | 

Doze fie witydzi i nami brzydji? (macocha odchodzi). 


OpowiabDający: 
(wodzi na |cenę i mówi): 
Dziewcynia wjtała, aby zajrzała (jierotfa wjtaje i zagląda bo 
połoju niebiańjtiego) 
Ofnem Do fali, gdzie uctowali. 
Chointa płónie, w światłości tónie. 
Wiyitto jef w raju, w nieDziejfim traju. 
I ftół łafoci, cóg za Dobroci? 
Siółte jtojała i rogmyślała: 
(jierotfa rozgląba |jię i myśli) 
Sierotfa: 
%Bóbe ja jama, choc nie zie mama, 
Na przeciw Niego, tat bogatego. 
Jemu fie jfłónie i fae uronie. 


Dn fie zlituje, mi podaruje: 
Nowo |ufienfe i na chointe 
Świecef tilforo i ciajtet jporo. (wybiega) 
OpomiadDająch: 
Wyjła |ierota, w pole ża wrota 
£eci bez celu fu 3bamaicielu 
Pojpiieja w bziegu, wśród mrozu, śniegu, 
Nie patrzy Drogi, tylfo gdzie nogi 
Jo prowabDjziły, półi jtało |iły. 
Dali leciała i tat wołała: 
Sierotfa (widoczna w Dali): 
Wód Jezu niły, bo ja bez fitly, 
Daj mi na gody co do wygody: 
Ciepło jufienfe, pliefno hointe. 


Opowiadajgcecy: 
Coraz Habatafa, odpocywatfa (fierotta ze zmęczenia ob czaju Do cjaju ob: 
poczywa, wychodząc ża łulijy i wchodząc na cene |powrotem) 
Rojtniały nogi, bowziem mróz |rogi, 
jJamiecie śniegu, tamuje bziegu. 
Zwalnia fwe froti, bo |jenne mrofi (wdoDzi na [cene ociężale) 
Nagabywały, iść ji nie Dały. (pada martwa na podłogę) 


Re 


Babła zemdlona i |nem zmorzona (wodzi anioł 3 |ufientą 
i dhoinfą) 
Anioł przychodzi, tat, jaf fie godzi, 
Wraz przy niej jtaje, podarti Daje: 
Ciepło jutienfe, pjięfno choinfe. 
We śnie maranta, |ceśliwa była. 
Gdy juz świtało, ciało gtywniało (anioł odnoji jierotfę bo pofoju nie- 
biańjfiego; odjłania jię drugą furtyne) 
Ale jej dufa tam u SIeguja 
W plięśny |ufience i pray choince, (jierotta ubrana po niebiańjfu oi przy 
żłobtu Jezuja) 
YB niebziejfi Jall, gdzie uctowali, 
3 aniofami jtała, jie radowała. (Przegrywła melodii, aniołowie pod- 
djwytują ton). 


Chorh: Jim. Aniola wie. 
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1.L il. tal Razem 


L. 
i 2. hóref: Chmwalze ziemio Boga 
t 4. chóret: Chwalcie Go niebzioja 
Razem: Wiyitfo co obbndba 
1. i 3. dhóref: Chwal Boga 
2. 1 4. hóref: Chwal Boga 
Razem: Bowziem na wgiefi trwa dobroć Jego 


an OEA 


1. dhóref: YBziecny, dobry 
3. hóref: ABziecny, dobry 
2. chóret: Wziecny, dobry 
4. hóret: Wziecny, dobry 
Razem: Sel Bóg! 
II. 
1. i 3. dhóref: Święty jejt Pan Bóg nas 
2. i 4. hóret: Święty jejt Pan Bóg nas 
Razem: Święty jejt Pan Bóg nas 
. i 3. @óref: Gabaot 
„14. dhóref: Sabaot 
Razem: A niłojierbzie Jego trwa wziecnie 
1. hóref: Święty, Święty 
3. dóref: Święty, Świętn 
2. hóref: Święty, Świętn 
4. chóret: Święty, Świętn 
Razem: Se] Bóg! 
III. 
. i 3. @óref: Słys naje jpfiewanie 
. i 4. óref: I naje wzbychanie 
Razem: Błogojław i ftrzez nas 
1. i 3. hóret: O Panie 
2. i 4. hóref: O Panie 
Razem: A Daj nam wiyittim Twego Połoju 
1. chóref: llżnc pofój 
3. chóref: Uzyc pofój 
2. dhóret: zyc potłój 
4. chóref: zyc połój 
Razem: Amen! (turtyna Ipaba) 


3 tego obrażia widzimy, jat rzewnie przedjtawił nag wielfi Twórca 
jmutne życie doczejne, a piętne życie wieczne |ierotfi... 

... Tat, jat zregtą fażDy poeta, tat jamo i Michał Kajta todhał i toha 
jwoją ziemię, |wój lub i jwoją mowę ojczyjtą. Mowe |woją macierzynjtą 
ceni i foha ponad mBpjtfo. Dużo też o niej pike jaf na przytłaD: 


jadęta bo ganowania mowy ojczyjtej 


DO = 


DO = 


O bźwięfu ojcznjtej mowy, Czy to pod jłomianą jtrzehą 
Godny dwały i opiefi, Czyli też w wjpaniałej willi, 
3 ciebie brali połarm zdrowy, Brnłaś zawke im uciedhą, 

Nake ojce Długie miefi. ciebie Je nie wityDzili. 

Coś świeciła ojcom 3 góry, Jatem w Domu, czy na niwie, 
A gdy id tłocjyła trwoga, Wśród możołu i też trudu, 


Twoim dźwięfiem brzmiały dóry, Przy zabawad, (ub przy jniwie 
AU pieśń rzewna gła bo Boga. Rozgrzewała |jerca ludu. 


opga 


A niewinny śpiew Dziewczyny, Cciimy więc po nakyh przodład 


Co pochodził 3 pierfi ijtej, Mowe, cnoty i poforę, 
Błpnął ehem Bet w Doliny, A Bóg, niezbabany w środłach 
W miłej mowie jej ojcznitej. 3eśle nama inną porę. 


Aatid cennyd |farbów duhowyd napijał nag poeta bardzo dużo. Są 
one porozrzucane po różny falendarzadh i pijmadh dla Mazurów oraż po 
lużnyd tarttah. Bowinnością nagą jejt żebrać tę nieprzebraną: |farbnicę 
tjtworzyć jedną całość, by móc przefazać ją najtępnym pofoleniom — po: 
nieważ: 

Stam nie wolno wjtecz, 
Gdy dcemy dociec, 
CHoć przyfra przed nami droga, 
Jednat za pomocą Boga 
3 pośród nas wielu 
Dopnie do celu! 
Tyltfo 
YB górę ferca wznieś, 
Niech ojcanita pieśń 
jJabrzmi gajie w fercah ludu, 
YBśrób niedoli życia trudu 
A jej wdzieczny ton, 
Slij przed Bojfi tron! 


$> ZOE 


3iemia Moazutjia — Ojczpzna ma! 

Przez jeziora toń mtnie łóbż, a w niej cłowzieć zapatrzony w Dal. 
Jego lina dłoń pha łóbłę przej grzbziety jpjienionyd fal. 
Co funie mu w ucho tajemnicę zieni tej. 
Bo ono je jfryło przed wrogiem w głębzinie |wej. 

Tej gieni jtrój 

Gór, jejiór rój 

Jejt Mazurze nicznj jet eno twój. 


Prawdą jeft, że ile fto języtów pojiada, tylefroć zmnożył w (obie 
człowieła; ale też jejt prawdą, je fto włajnego nie pojiaba, ten upodlit 
w fobie roDafa, 
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jezierza Mazurjt 
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plon na Mazura 


Wraca ż pola jędżiwy gojpodbarz mazurjłi bo domu i rzece do |wojej: 
Cas już ząć anto, bo ffos fie juj forzy 
3I niejie bar Boży 
AM dtóren profto jtoji 
To 4 pujtotny |woji. 

Pomziedz moja droga, celadzi, niedhaj bedzie gotowa bo zniwa. 
A t robocióze trzeba juz Dziś zżamówzić, aby Dobrze fojy potlepali i po: 
rządnie fie przyjnfowali. 

Wbrjcy ją pozżamawiani bo żniwa. jeńcy fhodzq fie na podwórze go: 
jpodarga, czełając przeb jienią. Wyhodzi gojpodarj Do nih i opowiada 
im, gdzie mają rozpocząć żąć i co mają robić. Jwraca im Delifatnie uwa: 
gę, aby przy dożynfu żojtawili w rogu pola „ową fepe” trochę żyta, by 
myky nie powędrowały razem ze zbożem Do ftodoty. 

Wtedy gojpodarg wyjpła ih w pole najtępującymi jłowami: 


No to wychodźta juz bo anima, Ujtańta na zagony, 
Dziewcęta i młodzieńcy, Jjacąwjy od odłogu, 

Gdnz bzieleje juz niwa, Abgierajta gyane plony, 
Wota Do ciebzie żeńcy. Obbajqc dwałe Bogu. 
Wydodjta jtarzyp, młobzi, Nied 3} plierji wajy płynie 
Chto eno robzić może Przy zniwzie [ub dożynfu 
Bowżiem fie iść wam godzi pliieśńn wdDzięcna po Dolinie 
S zbierać dary Boje. W ojczyjtym wam jezyfu. 


Pojpiiejta juz bo zniwa 
5ormując fie parami, 
Niech nala ipana niwa 
Otryje fie |nopami. 


Wyjłuhawky uważnie |fów gojpodarja, wkyjcy 4bejmujq caapti 
ż głów i przygotowują We jtarym zwyczajem Do odśpiewania pieśni 
żniwnej: 
Bola juz bziałe, fłojny fie fłaniajo, 
Storzycielowzi ceść i djwałe dajo, 
Wotajo: pódźcie, |ierjpy zapujcajcie, 
A Pana dwalić nie zapominajcie. 


Cetałem przej rof dobrotliwy Boze, 
Pófió gotował na potarm te 3bo3e, 
©dy je juz dajes, odhotnie ztzieramy, 
Tyltoć 3 Twej |codrej reti żywność mamy. 
Podczas śpiewania drugiej zwrotti, wgyvjcy ujtawiają jię parami 
i powoli obdhodzą bo żniwa — na niwe mazurjfą, by zebrać Bojfie dary. 
„Siecenie” anta u nas trwa filfa dni. 
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Kojiarze toka na ścianę, żniwiarłi wiążą w fnopti, inni JeBcae fta- 
wiają w menbelfi albo też gtngi. Po |fogeniu żnta, whyfcy razem jtojąc 
lub też flęcząc, śpiewają Panu Bogu pieśń Djiętczynną: 


Dajcie ceść Panu Bogu łajfawemu 
Obbajcie poffon nalezący Jemu 

U pliieśń wejoło trzpfinijcie |jamemu 
Dajcie ceść Panu, dajcie ceść Panu! 


potem żniwiarti plota piętny wieniec z najpięfniejgnd ffojów i pol: 
nyh twiatów. Wtedy przodownił bierze „plon” czyli wieniec na foję 
i ragem idą bo domu, śpiewając pieśń Dożynfową: 


Oto a żniwnym wziantiem idziem razem żeńcy 
Com tu wyBli rantiem panny i młodzieńcy 
Pron niejiemy, plon. 

Oj rośnie bylicfa bujna na obłogu, 

Juz dozelim zptfa, za to chwała Bogu, 

Blon niejiemy, plon. 


4 flebpn już fq przy bramie gojpodarza, to śpiewają: 


Otwarzajże panie, jerofo twe wrota, 

Bo Do ciebzie idzie wjynjtła z pól robota 
[on niejiemy, plon. 

Otmarzajze, panie jerofo twe wrota, 
tiejiem tobzie wzieniec ze |cernego złota, 
Blon niejiemy, plon. 


Gojpodarz otwiera im wrota, wpugcza na oborę — na podwórze 
i podprowabza ih pod fień chałupy. @olpobpni wydodzi na próg ż garn: 
tiem wody i oblewa żeńców wodą „na on dobry plon”. Potem idzie po 
ciajto (fołac) i po gorzałtę Do izby, a żeńcy śpiewają Dalej: 


Dobrzem zarobzili, nie załujta pjiwa, 
Po tym nie żawaDzi i tamat niejiwa. 
Błon niejiemy, plon. 


Wtedy gojpodarz częjtuje fażdego 3 nid jednym więtgym fieligłiem 
(rubanem) wóbDfi a gojpodyni fawałłiem fołacja. Bo poczęjtunfu, przo: 
dDownif zdejmuje „plon” g fojy, wnoji go Do izby i żawiega bo pułapu; 
tam wifi on aż do |iewu; żeńcyh nucą Dalej: 


Rojtwarzajcież nama jat najjerjy Dźwierze, 
Co nam ten wzianujef bpdt |udhudyno wlezie 
Pron niejiemy, plon. 

AU ty nas panicu zaprzęgaj drygańty 

J jabź bo Natzynia po mużpłańty. 

Plon niejiemy, plon. 


„Panic”, czyli fyn gojpodarza zaprzęga fonte i jedzie gnbło po „ber: 
tlejdów' — mużpłantów, żeńcy zaś udają |jię do |wyd domów, ogar- 
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niają lie ofofo |iebzie', czyli myją Je i przebierają w nome katy i po: 
moli przychodzą bo gojpodarja na ucztę boapntomq, nucąc: 


Oj, żeby te antfo dobrze plonowało, 
5 panu fto torcy 3 fury wydawało. 
Plon niejiemy, plon. 


Rożjtawziajcie, pani, nam jtoły i ławy, 
Bo idzie bo was gość wcale niebywały. 
Plon niejiemy, plon. 


Pani gojpodyni żapraga id wtedy Do jtołów, 3eñen |iadają, munta 
w miębDzyczajie przyjedjala. SFpolen jedzą i piją i ochoczo rozmawiają: 
o panu, o pani, o dobrym plonie, o pogodzie... 

Opowiadbają fobie bajti, baśnie, legendy; śpiewają piojenti. Tańczą 
odjoczo — przeplatając tańce dowcipnymi piojenfami, jaf na przyłłaD: 


tezy but tiele wrót, a cholewła do wii 

Nic nie dbam, tiedp mam piięć dhłopałów we wii i t. d. 
albo: 

JDzie Dejcef i dmurta, 

Brzenocuj mnie Emilta, la, la... 


Ni moge cie nocować, 
Byś dhciał że mno jiglować, la, la... it. b. 


Kiedy ie już wknjcy pod Dojtatfiem najedli i napili, natańcowali 
i naśpiewali, wtedy przodownił w imieniu wgnittidh żeńców |ffaba Pań: 
jtwu Gojpodarjom jerdeczne poDzięłowanie za tat fute Dożynti i 3DC3D 
dobrego plonu, poczem tońcją pieśń Dojynłową: 


Bodaj byśmy latoś zdrowo plonowali, 
A mjego rocecła |ceśnie Docetfali. 
Plon niejiemy, plon. 

3a [atojie żniwa Dzięfa Bogu, Dzięfa, 
Boć te winjttie zbziory data Jego reta. 
Bron niejiemy, plon. 

IJ na przyjłe lata Bogu tez ufajwa, 
I w opliete Jego wjyjcy jie oddajwa. 
Plon niejiemy, plon. 

Żeńcy udają ię bo |wydh Domów na godny |poczynef. Uroczyjtość bo: 
żypnfowa na Mażurad trwa tylfo bo północta, gdpż „na jutro” trzeba ię 
wynjpać. Błogić to jeft ten czas Dożyniowy. 

R. M. 
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W kczęściu być pewnym, w niedoli być meinpim, w niegcjęściu nie: 
pofonanym, to rzecz męjfa. 
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M moi braci Mazurów w Działdowie 


Aelfnota za jtroną rodzinną Dręczpła mnie taf mocno, że nie mogłem 
dalej wytrzymać. A acztolwief droga Dalefa, pojtanowiłem jechać bo bo: 
mu. Do bomu ojca mego! Do domu, gdzie lie ulągłem, aby go jegcze ra 
zobaczyć przed zamtnięciem moih oczu. Riltunajtudniowa podróż wobą 
bała mi jie ofropnie we znafi. Brzetrzymałem jednat mBpltfo, bo ta na: 
dzieja, że zobaczę jie że fwoimy mzmacniała mnie na ciele i na duhy. 


Jejteśmy w Gdanjtu. Saf najprędzej udaję ie pociągiem bo Deutjdh 
Cylau, potem przez nową granicę na ziemię już poljfą. 

Nową — mówię — granicę, bo fiebp w rotu 1911 wnjeżdbżałem Do 
Amerpfi, jej jegcze nie bnfło. Pociągiem poljfim, poraa pierwgy w moim 
życiu jade w jtronę Działbowa. ` 

Mrowy aż mnie biorą, bo nie mogę lie Doczefać, fiedn wregcie bede 
na miejjcu. Jedno raz jłphać — Tuczti! — O — mówię — to już nie 
balefo. Już fie przngypfowuję. Potem Gralewo! Turza MWielfa! Burfat! 
Teraz już blijło. Stojąc, patrzę przez ofno, a łzy mi lecą 3 ocju, że redy 
jobie bać nie mogę. $ nie mogę jię utrzymać. Nie wiem, co to ma gnas 
czyć. Pociąg ftaje. — Działdowo!.. Obtarłem jię i wychodzę 3 wagonu. 


Rożglądam lie po whyfttih jtronady i jam poznać |jię nie mogę. Dy- 
ślę, że zabłąbziłem. Że to nie Działdowo, ale napis widzę na dworcu, 
więc idę dalej. Ad, ale jat to Me tutaj zmieniło. Dworzec całfiem inny, 
nowy, piętny. Nie ten jam, co przed wojną. Ba, bo Rujfi go podobno fpa: 
lili w rotu 1914. YBitępuję na piwo do „MBartejaalw' (poczefalni 1—2 
tlajp). Rupiłem fobie zara} widofówtę Dworca na pamiąttę i wydhodze. 

Teraz Dopiero po ulicy poznałem, że jejtem w moim tohanym mia: 
jteczfu rodzinnym, gdzie w moih młodych latah tyle razy 4 ojcami jej- 
bziłem. Ale jaf ono jię zmieniło! Tyle tyh nowydh budyntów, tyh Btfót, 
urzędów, a rpnef nie bo poznania, całłiem nowy. ABitępuję do hotelu 
i telefonuje Do domu, by prznjedhali po gościa bo Działbowa. Niezadfugo 
żajeżbża bryczła. Bratanet zabiera mnie ge |obą. Ucałowawgy le — je: 
dziemy... 

Już jejteśmy w domu. Serdecznie witany przej brata, bratową i id 
Dzieci, glochając 3 radości — jiadam. £39 bez przejtantu mi lecą, a ferce 
jafaś nieograniczona radość, ale i żarażem żal ścijła. Albowiem ojce juj 
oboje w grobie. Matecta, ftóra mnie pacierza w gadce nakej uczyła, ojcu: 
let, ttóryp mnie |jłudhać i pracować nauczył, już nie żnją. Nie żnją od tilfu 
lat. 

27 [at temu, fiebpm Je ż nimi żegnał, nie wiebziałem wcale o tym, 
że pożegnałem fię 3 nimi już wtedy na zamke. — Boże, daj im wiecjne 
odpocznienie. — Ujpołoiwgy |jię nieco, wydodzę na podwórze ojcowitie, 
rodzinne. Ah, jat błogo! Adh, jat |jwobodnie, jat miło! ABhodzę w tazdy 
tątet. ZBgnitło tat jeft, jat bnło tiebyś. Przypominają mi |jię moje młode 
lata i nie mogę już dalej wytrzymać. Wybuham głośno płaczem. Scijfam 
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wbgnjtfie ściany, całuję mury, Drzwi, magyny, całuję famienie, całuję 
bruf na podwórzu. Wpnjtfo tatie miłe, tatie fochane, nie bające fie opijać. 
3 jednym them trzytnąłem |łowami Paula Senjela: 

O Mazury me, Ojczyzno ma 

Niech wiecznie żnje mi ziemia ma! 
3 począłem mówić 4 bratem, bratową, ih Dziećmi, tat jałoś Dobrze, tal 
rożtfognie, taf po jwojemu, tat. po mazurjłu, jat to nake ojce nas wy: 
howali. 


Sztoła Prznjpojobienia Gofpodyń Wiejjtih 
w Nalinowie. 


Wyyytuje je o różny |prawacd. $ dowiaduję fie, że bnło różnie, że 
Nujłi bolgewiti, że teraz Poljfa, że bnło Dobrze i nie Dobrze, ale terag 
[cpiej nama nie brat. Dowiaduje jię o Jwiągłu Mazurów, że on fię jtara 
o jwoidh ludzi, i jegcze więcej rzeczy, jaf to po jwojemu. 

Bratanef mój opowiada mi o gojpodatce. Saf to teraz trzeba inaczej 
gojpodarować, ażeby mieć z gojpodDarjtwa więcej dohodu. To też — po: 
wiada —- cdhłopati chodzą przez dwie zimy Do kfoły rolniczej w Brodnicy, 
a Dziewczęta przej cały jeden rof Do żeńjfiej ktoty rolniczej w Dalinomwie. 

Tam uczą le nake Dziewczęta wpgnitfiego, co tylfo m gojpodarjtwie 
potrzeba: rolnictwa, ogrodnictwa, pkczelnictwa, Dobrego dowania bydła, 
świń, fur, gęji, faczef, gołębi i innych zwierząt. Uczą Me gotowania, Kycia, 
prajowania, nafrpwania Do ftofu i wiele, wiele innych rzeczy. Sat panna 
tafą gtołę |fończn, to jeft zupełnie inna. Wtedy jejt naprawde Dobra go: 


)pobpni. $ zaraz poznać jeft po majątłac, fto tę ktotę ffońcayf. A ci, ftó= 
ray nie mogą pójść bo tyh Bfóf, to uczą Je w aelpole przyjpojobienia 
rolniczego, ftóry jeft bobajże w fajbej wiojce. 

"a też chodzę — powiada bratanef. Przez zimy uczymy Me 4 tjiążetl 
lepgej gofpodarti, a w lato przedhhodzimy to wgnjtfo prattycznie. Robimy 
różne próby gojpobatrjłie na roli, w ogrodach, na łątah. Chowamy jpe- 
cjalne, dobre rajy bydła, świń, drobiu i t. b. Seseli jię parę lat dobrze 
popracuje w tatim zejpole, to też bedzie Dojłonałym gojpodbarzem. 3Bppjt: 
to to prowaDzi nag injtruttor. 

Bo filfudniowym wypoczynfu, pojtanowiłem zapoznać jię 3 |amym 
preżejem Jwiązłu Mazurów. Przyjeżdżam bo Pierławti. Putam. Daj 
Panie Boze Bobry Dzień! — A Panie Boje zapłać! — ffyke zdecydowany 
i mocny głos. Przedjtawiam |jię i na gaprogenie jego fodjanej małżonti, 
jiadamy Do ftotu. 

Chcę gadać, hce le pytać, ale nie wiem co? A prezes poważnie mnie 
objerwuje i też nic nie gada. 


Ojada majurjfa w Rutfowicad. 


YBregcie odważnłem Je i mówię: Progę Pana! Selem 3 Amerypfi, 
Mazurem z frwi i tości, jłpgałem o Panu, o Jwiązłu, o naky braciacd. 
Prezes jedna nie roztiliwia |ię mną, tylfo jat wziął mnie egjaminować, 
to aż mi ciarfi przechodziły przez |tórę. Mle tiedy jtwierDził, że to, co po: 
wiedziałem, jejt prawdą, wtedy mitaje, Scilla mi moją Dłoń, Daje mi 


== 96 2 


fuja i mówi brżącym głojem: „Sejteśmy, mój bracie, ziomłami, |ynami 
jednej ziemi, wiernymi jynami ziemi magurjfiej, ftóra nas wychowała 
i prawdopodobnie do łona |wego przytuli. Potem mówi Dalej. 

Mówi mi o wpgyjtfim, mówi mi, jat było przed wojną, jat było pod- 
czas wojny, jat było, fiedy le PBoljfa zrobiła, o bolgewitady t jat teraz 
jelit. Opowiada dhwilami |pofojnie, to ciho, to dwilami pobnoji głos, to 
znowu ujpafaja Je, i znowu fie burzy i znowu że zżrównoważeniem foń= 
czy jwoje tilfagodzinne wywody jłowami: Bóg... Nażury.. Ojczyzna... 
będzie całfiem Dobrze.” 3 nabożeńjitwem wnjłudhałem wgyjtfiego, albo: 
wiem Dowiebziałem |ię tyle rzeczy, ttórnd) żadna kgłoła ih nie Da. 


J zagła noc... Storznitałem 3 jego uprzejmej gościnności. Przenoco= 
wałem. 

Całą noc łulgam |jię w łóżlu. Ciągle mi he śni o Gerjjad... Gige- 
wiugad... AWajiańjtih.. Drongowiugad.. Bartid.. Henjeladj, Sfowron: 
tah, Rętrzyńjtih i o wpgnittih nagydh bracia Nazurah w Działdowie, 
w Prujad, w Wejtjalah i w Ameryce. 


Stad ranem zajnąłem mocno. 
O 7:mej geger |łphać głos: Witawać!... 


Co ja tu fturbowany tvlfo zrobię, tatim zmordowany. Ale witaję, 
ihodze Do izby. Podczas |pożnwania pojiłtu, pada zdanie: A teraz pojade 
3 panem! Gurmanfa pobjeżbża. Iedziemy. Selteómp w Rutfowicadh. Do- 
ofofa widać nome gojpodarjtwa! To folonia mazurjfa! — mówi radośnie 
prezes. Jat to? — pytam. 


„Z0 moja piermBa tolonia majurjłfa! — powtarza prezes, mocno 
uśmiedjając ię, a jednocześnie brjqc wargami przy fpiywającyh mu 
tah 4 oczu. Już teraz wiebjiałem, co to znaczy. Dziejięciu |amobDzielnyd) 
parcelantów tu mamy, jami nafi ludzie — Mażzurzy, 2 powiatu Działdow= 
jfiego, a jedenajtu dDalgym powięfgynliśmy gojpodarjtwa przej dDofup tilfu- 
najtu morgów ziemi z parcelacji rządowej. A w tym rotu objabziliśmy 
trzeh w Rramarzewie. Ulogło byfo być ih więcej, ale do Rramatrzewa 
to nie chcieli, bo ziemia nie zabardzo i trochę dDalefo bo miajta. 


Staramy lie również dla nabnd ludzi o pożyczłi, o Dipotefl na ni- 
itih procentad) do różny |płat, jat na przytłab: na |płacenie brogid 
długów, |płacenie Dzieci, na budowę nowydy domów i zabudowań gojpo= 
barcand, na fupno gojpodarjtw albo domów i inny% tjeczy... 


No, a teraz pojedziemy Dalej — rzecze prezes. Przynjejżdjżamy bo mia: 
ita Działdowa ob |trony Burfatu. Bo prawej jtronie te Jame fokary, co 
i przed wojną. Dalej, po lewej jtronie wielłi gmad, nowiutłi, ma 3a- 
ledwie 2 lata. To gimnazjum! Tutaj Bfoli jię naga młobjież, ftóra nie 
chce pozojtać na roli. Mamy dużo młobzieżn zdolnej, ttóra doprawdy ga: 
jługuje na poparcie — mówi mój ziomeł. To też dla ubożgyd, zdolnyd 
uczniów |jtaramy jię o pomoc. Damy dużo ludzi dętnydh i o Dobrych ler: 
cah, ttórjy nam w tym bdopomagają. 
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(@mad) gimnazjum foed. w Działdowie. 


A widzi pan tam, — na prawo, ten nowy budynef? — To tola 
powkedna! 

Azeby We Dojtać do gimnazjum, to nalampraób trzeba przejść 6 flas 
tej Btofo. Szłoła ta ma ofofo 1000 Dzieci. Dużo co? Oj, dużo! — odpo- 
wiadam. 
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Sfręcamy na ul. Hallera. — %rrr!... Wyjiadamy. — MWdobdzimy 
bo góry. Na Drzwiadh widnieje napis: 3miqaef Mazurów — Klub — 
Świetlica. 

YB świetlicy canito, świeżo, miło, jat w domu. Na ścianad pięfne 
obrazy, na głównej ścianie naga flaga regionalna, mażurjfa aż Me |jerce 
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Gmadh Sztoly Powgedhnej w Działdowie. 


śmieje. a jtołady leżą wały folorompd materiałów. To materiały „pa: 
jiafi' na ubrania ludowe, tatie, jat to fiedyó nake grózfi nojili. 

YB rogu kaja bibliotecjna, tilfajet fjiąqg naradowałem, a najwiecej 
to fjięgi, ttóre o naky Ntazuradh pigą. 


No, jat, podoba |ię panu? — rzecze mój ziomeł. — Mocno! — Niech 
pan |pocznie! Robat mój począł opowiadać. 


tutaj, gdzie |iedzimy, to świetlica. Tutaj mamy nake miejięcjne ge: 
brania, różne fonferencje, różne zjazdy. Można też tutaj przeczytać jatłieś 
pijmo albo pojłuchać radia i t. b. Ludność garnie |ię bo nakej wjpólnotn. 


Obof jeft jefretariat czyli biuro. Tutaj członfowie otrzymują Bej: 
płatnie różne porady, jat naprzyłłaD: o podattah, o (prawach |ądownd), 
o pożyncziadh, o parcelah, o fupnie, o |przebażn i t. b. Jednym |łowem 
o wgyjtłim Je tutaj dowiedzą i o wgyjtło je tutaj dla nagyd ludzi Ita: 
ramy. 

Na dole i na pierwgym piętrze mamy penjjonat dla nagyh mityd 
uczniów 3 wiojef, o ttóryd już Panu przed tym mówiłem. To ją te Dzieci, 
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Dom Burjy Majurjtiej (penjjonatu) w Działdowie. 


ftóre Do -gimnazjum chodzą. Ci tutaj miegłają, śpią i jedzą. Metodzie 
czuje Me tu Dobrze. W ten |pojób pomagamy nagym ziomłom, by jego 
Dziecło nie tułało |jię po lubziad, jat ten £azżarz. Bardzo pięłnie robi: 
cie — odpowiadam. (Çap to łieDyś o czymś podobnym było jłpdać? Gdzie 
tam! 
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Sdodzimy w Dół. Nagle jaf dzwony pobnoBq fie pietne głojy fu nie- 

biojom i |łngę jłowa 

„Djcjyzna ło naga te wody t Ias! 

Niech żnją Mazury ten traj pełen fras!” 
Prezes ftoi na baczność; ja zdziwiony i roztargniony. Co to jeft? — pn: 
tam. A, to nag Dtlazurjfi Chór Regionalny ma próbę śpiewu, bo przy: 
gotowuje jię bo radia. Sami nauczyciele — Mazurjy śpiewają — tgecze 
mój ziomeł. 

Botem |łngymn jekcze jedną piojenłę i jegcje jedną i bej tońica. Same 
nake piolentfi ludowe. Co 3a pięfne rzec3y. iy dwili w moim życiu 
jegcje nie przeżniem. 

No, mój tohany „Canbsmann”, to hyba na Dzijiaj mamy bolné, 
co? — Ale żregtą odprowabzę Mas jegcze fawałef — rzecze mój rodaf. 
dziemy w ftrone rynfu. 


Satola Dlechaniczna w Działdowie. 


Rawałef ob penjjonatu majurjfiego, po lewej jtronie, widnieje napis: 
Gzfoła Mechaniczna. A co to jeft — pytam? — To nie gimnazjum, tylto 
błoła dla tyh, ftórzy jię uczą rzemiojła: fowaljtwa, ślujarjtwa i totar- 
itwa. Nauta trwa 3 lata. Ci, ttórzy tę głołę przejdą, mają pierwgeńjtwo 
przy tolei, pray pociągadj. Stręcamy na tynef pod fościół ewangelicti. 

Dowiaduje lie, że tościół ten leżał w grużady ob 1914—1931 r. Do: 
pieru 1931 rofu zojtał na nowo ufończony i poświęcony. Było wówczas 
Dużo ludzi, nawet 3 Dalefa 4 zagranicy przyjehali: 3 Niborta,. Oftrody, 


Olgtpna, Królewca i z Poznania. Radze Panu bo niego zajrzeć tiedyś 
w niedzielę, no i jegcze raz Do mnie przeb odjazdem — mówi mi mój 
alomet. 

PobDzięfowałem mu ferdecznie, uścijfałem Dłoń i udałem fię bo domu. 
bel... Drogę mierzę długimi frotami i jtąpam mocno, a jerce mi jię ra- 
duje, bo widziałem Dużo Dobrego i dDowiebjziałem |jię o wielu dDobryd) trze: 
czadh. Dowiedziałem jię i |prawbDziłem, że lub mój ma |woid Dobryd 
+ Bcaerpd) obrońców i tierownitów. 

YB niedzielę, 24 lipca, udałem Je Do fościoła. a tablicy mplabaono 
pieśń 4 Rancjonału Nr. 245. Otwieram! A to naga ułochana pieśń ant: 
wna. Zaraz przypomniało mi fię, że żnjemy w ołrejie św. Jałóba, ba boš ° 
jutro go mamy, t. j. 25 lipca. $ zaczynamy śpiewać: 

„Bola już białe, tłojy le tłaniają 
Stwotrżycielowi cześć i dywałę Dają” — i t. b. 


Śpiewamy razem, śpiewamy 
mocno, |wobodnie, Bcaerae, pełnymi 
pierjiami. Pieśń idzie hen! Tam Do 
Twórcy Jedynego w ojcznjtym nam 
jężpfu. Ady, co za błogi Wan. Przed 
27 laty nie naśpiewałem Je i na: 
jfucjałem tat gczerze, jat bąijiaj. 


Wychodząc 3 fościoła, poznaję 
jegcze nieftórydh moih ziomtów i 
oni mnie. Co za radość. 5 opomia= 
Dają mi znowu nowe rzeczy, rzeczy 
żnane, ale nowe, bo długo już tego 
nie wibziałem. 3 jłngę tati głos: 
Szłoba Midhaffu, że nie mozes być 
u nas na Jutrzni? Byś fie boplie: 
ru zbudował. te naje jutrzenti, to 
jug teraz coraz ceści jię u nas na 
Godrn odbywajo. Wzies, te zacłi w 
tej bieli, jef opowjiadajo oracje, 
a te |ierotfi, a te pajtórti, to bo: 
pjieru eno fein. 


Rościół emanqelicti . potrzepiony |ilnie na bugi, u 

w Działdowie. Daję lie bo bomu. Teraz dhcę popra: 

cować na roli. Na roli ojców na: 

bydh, pójść bo żniwa, żwozić, pogtachować... $ Doczefałem ie tego. Chwy:- 

citem ga foję i pogedłem fiec. Byto nas więcej, bo aż 4 żeńców. Ciężfa to 

praca, ale miła, bo na zagonad ojczyjtydh wynlewałem mój pot. U gorącj: 

ta wielfa. Sjtna juka. Mimo to, tojiliśmy rażno, prębfo. Nitt nie narge- 

taf. Sfończpwgy togenie żyta, nagle nag przobownit rozpoczął pieśń, 
a my ża nim: 


SĘ „GE 


„Dajcie ceść Panu, Dajcie ceść anu! 
Bogu Lajtawemu! 

Obbdajcie połłon należący Jemu! 

A pieśń wejołą trzyfnijcie jamemu! 
Dajcie ceść Panu, Dajcie ceść Panu! 

AU nake żniwiarti gybfo plotą pięfny wieniec 4 najpięfniejgyd, gru: 
byd i drowyd łłojów i najładniejgydh fwiatów. Potem idziemy razem 
3 wieńcem czyli plonem do Domu i nucimy: 

„Oto 4 żniwnym wianfiem idziem razem żeńcy” 
[TÜ D 

Wieczorem brat mój wyprawił nam wielią ucztę dożyntową. Ad, 
jaf ja jię tam uradowałem. Przypomniały mi jię moje młode lata, tiedy 
to rofrocznie obdhobziliśmy bardzo uroczyście te nage pięfne obrzędy [uz 
Dowe. Chwała moim braciom Mazurom w Działdowie, ttórzy te zwyczaje 
ojców nakyi pielęgnują. Nieh im Bóg Najwyåky ba najlepge plony. 

Pagport mój e ale tończy. Trzeba jię przygotowywać pomału Do 
odjazdu. Muke fie iść pożegnać 3 moimi fohanymi ziomłami. Sabe Do 
prezeja, aby mu poDzięłfować |erdecznie za tałą wgedhjtronną opiefe nagei 
ludności mazurjfiej w Działdowie. Sejtem tam. I znowu mówimy. Pró- 
wimy długo, bardzo długo. Najlepiej zojtałbym tutaj. Ale cóż: żona — 
Dzieci — tam — w Ameryce. Muke jednat jedhać. Ale niedługo powrócę. 
powrócę nazawge do mydh utohanyh jtron ojcanitnd, Do jtron ojcowjftidh, 
bo ftron majurjfih, bo tron naByd. 


3Jojtańcie 3 Panem Bogiem! — mówię głośno. 


Żegnaj Boże £ajfawy wage wyjście i też wejście — brzmiała ojtat= 
nia odpowiedż mego drogiego ziomta. . Michał G. 


KWI 
Ziemia Mazutjia 


Ziemia Mazurjła, traj lat myh dziecinny% 
Pełen załątłów, gdziem nÍ i przeżywał 
Bamit |ię i płałał w inad piętnyd, niewinnych 
Cznvjtej, jat trygtał miłości czar przeżył. 


BąDź mi na żawke świętą, jat matta, 
Saf ojciec drogą, jat |iojtra tochaną, 

Tu życie |nuło |jię ciho jat jpłatta 

3a mbpoltfo ty będzieg mi nieżapomianą. 


! 


Wycieczia Dzieci mazurftih 
3 powiatu Dziadowitiego bo %Barb00D 


Iua prznjedD, już przyjed wejoły nam maj, 

Zieleni jie trawa i gienia jaf taj, 

PBtajecii jpjiewajo, az jłudhać fie hce, 

To wjnjtfo na radość jam Pan Bóg nam śle. | 
(5Gryderpf 3 imetf - Borowo, powiat 3qb3bort) 


Śliczny i pogodny Dzionet 2 maja 1938 rofu. 3 wyjofości niebiejiedh 
jłoneczło wymi ciepłymi promieniami ogrzewa nagą ufochaną ziemię 
mazurjtq. 

Tu i tam widać wozy, dążące bo miajta Działbowa. Na nih jad} 
Dzieci, nucące radośnie nagą piojentę: 

Hej 8 góTY, à góry 

Jado Mazury 

Jadzie, jadzie Mazurecet 
Wziezie, wziezie mi maianecef 
Rozmarynowy. 

W tat rozlega jię, aż wregcie w jamym mieście śpiew cidnie. 

3e whylttih jtron ibq Dzieci na dworzec. Tam ijtny gwar i tud jaf 
w ulu. To dzieci majurjłie wybierają jię w podróż bo Warkawy. 1100 
ragem 4 nauczycielami ih jię wybrało. 

Pociąg już czeła. Dzieci wdobzą. — Pociąg jedzie. — 3 ołien widać 
tylfo wiewające rączłi i chujteczfi. Pociąg jedzie coraz gybciej, aż mreB: 
cie ginie wśród malowanyd, majową zielenią młodydy zbóż i traw, wy- 
rajtająchdh ae ztogonej gleby mazurjłtiej. Dojeżbza bo Mławy. Tu nagle 
zatrzymuje We. Słychać tyvlto muzyfe i ofrzyfi. To młodzież i ludność 
Dlławyp wita nagą Dziatwę majutrjłfą gorącym |jercem. 

Wo bardzo miłej dwilce, pociąg ruka Dalej w |jtronę Giaa. 
Modlina, aż wrekcie aje na dworcu Gbańjfim w Warkawie. Dwie or: 
fiejtry rno, jat to jie mówi po nabemu, od uda. Dziatwa naga patrzy — 
co |ię tu Dzieje? YBydjoDzi 3 wagonów i ujtawia We ja jtacją. Tu mio: 
Dzież gfół wargawjfid ze gtandDarami wita |woid braci Mazurów. 

3 trybuny wita |erDecznymi jłowami miły gości Ban Kurator 
Ofręgu Sztolnego 3 Warkawy i Pan Wiceprezydent Miajta Warkawy. 

Potem Dziatwa czwórfami udaje le Do Grobu Nieznanego Żołnierza. 

YB jfupieniu buda złożpła Mu wieniec. 

Vo miłym odpoczjniu w bardzo dobrze przygotowany fwateradh 
dnia 3 Maja, cała młobDzież mażurjta udaje Me na Pole Dotłotowyjtie. 
Adh, czego tam nie widziały! A co ga ofrayfi radości. Jedna Dziewczynta 
zupełnie zadjrypła. Sebnaf Pana Prezydenta nie wknjcy tam wibjiały. 
Dopiero po południu tego |jamego Dnia wgyjtfie grupy zmierzają w |tronę 


Mac 


Jamftu Rrólewjtiego, gdzie mieta Ban Prezydent Rzeczypojpolitej Pol. 
jfiej Projejor Ignacy Mościcli. 
YWgpjcy ujtawili je w wielfiej fali i oczetują Pana Prezydenta. 
A gorąco — aż rad! Dzieci rozgląbają He na whyfttie jtrony i nie mogą 
jię Doczefać. 
Nagle ciga... Mlajejtatpcznym trofiem Wapa Ban Prezydent 3 cala 
świtą bo Najbdrożgej Du dziatwy mazurjfiej. Rilfafrotnym |finieniem 
i pełnym jerdecznym uśmiechem radości wita ją na Swoim Jamtu. 
Dziatwa wita Go radojnymi otrzyfami. Ban JInjpeftor Sztolny 
3 Działdowa |fłaba Mu meldunef; Dziewczynii — butiet pięfnyd róż. 
Pan Prezydent całuje dziewczynti, dzięfuje wknittim. — Idzie Dalej. — 
Tu nagle jat dzwon zrywa lie ópiew chóru regionalnego Bfolp pos 
wgednej 4 Działdowa, a potem chóru gimnazjalnego. Ban Prezydent, 
rożtzewniony, przechodzi przez wgpitłie fale i udaje Me do jednej na tawe. 
Nagle jatieś Dzieci wodzą. To grupta Dzieci 3 Pierławti wchodzi na. 
palugładh i hca jprawić Panu Prezydentowi niejpodzianłę. Ujtawiły He 
w dwukeregu i rozpoczęły in|jcenizować po mażurjfu „Legende o Ramie- 
niu Jagiełłowym we Wyjoce'. A fieby już foñcaq, podchodzi mała uczelt= 
nica Hilda Stenzlówna do totu Pana Prezydenta, trzymając w reta 
pacate tjiążef i mówi rzewnym głojem: „Ojculfu nas Rodhany! Š ja 
dhciałam |jłów tilta powgiedzieć. Iejtem ze wii Pierławti z pod Dział= 
dowa. 3 frainy legend i baśni majurjfidy pochodzę. 3 giemicy pfiefnej 
jejtem. 3 żiemicy, chtórna twardo przejła tofe. 
gJaprajam Cię 4 całego |jerca, Rohany Nas Ojculfu. „Bądź tat dobry 
i prznjabź Do nas tiedy na gościne. Diy godnie Cię przyjniemy, bo Cię 
mocno najrzżymy. 
U tu w najnizjej połorze 
piięłtny, mazurjłi Dar Ci 4 jerca złoże, 
Bo predzej znifno góry i mury 
Rizeli Poljta i Mazury“ — 

i złożyła Mu tjiążli w podaruntu. 

Pan Prezydent, rożrzewniony Do głębi jerca tymi tat projtymi, lecz 
gczernmi |łowami, uścijłał i ucałował, jaf on dobry ojciec, małą Hildfe 
i obiecał jej przyjechać w irótce na Mazury. Najtępnie pobziętował Pan 
Wreżpdent całej grupce Dzieci i fię jerdecznie ż nimi pojegnał. 

Na zafończenie hór Jwiązfu Mazurów zaśpiewał Hymn Mazurów: 

„JBśród modry% fal 

xódła rpbafa pomyła le w Dal 

3 pruje wody, cyjto toń 

Młazurjfa frzepła, mefta błon 

Gdy Jebnaf burzy rozbucy jie grzmot 
Swój Iot. 

Brzyjpjieja łódła jybując jat grot 

Przez rozjalałyd fali |plot. 

|: Ojczyzna to nala te wody i las 

Niej anjo Mazury ten fraj pełen fras. :| 


se AB 


Dzieci bziałdowitie u Pana Prezydenta Rzeczypojpolitej Poljtiej. 


AGgy|cy, rożrzewnieni tą miłą dwilfą na Jamtu, tozdhodzą lie Do 
jwoidy fwater. Jutro oglądają pięfno Warkawy. Są w Ogrodzie jJoolo= 
gicznym, ją w £ażienfad, w jJadhęcie Sztu£ Pięfnydh, lq w Belwederze, 
gdzie miegfał, pracował i zmarł wielti Margałet Józef Piłjubjti, ją i w 
Teatrze na bardzo pięfnej gtuce p. t. „Gałązła Rozmarynu”. 


st: pf 4 


Tu w czajie pauzy Prezes Jwiąztu Mazurów złożył jerdeczne poDzię: 
lowanie Panu Ruratorowi, whyfttim Przedjtawicielom Wtadz i whyft- 
fim Rodzicom za zorganizowanie tej wycieczti i ferdeczng gościnność. 


æ 


Nazajutrz, 5 maja, Dziatwa majpjurlfa zgromabja |ię na Dworcu 
Gbanń)fim. 


Wśród ofrzytów i mużyfi odjeżdża Do |woid ojcznjtydh jtron. SÉ po: 
fudnie o 13.30 ją w Działdowie. 


Ubając e do |jwoid wiojef, z głębi jerca, rzewnymi głojiłami po: 
cichutfi nucą: 


Juj przyjed, już przynjed wejofy nam maj 
gieleni jie trawa i zienia jaf raj 

Ptajecti jpjiemajo az jfłuchać fie chce 

To wjpjtfo na radość jam Pan Bóg nam śle. — 


Radość ta pozojtanie w id jercah na żawke. 
R. DL. 


Rohana mowa 


Miła jeft i obca mowa, lecz milpa fto razy, 
W ttórejem pierwge wymówił wyrazy. 
Wiec trzymaj, co jwoje i nie żnj napróżno, 
Bo będziek żałował, gdy będzie zapóźno. 

I todhaj jwą mowę od matti Magzurti, 

A jat jię poktarbnieg, nie złamiek pazurfi. 
To tedy Bóg tatih gorąco miłuje, 

I fajfi Swej hojnej nie pożałuje. 

Taf więc odważnie i śmiało iD przej życie, 
AO nie Daj fie trzymać w pajęczej fieci. 

Bo przecież wolności dceB zajmałować, 
Nie jtaraj He więcej oblicza |jwego majfować, 
Boć wiele jejt piętna, jat piojenfa górjfa, 


£ecj najpiętniejga, to naga mowa majurjfa. 
A. 0. 
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Jamet w Olktynie 


WR. 


0 dawnym narodzie Prujów 


Nie . fajdy, fto Dziś wymawia nazwe fraju Prus, dzielony na 
Widhodnie i Jadodnie, rozumie dobrze, od czego powitała ta nazwa. 
Również niebardzo może fobie zdawać |)prawę że znaczenia wyrazu, tie- 
'dy wymawia wyraz „BPrujat”. 


Wiadomo 3 bijtorii bezjpornie, że nazwe rogległemu trajowi nad 
Bałtytiem pomiędzy Wifia a Niemnem nadali jtarożyptni miegfańcyh tego 
fraju, ftórpd |qjiedzi nazywali „Prujami”. 


Ci Prujowie dzielili jię już w jtarożptności na wiele plemion, czyli 
kczepów. A więc byli: Galindowie, Bomezanie, Pogezanie, NNatangi, Bar: 
tomie, Sudawianie i Sambianie. Czy było odrębne prujłie plemię „Safi: 
nów” nie jejt DowiedDzione i raczej należy uważać, że ziemia „jajła” i Ga- 
jini, powijtały 3 pogardliwej nazwy „zajęczej , nadanej przej prawdziwy 
Brujów gczepowi zupełnie obcymu, ojiadłemu już w zżamierzhłej przeto: 
ści w ofolicad Dzijiejgego Działdowa i Dąbrowna. 


Już geograf grecti z Alefjandrii — Ptolemeukg, w wydanej przez fiez. 
bie mapie ówczejnej wymienia naród Galindów, ttóry napewno jejt beze- 
pem prujtim. 

Tat dawne Dzieje kijtoryczne, jat i badania jeanfa prujliego potwier= 
Dzają, że Prujowie należeli bo rodziny narodów Bałto — Słowian, bo 
ttórnd) zaliczają Me Litwini, Lotyke, a Dawniej zaliczali jię również 
Jadżwingowie, ftórjy już przed wiefami wyginęli. Potrewieńjtwo blijtie 
tyh narodów potwierdza We również faftami Bijtorycznymi, wiadomo bo: 
miem, że częjto wojowniczy Litwini w waltah 2 Jafonem Rtgyzactim 
ujmowali |jię ża |woimi braćmi Prujami. IezyÉ jtarożytnydj Prujów, 
ttóry Dziś jeft znany niedoffabnie 3 pozojtałydh 4 przeb tilfu wiełów |łomw:= 
nitów, wyfazuje blijłie pofrewieńjtwo 4 jężyłiem litewjłim. Jednocześnie 
wytażuje bardzo wiele wyrazów ujntfu codziennego wijpólnydh języpłtom 
Howiańjtim. 


Np. pani po prujfu nazywała We „żuponi”, „wtodyta”, — „waldni: 
fo”, zamef — „zamafis”, niebziela — „nadele”, ślub — „jalub”, wół 
(dawniej — „fatw'”) nazpwał Je „turwis”, żona w ówczejnym brzmie: 
niu „żena” — nazywała ie „gena”. 


. prujowie byli narodem bardzo |pofojnym i niewojowniczym. Jezeli 
fronifarże średniowieczni nazywają id rozbójniłami, „plemieniem —- 
żab oślizgłnd, bezwitponym w brubady pogańjtwa”, to raczej wynitało to 
3 ciągłych najazdów |jqjiednid narodów na Prujów w heci nawrócenia id 
na drześcijańjtwo, ob czego naród ten bronił fię bo upadłego i ojtatecznie 
wyginął zupełnie, a odrzcić lie nie Daf. 

Był to naród gladetny i gościnny, ale leffomyślny, nieżorganijo= 
wany, gardbzący złotem, |rebrem i drogimi futrami. Różnili He |woim 
charatterem od whyftfih narodów ówcjzejnyd, jat to j[twierbzają fronifa: ` 


rae niemieccy (Duisburg). nf to naród zupełnie Dziti, niecywiligowany, 
nie uprawiający rolnictwa, nie zafłabający jżadbnyd miajt, przeważnie 
foczowniczy, a jednocześnie wynłazżujący w fobie coś rycerjliego, na mgór 
bamnpd Japońcjyfów. Byli łagodni w obejściu i gościnni, gościa częjto= 
mali miodem lub fumyjem 3 mlefa tobylego Dotąd, aż |jię upił. CuDzo: 
żiemców traftowali przyjajnie; nawet niepożądanym Dla nid gościom, 
głogącym wiarę dhrześcijańjłtą, dawali trzydniowy termin Do opugczenia 
th granic, nie robiąc im frzywby. Święty Wojcieh wprawdzie zginął 
wśród Prujów, ale nie ż wyrofu jafiegoś plemienia, lecz przypadłowo 
3 fanatyzmu trynbałów, zabity wedlug jednydh włóczniami, według in: 
nyh — wiojłami. 


Życie, jpołeczeńjtwo i naród |wój, jafo całość, traftowali Prujowie 
tojyć leffomyślnie. 3Jabijali nadmiar Dziewcząt nowonarobzonydj bla 
amniejgenia zaludnienia, ttórego nie umieli wyżywić. Kobiety mieli ga 
nic. Żony fupowali fobie zwyczajnie, jafo niewolnice. Rrznwdy pamte- 
tali Długo i żemjtę uważali fobie za święty obomiqaef. W |ptuacjad tru: 
dnyh detnie popełniali jamobójjtwo. Byli niezżwyłle odważni: przy naj: 
sciadj wrogów tażdby w pojednntę zajfoczony Prujał rzucał jię ż mieczem 
na napajtniła i ginął, ale ie nie poddawał. 


Ciała zmarłych palili taf jamo, jat i jąjiedzi Słowianie. Je zmarłym 
palono jego |przęty, niewolnitów, niewolnice, piy i jofoły. SÉ wierzeniad 
religijnydy Dużą rolę odgrywała wyrocznia, ftórej jię radjono w ważnych 
dwilah. SG przeciwieńjtwie bo |woidy pobratymców Litwinów — nie 
mieli żadnyd fapłanów, ani naczelnifów. Jaf mówi fronifarz Gall, żyli 
„bez fróla i prawa”, to znaczy, nie uznawali żadnydh władz i nie mieli 
żadnego poczucia pańjtwowości. Nie mieli ani mptfnietn@, granic, ani 
pogczególnyd pańjtw i prowincyj. Byli tylfo liczni drobni panowie, ftó: 
ry mieli po filfunajtu lubzi i częjto bili |jię między jobą. 


Ojady Brujów były bezimienne, nie ijtniały żadne grody ani miajta. 
Byty tylto place na targowijfa, ftóre po targu zupełnie pujtogały. Przed- 
miotem Handlu na targadh były przeważnie: broń, żelazo i fól. tota 
i jrebra nie cenili. Mieli nadmiar futer jobolid, ftórymi Je Dranbaili, 
i dhętnie wymieniali na wyroby Iniane lub wełniane. 


Bo najjławniejsym targu nab jeziorem Drużno pozojtała żywa pa: 
mięć i tradycja, ale nazwy żadnej to miejjce nie nojiło, aż Dopiero Rity: 
żacy nadali mu nazwe „BPreugijdj Marft'. Drugie tafie targowijto pod 
£ubawą również nie miało prujfiej nazwy, lecz poljłą, t bo Dzijiaj nagy- 
wa |jię „Targowijto”. 


Żadnej organizacji wojjfowej Prujowie nie mieli, ale działania za: 
czepne í napady częjto podejmowali na włajną rete w celah grabieży, 
albo zemjty drobni władcy zwyłle w małej liczbie. Rronitarz niemiecti 
Duisburg podaje naprzyfłab śmiegną napozżór wiadomość, że „dwubDziejtu 
prujatów |pujtognło i jpląbrowało Poljtę'. Jato potęga militarna nie 
przedjtawiali Prujowie żadnej fify, a [iczne id jfuteczne wyprawy na jq- 


jiadów można wytłómaczyć tylfo nilfim jtanem obronnym id jąjiadóm, 
nie mającyd również ani „grobów ufottyfiłfowanyd, ani żadnego pogo: 
towia zbrojnego. 


Więtgą fite militarną i niezżwytły impet wojenny wyfazali Brujowie 
Dopiero w r. 1220, fiedy uderzyli 3 niewibzianym Dotąd męjtwem na la: 
jiabów — chrześcijan w ziemi dełmińjtiej i odnieśli walne zwycięjtwo. 


Ale było to już wówczas, fiedy wybiła ojtatnia godzina tego narodu, 
fiedy przej zorganizowany Raton Rtgyżacti, japrogony przez tjięcia ma: 
zowiectiego Konrada w Płocłu, zaczynał Je regularny |rnjtematycznyj 
ofofo ftu [at trwający podbój plemion prujtidh i budowa mocnydh zżamtów. 
Podbój ten, rozpoczęty w imię Dalla nawracania na wiatę chrześcijań)tą, 
zafończnł |ię jtopniowym zupełnym wyginięciem plemion prujfidj, ftóre 
w jwoim fanatycznym uporze nawrócić jię nie daty. 


Plemiona Prujfie ob czajów jiarożytnyd jąjiadowały ze gczepem |ł0= 
wiańjtim Mazurów i żyły przez wknjtłie wieti w najlepkej zgodzie ja: 
fiedztiej. Mieli wiele ce) wjpólnydj w |wym daratterze i Dziwnie Je 3e 
jobą żgaDzały. ZBówczas, fiedy podczas |jwego powitania przeciwio pano: 
waniu frólów poljfidy w rofu 1047 Mazurzy pod wobzą |wego fjięcia Ma- 
jawa wyjtąpili zbrojnie, to w |woidy geregad mieli liczne plemiona pru: 
itie, walczące ża wjpólną jprawę. A wjpólna |jprawa polegała na obronie 
przed wkelfimi zmianami i nowinami, w ttórydy najdonioślejge znacze: 
nie miała nowa wiara hrześcijaújĵťa. 


Poźniej podczas prześladowań HPrujowie pokczególni, djroniąc jie ob 
zagłady, uciefali 3 ziem czyjto prujfich na północy Do ziem majpurifid i za: 
flabali tam wśród |wyd przyjaciół Mazurów nowe ojiedla, ftóre Do bat: 
jiai nogą nazwy prujtie. Do tyh należą naprzytłab wjie: Pierławta, 
Pprioma, Prujłfi — pod Działbowem, RNułały w pow. mławjtim, Oebejty 
(„Robrnlino — IJedyty') w pow. ciehanowj|fim, i licznie wśród Mazurów 
i Mazomka całego rozjiane nazwy: „Prujy', Prufinowo”, „Prukti”, 
„Brogfowa” i „Pruktowo”. 


Dzijiaj już niema żnjącego na świecie ani jednego Prufa, pojojtała 
tylfo nazwa fraju, w ftórym żyli przed wiefami. ` Dre sss AJ 
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podania ludowe mazutjlie 


Bełna jtorznia !!! 


Riele żabudbowaniów leśnita rządowego 4 Borfowjti pujcy, dtóren 
na Górze Diabeljti jiedzi, jeft fanień zielgi. Projtn to fanień, jefidy Dość 
w najydh jtronad lezy. AU jebnaf to fanień ciefawy. Wyryjowany jeft na 
nim Diabeł. MByryjował go tu gojpodarz majurjti, co fiedyś tu niejfał 
i bztede flepał. 

Riedyś, bardzo dawno temu na górze ty zbudował jobzie chłop jeden 
mażurjfi chatte nieduzo. Nieduza ona byla, ale pjięfnie zrobziona. SE 
śroDfu bnła łtudjnia i dwa izby: jedna duza, druga mniejja. 3 fieni na 
prawo ffo jie bo chlewa, feni bylo niejjca Dla jedny trowy, dla parudh 
projiałów i Dla brobjaiu. 

Choc gojpodarz tu nie buł bogaty, to głobu jednat nigdy ni niat. 
Niał pare morgów zieni, jadziuł na nid fartofle i brufiew, fiat zntfo 
i owgies. Rrowe paft w lejie. 3 laju tez naciółał dla ni na zime fiana. 
Jbzierał tu na jejieni grzyby, jujuł je na ffońcu i dhował na zime, abo 
farcmarzżowji w Ronopfadj |)przedawał, za co trohe groja nazbzierał. 
trode pjieniędzy naciółał też za ryby, dhtórne w jeziorze łapał. 


Przyjły jednat bo haty późni cajn cieale. Starego gojpobarza już wte- 
Dy nie bylo. Gojpodarował tu juz wnuf jego. Gojpodarzem buł on ci teg 
nie złym. Ale jemu jua liho świat reto fedt. Nie wolno mu jua było paść 
frowy w lejie, nie wolno mu było zbzierać tu grzybów i łapać trybów 
w jeziorze. 

To teg cejto już i głód zacął zagląbać Do jego jtary haty. Przycho: 
Dziły Dni, że Dziecijfa wołały: jeść, a on im ni niał co Dać. Chata tez jua 
ledwo fie trzymała, bo nie było ji za co najpfować. Rrowe juz dawno 
jprzedał na podatti i teraz eno patrzał, tiedy go i z haty wywali jefutnit. 

Coraz ceści nie bnło w chacie co jeść. Po projonym choDzić nie ciał 
gojpobarz. IBjtypDziuł fie. To juz lepji by buł wziół prowój i pojed z nim 
Do ftary fofny za górto. Moze bułbr to i zrobziuł zeby nie zóna í baie: 
cijfa. Ni móg ih przecie tat jamy% zojtawzić. Ale cóz mu żojtało Do ato: 
bzienia ? 

CHodziuł po lejie i myślał... Nic Jebnaf nie wymedrtował. A tiedy 
już jenatjy redy nie zidział pomyślał: 

Trzeba iść Do Diabła po pomóc. Bo cóż Do jtlejcenia móm trobzić? — 

Tat zrobziuł. — 

W jedno ciemno noc po cihu wnjed 3 haty i pojed za wzieś na trzy: 
zówfi. Ujtał na środtu, niedjy śterema drogami i woła: Diable rogaty! 
jejt ciemna noc. Przyńbż bo mnie tutaj, daj mi pómoc! — 

Jagzizdał ziater i praed dhłopem zjawziuł jie diabłu. Och mu fie świe: 
ciły jef u fota. Portti niat frótfie, zielóne; śtrejle Długie, bziałe; jedno 
noge ludzło, drugo byblęco; długo carno |ufnio, frawat cerwóny ze złoto 
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brokfo; na głogie cylinder, a pod nim małe, tojie rogi; ujy Duże, ośle; 
nos zagęty, anbomjfi. Buf to Diabłu fujy. — Ciarfi przejły chłopa, ale 
itoi. — 

Na coś mnie wołał? Cego ząbas ode mnie? — zapytał fie diabłu. — 

Retuj mnie w moji bziebzie. Poretuj mnie, bo zgine, ja i cała robat: 
na moja — odpowiedział chłop. 

Dobrze! Ja cie wyretuje 3 bziedy: dóm ci pełno |lorznio złota, ale 
ty mi w zanian obbas duje |wojo. — 

3al jie zrobziło hłopogi dufycti jwoji. Mle od cego rogum? — PojeD 
ón po rogum Do głowy, pomedptował trohe i mówzi: Sa ci diable dm 
mojo dufe, ale ty mujis mi nanojić dyht pełno |forgnio złota. Jet jłorzni 
nie napełnis — Dujy nie Dojtanies. — 

— Jo! Na tiedy dres nieć złoto? — pyta Diabłu. 

— Na drugi wtoref — mó chłop. — 

Pobpijał ejce gojpodarz umowe frzo [wojo i rozekli fie. Diabłu pojeD 
Do pjiefła, a hłop na górłe do |woji jtarn haty. 

Ciezfi niał gojpodDatz tydzień. OD rena Do nocy za hatupo topat i fo: 
pał. A fiebp nadjeb drugi wtoreć, niat wyfopany Dół ziętjn, nią chata je- 
go. Przyfruł pjiętnie ten Dół dla niepoznafi. Eno mało Dziórte na śrobłu 
zojtaziuł. Potem oderwał od |forzni podejew, pojtaziuł |forznio na Dzióre 
nad Dofem i ceta. 

tableciał diabłu. SÉ capce przyniós złota. ABjypał do ftorzni i Teci 
po żięcy. Wiypat drugi raz i znów po gzięcy leci. Nofi i nofi, a |forznie 
żawdy prójżna. Ni móg ji napełnić i dDujy mądrego dhłopa nie Dojtał. 

UA chłop potem ubzierał zawby po troje tego złota i żuł dobrze — ón 
t Dzieci i wnufi jego. A na paniątte tego, że Diabłu go wzbogaciuł, wy- 
ryjował tego biabła na duzym fanieniu. $ ob tego cafu nazwali to góre 
Diabeljfo Góro. 


niborjia Panna 


Guni ziater w ziergbad. Rołnjo fie rojodhate gałegie zielgi, paromzie: 
fowej jojny na najwyzjym |cycie Jłotyd Górów (na północny wjchód ob 
Niborta). Spojrzał w to jtróne pajtujef i fu tym góróm |fierował froti 
fwoje. Stierował tam froti |jwoje, hoc o tym wcale nie myślał. Nie my- 
ślał, a jednat pomału jeb. To Volna go zżaprajała. Swojemi gałezżiami, jet 
ręcami mu tiwala przyjaźnie. 

PBrzyjed pod jtarujfe |ojne, ujiad pod nio i zabumał fie głębofo. 3a- 
dumat fie, a frzpwe gałezie jojnv jpjiewały mu pjieśni załojne. Wjihudat 
jie w cidhutfi jelejt gałezi i zrozumiał ih jłowa tajemne: 

Dawne już, dawne to cajy, i byiy wofoło tu lafy. Panna przecudna 
tu zawbdy fiadata, a złotym grzebzieniem jwe włojy cejała. Recte ze śle: 
bra, a w wyjtce złoto zdobziły twarzycte i tat jua w pjięfnocie bogato. 


J nie śniał niót nigdy przyblizyć |ię do ni, choc mieca ni niata w 
drobniutfi jwy Dłoni. To Datel i tgtałtność ji lica i ciała taf wjyjtfid lu- 
Dzi onieśnielała. Uciefał Hab fałdy, i młody i ftary. Nic nie pomogły 
obziecane dary. 

Na forzeń ty jtary jojny WHabafa i ludzi o litość nab lobo błagała. 
Błagała Dzień jeden, błagała Dzień drugi i taf upłpwał rocef dla ni blu: 
gi. Cefała [at Dziejięć, cefała fat fetti. Nie wyretujo ji pewnie tat wnetti. 

Az razu jednego, zatopjiony w myślad, młodzieniec jo podjed zupeł= 
nie g zblijfa. Podjed on blizy i patrzy na nio. — Cyli to aniół? Cy me 
och nie manio? — Bo piiętność to była nab pjięfnościami. “aw nie 
zWdział on drugi panny. 

3 rzefło te dziewce przepiiętnie bo niego: Jezeli mnie wybawzis 4 us 
trapjienia mego, co eno zedhces ode mnie Dojtanies i mojem małżontiem 
jie tafze ftanies. Tran świnie tłujte ze złotym forytem, trzy tury bziałe, 
co złote jajła niejo przptem. Dojtanies ejce i ślebra i złota, aleć nie letfa 
bedzie też twoja robota. €ałować mujis zwzierzęta wjelafie i gady i ptafi 
i rozmaite ejce robafi. 

gJgodziuł fie młodDzian, na ręce jo bjierze, i zaraz wychodzi jefieś 
jtrajne zwzierze. Cafuje fiarny, zające, truziafi, całuje |own, jajtrzębgie, 
piiejafi. A potem, fióry, jajcurfi i znije i tatae jmofa w jego długo |nje. 
Na foniec wyłazi 2 pod zieni pardata ropucja, a na ji jfórze tnjiące ros 
bałów fie rucha. 

iatiego brzybajtwa nas młobzian nie znał, nigdy nie zibział i nie 
wytrzymał. 3 uft jego jłowa przefleńjtwa padajo: 

— YQ ejce i ciebgie tu diabli majo! — 

Wtedy znowu zabrała to panne góra. $ rzełła: Teraz na mwziefi już 
jejtem zgubziona. Jgubziło me twoje niebacne przefleńjtwo. Na nic fie 
zdało twoje zrazu męjtwo. 

Próba tego wybawzienia była w |obote. W niedziele trzeh carnydh 
młodzieńców niało robote. ABjyjtfo, co zywe, z ty góry wygnali i znów 
jie nagad pod ziemie |howali. 

4. B. 


Gwdająca [ujarfa 


Chobziuł jtary Opałfa po ogrodzie |jwoim i martjiuł fie. Martjiuł 
jie, bo zadny redy na Bfobnifa nie zidział. Cobzień roztopywał fopce t co- 
Dzień były nowe. Ale nie eno fopce martjiły Opałte. Gorzej martjiło go 
to, że carny zieprzeł wywalał mu 3 forzeniami warzywo, jef te fopce 
tobziuł. Raz wywaluł mu trzy jfonecnifi, htórne, jet policjanty, trzymały 
jtrag nab ogróbdłiem, fiele płota jtojąc, a teraz martwe, bez zycia na gieni 
leżałp. Drugim ragem pare niedorojfydj główtów fapuljty przewalonyd) 
leżało. Potem pijietrujfa wywalona ufymata, to znów mardem podfopana 
Dziwnie jatoś pozółtła. 
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Oglądał to wjnjtto Opałfa i zal mu było warzywa. Zal było maran: 
wa, żal pracy |woji, co terag na marne ffo. Nic nie pomogło roztopy- 
wanie topców. Nic nie pomogło zawalanie Dziórów i zatyfanie jej ta: 
nieniami. Kret robziuł jobzie nowe ganti pod gienio i gojpobarzuł w o: 
grodzie, jet na |wojem. 

Rojzałościuł jie na foniec Opałfa i tat mógi Do trzedh |woidh |ynów: 

Taf dali być nie moze! Mujita tego ryjta złapać. Chto 3 was go zła: 
pfi, ten Dojtanie po mnie gojpobarfe. 


$ pojeb na Drugi dzień najjtarjy fyn do ogrodu całować na freta. 
Catował dfugo, aleć nic nie zżobacuł. Kret jefby zieDjiał, ae fto na niego 
dybzi, wcale fie nie połazał. Al tymcajem |fonfo zaceło przygrzewać, 4ro= 
biło fie dhłopatozi gorąco. Połojuł jie w „cigieńbzi  jabłonfi i ulnat. 
Ufnai, a tret teraz zacół tiele warzywa gojpodarować. Znów nawywalat 
moc warzywa i |hował fie bo |wojego gniazda. 


U tiedy Opałfa ftary przyjeb na obziad 4 pola bo Domu, zobacuł 
jfodbp w ogrodzie, jef fazbego Dnia. 

Pojed tedy drugiego dnia drugi fyn catować na treta. Ale i on ujnął, 
a fret ffody robziuł. 


Trzeciego dnia pojeb catomać na carnego zieprzta najmłodjy fyn 3e- 
tam, dtóren buł trohe przygłupfowaty. Ujtał on ze kpado tiele jłonec= 
nitów it cefa. Ceta jedno godzine, cefa drugo, trzecio, a freta nie ma. 
Słonło zaceło grzać, zrobziło fie gorąco, ale on fie nie rufa. Stoji cichut= 
fo i patrzy, cy fie feni zienia nie porujy. Docefał jie w fońcu. Nie Dalefo 
od niego zatrzójł jie duzy jłonecnit. 


Po cihu, na bojafa, pobleb w te niejjce Jedam. I jef prażie fret 
chciał jłonecnif w góre wywalić, żapuściuł Jebam kpade głębofo w gienie 
i freta wywaluł. Do tajtfi go wjadziuł i cefa na ojca. Brzyjed Opałfa 
3 pola, freta żobacuł i na pole go wynieść tazał. 


— Ty fynu, żeś freta ucatował, gojpobarte po mnie obejnies — po: 
zieDział przytym. 

Spojrzeli frapmo na Jedbama dwaj mądrzy bracia i redzili nad tym, 
jefby tu teraz ono gofpodarte głupjiemu odebrać. UrebDzili go zgładzić. 


WBycetiwali teraz eno ofazji, zeby go zabzić. Cefali, tiedy ojciec wy- 
jadzie. I jef ten raz pojechał bo niajta na jermatf, zaprowabzili brata 
ża [tobole, zabzili go i na niedzy zafopali pod zierzbzino. 


Bare fat nineło ob tego cafu. Stary Opałła dobziuł |trapjiony po 
jtracie fyna. Zgarbziuł fie bziedacyjło ejce bardzi, a włojy mu całtiem 
zbzielały. A dwóch jego Ipnóm cefało bezłarnie na jego śnierć, ażeby fie 
gojpobarfo podzielić. Nie Docełali fie jednat tego. Pan Bóg zrządziuł 
jenacy. 

Pajtórecet Opałti pajł razu jednego bydfo za jtodołami. 3 długiego 
cafu zacół 4 gierzbziny, co za ftodoto rojła, nozyfiem jtrugać fujatecte. 
YByrznół jo pjięłnie, potem tacper dopajował i dbmudnął. 
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Dmudnął, a fujarecta mu 3 recóm wypadła. Spadła na gienie. Cto: 
jaf nab nio, a nogi mu fie ze jtrahu trzejłyp. Przeląfł jie bziebatf, bo Tu: 
jarecfa lubzłim głojem przemójiła. 


Wo |iółecce zebrał jie na odwage i podDniójł jo 3 gieni. Obejrzał do- 
brze i ziDzi, ze je tata jama, jet jo grobziuł. Wcale fie nie oDnieniła. 
Dmudnął ojtróżnie ejce raz i |łucha. — Jo! jpjiewa mu jet cłowąiet. 
A fpliewa pjieśń załojno — #tralno: 


Brat mnie zabziuł, brat pod tepte |fruł, 
3a onego zieprzła, co m ogróDłu ruf. 


Jojtaziuł na ogrodad bydło i leci do jtarego Opałłi. Jnalaż go w 
ogrodzie. Bodjed Do niego i pojieba, jef to zrobziuł 3 zierzbziny fujarecte 
i jef ona po lubztu |pjiewa. 


Rażał mu ftarujef zagrać. Ujłypgał co fujarła |pjiewa. Gredo wziół 
Bpabe i idzie za ftodołe, feni rośnie gierzbzina. Kopie pod nio. Po paru 
btpdhadh natrajiuł na trupa. So! to trup jego fyna najmłod|jego. Gujarecta 
adraDziła, co fie 3 nim jtało. Obfopał go i na terhów podjomwać fazał. 


Synów Imojid jtarjpdy w świat ba[efi wygnał. Jeden fie potem uto: 
pliuf, drugi feniś z fury zleciał i żabziuł fie. Rara Boffa jed Dojięgła. 


Gojpodarte po Opałce pajtórecet przejół, co 4 zierzbziny fujarecte 4ros 
bziuł. PrzedoDziła ta Diwna fujarecia w rodzinie 3 ojca na fyna i jeft 
tam pewnie do Dnia Dzijiejjego ejce. 


Owfianta 


W pobojności zielgi zut gojpodarz Owjianfa. Reno pacierz zmajiał, 
niż ujiab Do poliłfu. W południe tez jie modlut, niz zjab objiab. To famo 
chniuł tiele ziecerzy, to jamo nij pojeb na |jpocynet. Nitogo nie utrzy: 
wpDziuł o niłim licho nie pomyślał. Rozgdemu z Drogi ujtępował, 3 nitim 
nie zabzieraf. 

„jedno eno mu ludzie zarzucali. 3e nie hobziuł bo tościoła. On je: 
dnafze nie zwazał na lubdzłie gadanie. AU fiedy mu cajem w zywe ocy 
hto o tym gadał to zawdy mawzgiał: 


Nie zawdy fo te najlepjpmi [ubdziami, dhtórni fifa bo łościoła dhoDZo. 
Bo i w tościele mozna Dużo grzejyć, |cególnie, jef jie tam iDzie nie Dla 
modlitwy, ale że żwycaju. 


J tat zuf |jobzie Długie, Długie lata. Ludzie fie temu dDziwowali, ale 
dawali mu pofój, bo zadny fatti ni mogli bo niego przypiiąć. 


Aleć zdarzyło fie jedny niedzieli, ze i on bo przybyttu Pańftiego ża: 
jed. YBjed Do fościoła, ufiad jobzie 4 tyfu w łamce i przygląba fie who- 
dzącym ludziom. Naraz zobacuł blijfo |iebzie, opertego o ściane, Diabła. 
Przed Diabłem leżała Duża jfóra wołowa. W refu trzymał diabłu jelieś 
narzędzie do pjijania. Co jiółta nachylał jie i coś na |fórge pjijał. 


T ES 


3aciełaziło to @topa. Spojrzał na |fóre i zibi, ze diabłu zapiijuje 
tam mjyjtfie iniona tyh, co w fościele na różne jpojoby zgrzejnli. Po- 
mału gapiijał wjyjttih. Nie brat byto nitogo na |fórze. Jednego eno cło: 
żieła diabłu na liście |jwoji ni niat. Buf nim cłogief, co rzadfo Do fo: 
ścioła w niedziele dhodziuł. 

Jłościło to Diabła, że go na [moje lifte ni moze wciągnąć. 3e złości 
fita zębami za |fóre t ciągnie jo z cały moch. Ale jfóre jetby hto przy: 
lepjiułf. Nie Daje jie 2 niejjca rujyć. Ciągnie diabłu, aż mu zypły na ujinie 
nabrzniały. Ciągnie i ciągnie. W tońcu |fóra puściła. Stóra puściła, 
a gły taf głowo rąbnął o ściane, że fie az przewaluł. 

Ni mógł fie nas Owjianfa utrzymać, rożeśniał jie 3 przygody Diabła. 
U tego eno Diabłoji brat było. 3e śniehem na gębzie wciągnął i jego 
na |wojo lifte. Chłop ten też na foniec zgrzejuł, boć w fościele nie przy: 
ftoji śniać fie. 


Zagadti mazucjtie 


1. Nie Hodzi a jłacze, bo wody ucieła 
Mito, gdy wieczorem redjoce z Dalefa. — 
2. Choć ujt nie ma, częjto woła 
By gli ludzie bo fościoła. — 
3. Stoi wśród zagonów, aby |jtragyć ptati, 
Co rof ubierany, jtrój ma bylejafi. — 
4. Gont zwyczajnie, 3 owcami Hodzi 
Domu pilnuje, bo jię go boi złoDziej. — 
5. Biała, przeżroczyjta, wprawiona w ofiento, 
Jeśli |ię pobruDzi, umyj ją panienfo. — 
6. Po czarnej dejce biega, żojtawia biały ślad. 
7. Domef z drutu, przy nim tlapfa 
Strzeż He mybto, bo to... — 
8. Co za pukef 3 góry pada 
Na podukte fie nie nada. — 
9. Jawke jajne i gorące 
Świeci ludziom lat tyjiące. — 
10. O |dronienie nigdy niłogo nie proli 
Domet |jwój maleńfi zżawkge 4 loboq nofi. 
11. Stoi u płotu, a nie jeft gorąca, 
(U parzy tego, co ją potrąca. — 
12. Nie je, nie pije, 
A (obat i bije. — 
R.3. 
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Bajta mażurja 


0 trezed fonai 


Pewnego razu jeden ojciec niat trze) jynów: dwud madry i je- 
bneqo giupjiego. I niaf jedno toze. Synowzie nieli paść po foleji to toże. 
Tojedł jeden mądry İyn paść foże i pyta: Jajabłaś jie moja tozo? 
Najadłam fie — obdrzetła. Brzygnał jo Do domu. Ojciec Me pyta: Naja: 
Dłaś fie moja fogo? — Nie, tylfo jtopfe wody wypjiłam i lijtef Dębowy! 

$Bojedł drugi mądry fyn paść to foye i pyta: Itajadłaś fie tozo? — 
Najabłam fie — obrzefła. Przygnał jo do domu. Ojciec fie pyta: Na- 
jabla fie moja fos? — Nie — tylfo ftopte wody wypjiłam i lijtef de- 
bowy! 

ojedł trzeci fyn, ten głupii, paść to toze i pyta: Ntajadłaś jie moja 
fog0? — Najabłam fie — odrzefła. Przygnał jo do domu, a ojciec fie 
pyta: Najabłaś fie moja fogo? Nie, tylfo ftopfe wody wypjiłam i liftet 
dębowy! 

Wtedy pojedł ojciec jam paść to foge i pota: Najadłaś jie moja to: 
30? — tajadłam fie — obdrzetła. Przygnał jo Do domu i znowu pyta: 
tajadłaś fie moja tozo? — Nie, tylto jtopfe wody wypjiłam i [ijtef be: 
bowy. Wtedy rozgniewał fie ojciec na foge, wgiół fawał tija i żacął jo 
bzić taf mocno aż ji fij uthnął w jtórze. Roja wciefła z nim do lafu 
i jfrnła fie w lijio jame. i 

PrzynjeDł lis i płace nad jamto. 

WBrzyvjedł tez i wgilf i pyta: Co tat lijfu places nad jamto? — W 
moji jamie coś |iedzi — odrzetł lis. — Pocełaj, ja ci to wjnjtto wy- 
gnam: Buf, but! Chto tam? 

To ja, foga rogata, mam pod ffóro gnyp, 
a hto bo mnie przyńdjie, tego fijem typ! 

Mic ci w tym [ijfu nie pomoge — rzece wgilf — i odfedt. 

Przyjedł zając i pyta: Co tat lijfu płaces? — W moji jamie coś 
jiedzi. — Pocełaj, ja ci to mjnitfo wygnam: ... But, buf! Chto tam? — 

To ja, toga rogata, mam pod |fóro gnyp, 
U hto bo mnie przyńbzie, tego fijem ryp! — 

Nic ci w tym [ijfu nie pomoge — i oDjeDł. 

Prznjedł jez (jeż) i pyta: Co tat [ijłu nad jamto płaces? —- W moji 
jamie coś |iedDzi. — Pocetajno, ja ci to wjyjtło zaraz wygonie: ... But, 
buf! Chto tam? — 

To ja, toza rogata, mam pod |fóro gnyp, 
A (to bo mnie przyńDzie, tego tijem ryp! 
Ale jeg fie nie zlątł eno wlazł bo jamy i mówgi: 
A ja jeg, fole teg! 
A ja jeg, fole teg! 
3 taf toze wytoluf, ze uciefła do domu. 


LSP 2: 


Tedy ojciec zabziuł to foae i wyprawziuł zielgi bal. 

Wtedy jeden mądry fyn pojedf na |łuzbe. Gdy |woje wyjłuzuł, pan 
go fie pyta: To — co dhces jq to? — Co mi pan ba — obdrjefł jon. 
3 Dojtał ftóf. Saf on tylto powiedział coś Do ftołu, to ftóf zaraz nafry- 
wał jie i było na nim wypitłiego pełno Do jedzenia i do pjicia. — W 
Drodze napotfała go noc. Przenocował u jednyd ludzi i połazał im ten 
jtół. W nocy zabrali mu go lubzie i pojtawgili drugi ftóf, |jwój. Gdy rano 
witał, zabrał [tół i pojebł dalej. 


Pprzyjebłjy Do Domu, woła głośno: atrata, co ja mam! Potem woła: 
Stole, natfrywaj fie wjyjtfim! A ftóf — ani rus. — 


Wtedy pojedł drugi İyn na jłuzbe. Gdy jwoje wnjłuzuł pan go jie 
pyta: To — co chces ga to? No, co mi pan Da. 


-3 Dojtał ob pana fonia. Ief go tylfo za grzywe pociągnął, leciało 
jame głoto i ślebro. Pojedł z nim do Domu. W drodze napottała go noc. 
Dtujiał przenocować u jednydy ludzi. Potazał im tego fonia. W noch, 
ady |pał, wzięli ci ludzie mu tego fonia i pojtawgili drugiego — moje: 
go. Kiedy rano wjłał, wziął fonia i pojebł 2 nim bo domu. Saf już buł 


na oborze, tfrzycy: atrata, co ja mam! 3 złapał tonia za grzyhwe i cią: 


gnie... i ciągnie. Ale gdzie tam — nic nie wydodzi. 


PojeDł tedy trzeci fyn jłużyć. Ief [woje wyjłuzuł, pyta go pan: To — 
co (ces za to? — Co mi pan Da. — 3I Dojtał fijet w worfu. Jet tylto 
„powziebział: Rijtu z worfa! — to fijet zaraz wnjfocuł i wypjttidh z foleji 
bziuł. 

Bojedł wzięc Do Domu. W drodze napotfała go noc. Niat przenoco: 
wać u Jebnpd ludzi, ale tam zobacuł |tół i fonia i rzełł: Toć to nie 
waje! Wyście to wjnjtfo moim braciom połraDli! $ Dalej Do fijfa. Kiju 
3 worła! — Rijet nagle wyjłocuł i zacął wjnjttidh bzić; ofropnie id prze: 
jtrajuł a3 wjyjcy ucietli. 

Wtedy wziół jtóf i fonia i pojedł bo domu. — 

Kiedy witąpjiuł na obore, ojciec jego mówji: YBzidzita, wyście mó: 
wzili, ze on jeft głupji, a on jednat mąbDrzejjy ob was, bo mi przyniójł 
tyle bogactwa. ° 

J wynprawziuł wzielgo ucte. 3optolili Duzo gości, jedli, pfili, a na 
tońcu dali im Dużo złota i ślebra. 


3.5 
III 


Kto hce dołonać gladjetnego Dzieła, bopótp nie Ipocinma, półi tego 
nie zrobi, dhoćby mu jerce je trwawiło, docb] go niejeden ciężłi cios 
'jpotfał, godzina przyjdzie tafa, w ftórej pofonywa wbkyjtfo, ojiąga cel 
i nagrodę. 


s Qp... 


axa ax. 


p; jes frim. zisa ba, we- ola, cien- pa- Ua je pa- nit- ner- Ña. iliina uro- Ola , 
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pieśni mazurjtie 


Na DdDziałdowitim polu. 


: A dłopowym matfom :|, |: Ciorty nie DogobDgo :| 

: Witańze ty Ipnoma :| |: pojadzne frowy Dój :|. 

: AUBziedziałaś ty matfo :|, |: zem ja frów ni niała :|. 
: Pocóześ ty bo mnie :|, |: fyna przyjyłała :| 

: Spnowa, fynowa :|, |: nie wymywajge ty gęby :| 
: ABezne ja fanienia :, |: Wybzije ci zęby :| 

: Nie wybzijaj matto :|, |: boś mi ji nie Dała :| 

: Wybzij ty |ynowgi :|, |: boś go wydhowała :| 

: A mypślis |pnowa :, |: żeś ty jeft gladjcianfa :| 

: Bury twój fabacił :|, |: bura potyfanta :| 

: U myślis ty matfo :|, |: ge twój fyn trólemwgic :| 
: Weånie torbe i bzic :|, |: pódzie Dziaby wodzić :|. 


(Działdowo) 


la polu zierzba. 


lua. ¿em bi, 


2. Nabjechał ci jo fawaler mfody: 
|: Nalej, nalej panienecto, fonitom wody :| 
3. Ni moge ja witać, foniom wody Dać, 
|: Bo ja boja, zimna roja, ni moge wytrwać :| 
4. Maści chujtecłi, obuj nógecti, 
|: Dajze Boze dopomoże tupjie bucicfi :| 
5. Nie fupuj ty mnie, tupjie ja |obzie 
|: Mam ja ojca, mam ja matłę, fupjio oni mnie :| 
6. Hola, niedola, Dziewcyno moja, 
|: powziedzze mi jłówulecio, cy dces być moja :| 
7. Ni moge mówzić, prawdy powziebDzieć, 
|: Bo ja młoda jef jagoda, ni moge robzić :| 
8. Jejt tam w borze mzić, naucy robgić, 
|: W brzogowa niotełecfa reno obudzić :| 
9. Ejce ni mas nic, juz fie grogis bzić 
|: Daj mnie Boze, Dopomoze Do jętjego iść :|. 
(Nibort) 


sy, 203 


Jafściały naliti. 


“ae Ba 1 gdy nie tgi- nis, EAtó tgn mme jers pna bye ten ni -gely mie xg - rue. 
2. Siwy fonif zarzał, bziałp wół zarycał, 
|: płatała Dziewcyna, bo to ji buł zwycaj ` 
3. Jancborjfie dłopafi wjyjttie bałamuty 
|: Jeden Dziejięć foha Do jednej minuty :| 
4. Tam bo jednej gada, bo Drugiej jie śnieje, 
|: Na trzecio |jpogląba, cwarty ejce zqda :| 
5. pjiąto nile ścijła, jójto pocałuje, 
|: Stódmy fie ufłoni, a 3} ójmo tańcuje :| 
6. Dziewziątej przypjila, aby go |łuchała, 
|: Dziejiątej przytlina, abp 4 nim przyjtała :| 
7. Nie chce tego, nie chce, co po roli Depce, 
|: Bo on jie nałaji, obłapjić mnie nie dce :| 
8. Eno tego wolę, co w cienfiej toguli, 
|: Bo on mnie obłapii, Do |iebgie przytuli :|. 
(Jancbort) 


Świeci niejiąc. 


2. trzeba |erce ujpołojić, 6. Ale ojciec jato zima, 
Do fodhania jie najtrojić. | Wymawział mi co godzina. 
3. Rodalim fie tran niedziele, 7. Ço godzina, co minuty f 
Nią He [udzie bomajiebaeli. Nie (hobi Dziewce na zaloty. 
4. Ief jie ludzie dowzieDzieli, 8. Bo zaloty nic dobrego, 
Ojcu, matce, powgiedzieli. Przeredzily nie jednego. 
5. Moja matta, jafo lato 9. Przeredzify fiojtre moje 
Nie mówmzifa nic mi na to. | To i ja jie tego boje. 


(Szczytno) 


SNOS 


Gwary polftie 


Kazdy naród, ftóry ijtnieje od wielu fetef lat i ftórego człontowie 
zamiegiują ogromne obkary ziemi, różni jie ob innnd narodów tym tatże, 
że pojługuje jię jwoją włajną mową. — Mowa jałiegoś narodu jeft tat 
jtara, jat on jam, przechodzi jwoją bogatą Hijtorię, zmienia Je 4 czajem, 
ale zawke jejt Dowodem, że ludzie, ttórzy codziennie |ię nią pojługują -na= 
leżą do jednego wjpólnego narodu. 

W mowie wypowiadamy to, o capm myślimy, co czujemy, w niej 
znajdują [woje odbicie prace i trojfi dnia codziennego. 

Rażdy łatwo przyzna, że życie nagynd dziadów i praDziadów, a tym 
więcej tyh nagyd przodłów, ftórzn żyli przed tyjiqcem Tat, różniło |ię 
znacznie ob nagego życia. — Tamci uprawiali inaczej nü my Dzijiaj 
jwoją ziemię, inaczej miektali, inaczej He ubierali, inne mieli zajęcia, to 
też używali mnójtwo |łów, tóryh my Dziś już nie znamy, a nie żnali 
wielu wyrazów, ttóre ją nam Dzijiaj foniecznie i codziennie potrzebne. 
Przemiany nakego żncia, ftóre dDofonywały je w ciągu wielu fetet lat 
znalazły |jwój wyraz w ogromnydh zmianad języła. 

Przypatrzmy fie na przyfłaDzie, jaf opowiadali nafi praojcowie 
3 przed pięciujet [at o jtworzeniu świata i jaf my powiebzielibnśmy bat: 
jiaj to jamo, a zauważymy, że dociaż nam bedzie łatwo zrozumieć bawną 
mowę, to jednaf różni jię ona ob Dzijiejgej: 


ABeżrzał lepat Bog i rzeft: Wejrzat znowu Bóg i rzefł: 
żgromabście li, wody, jeżto pod nieh lie ggromabzą wody, ttóre pod 
niebem ją, w miajto jedno, a ufaż niebem ją, w miejjce jedno, a nied 
jię juchość. U jtało fię tafo.1) jię ułaże juchość. A tat He ftało. 


Jmiany w mowie nakej nietnifo zależą od czaju. Są jeBcae inne wa: 
tunti, ftóre |prawiają, że w.całości ziemi zajętej przej jeden naród, lubjic 
miegłający na jej pogczególnyd częściań mówią tym jamym jęzntiem, 
ale żadjowują pewne różnice, ftóre jięgają bardzo odległynd czajów. — Na: 
ród poljfi powjtał z połączenia [ię czterech gczepów jłowiańjfidh. Dawne 
bczepy: Polanie, Wiślanie, Magowganie i Pomorzanie miały w |wojej 
mowie pewne drobne odmiany, ftóre je między |obą różniły, a ftóre dały 
początef bzijiejgnm różnicom mowy w pokczególnych częściad fraju. Mo: 
wa jednego tyh dawnych kczepów zapoczątfowała taf zwany jęgyć lite- 
racti, ttórym pojługują |jię wgelfie urzędy, tjiqåti, gazety, mówią nim fu: 
dzie wyigtałceni całego fraju. — Sew regty dawnyd kczepów ją pod- 
itawą bzijiejgnd gwar ludowy. W języtu poljfim, ttóry obejmuje duży 
obhar ziemi wyróżniamy jiedem tatih właśnie grup gwar ludowyd. Od- 
miennie mówią ludzie we Wielfopoljce, inaczej trohe na Rujawad, na 
Gląjfu, w Małopoljce, na Ragubad, inaczej znowu na Mażowku i w 
diemi chełmiń|fomażowieciej. Do ijtnienia aż tylu odmian jęznta poljtie= 


1) Biblia trólowej Jojii r. 1455, Genezis I. 


go przyczyniają jię ogromne obkgarn, jałie Polacy zajmują i odmienne 
warunti życia w fażdej części Poljfi. Wieltość traju utrudnia cjęjte po- 
rogumiewanie jię ludziom 4 różnyd ofolic, co jprznja zadowaniu lie róże 
nic w mowie. 


Typy ludu poljfiego: 
Bożnańcznł. Kurpie. 


Prjzypatrzmy jte teraz, jaf waruntfi życia wpływają na mowę. Po- 
równajmy dla przyfłabu górala 3 Tatr i rpbatóm 4 nad jejior pod Gu: 
wałtami. Rażdy 3 nid jeft zajęty przez całe życie |fwoją pracą, rzabfo 
zetfnie He ze śroDłiem fraju, a 3 Dalgymi jego częściami prawie nigdy. 
Góral — gazda (gojpodarz w górady) wypędDza na całe [ato bybło na Bale 
(górjfie pajtwijfa) pomagają mu w tym jubaji (pajterze), ubiera ie w 
fierpce, w ręce ma ciupagę. Rybat ma zupełnie inny bogaty zapas |jłów. 
Jego świat to: fłomby, tnfła, pławy, wyrwati. Taf więc miejjce gamie- 
Bfania człowieta, należącego Do tego jamego narodu, rogjtrgyga o drobnych 
różnica jego mowy w |jtojunfu do jezyfa nazwanego poprzednio jęzpfiem 
literacfim. Nie mniej jednat i ów jegyét literacti i gwary, o ttóryd) po: 
przednio mówiliśmy ją w tym |amym jtopniu poljtie. 

` Brznjtzpimy |ię jegcze jat biegną granice pojługiwania fiẹ tilfu mp: 
mienionymi gwarami. Cała północno-wjdjodnia część ziemi, na ftórej 
mówią języfiem poljfim, objęta jejt gwarą mazurjtą. A więc prawie tat 
jamo mówią miegiańcy Mazowja foto Puław i Płocfa nab Wijłą i ci, 


BRE id 


ftórap uprawiają poljfą ziemię nad rzełą Bugiem, jaf ci, ftórap miegłają 
nad jeziorami w Prujad Wihodnih, w pobliżu Augujtowa, Mławy, Cie: 
hanowa, Ełfu, Szczytna, Niborta i Rajgrodu. 

W granice mowy mipólnej dla ziemi delmiñ|fo:maaomiectiej whodzi 
też Lubawa, Oftród i Olktyn. 


Typy ludu poljfiego: Rakubti. 


Prawie fażby liczny naród ma na jwoim terenie tatie fame dzieje 
jężpfa, o jatih mówiliśmy uwzględniając PBoljłę. Nie whedzie jednat mo- 
ma jednej części i fraju jeft taf łatwo zrozumiała dla jego rety, Jaf to 
jię u nas Dzieje. W Niemczeh, narodzie bardzo wieltim, pojiadającym 
mnójtwo gwar ludownd, zachodzi również ten faft, że ją one tat odmienne 
od jęgyfa literactiego, że Niemiec, podjodzący 3 innej części traju, prawie 
td) nie zrozumie. YBeżmiemy dla przyfładu gware ludową zwang „Platt: 
deutjh', używaną na ogromnym obgarze północny Niemiec od Olden= 
burgii po Pomorze Prujfie. 


Ut mine Stromtid Aus meiner Stromzeit 
zatntułował rita Reuter jedno je fwyh opowiadań. 
Den annern Morgen tamm!) Den anderen Morgen tam Bräfig 


Brajig tau reóter Tid, iim Hawer- zu redter Zeit, um Samermann 
mannen nah Pümpelhagen ajłau: nah Pümpelhagen abzuholen. 
halen. 


1) gritą Reuter: ftr. 382 rozdz. 3 „Ut mine Gtromtib". 


Typy Iudu poljtiego: 
Na lewo: Lowiczanie, 
u góry: Góral. 


Różnice między jedną, a drugą mową łatwo zauważyć, ją one liczne 
i bardzo duże. 

Przypattjzmy fie teraz jat poljlie gwary ludowe, a gczególnie gwary 
mazowiecłie, różnią jię niewiele od poljtfiego jęzpta literactiego. — Kazdy 
Polat bez trudu zrozumie wierkgnt warmijjliego poety, chociaż lam nas 
pijałby go w |pojób odmienny, ale łatwo zrozumiały bla Warmii: 


Poljfa mowa w domu wkębzie PBoljfo momo w domu whandzte!) 
Niej wam zawke droga bedzie Niej wom zawdy drogo bandzie 
Czcijcie mowę dugą całą Czcijta mowa bubó całó 
Mówcie o niej zżawkge śmiało; Mówta ło ni zawdy śniało; 
Pamiętajcie fażdej (mili, Ppamniantojta tażby fili 

3eście w Poljce Vie ToDzili. 3eśta w Police fia roDgili. 


Na tym małym przytłabzie przefonaliśmy jię, że różnice między gwa: 
tq mażurjłą, a poljfim jęgnfiem literactim zupełnie nie przegłabzają me 
wzajemnym porozumieniu. Polat łatwo zrozumie Mazura, bo gwara maz 
zurjfa to capita mowa polita. 


1) Alojzy Śliwa: „Gody na Warmii”, ftr. 35. 


SAB 


Dziwnie uzdrowiony Mory 


(Rrupa — Niebżwiecłie, — Olecto.) 
O|jobyn: 1. Opowiabający 
2. Pan 
3. Lefatz 
4. Sąjiab. 
(Scena, może być potój |pecjalnie Dobrze umeblowany, może też być 
przejtrzeń wolna, wówczas w botu ftoi fotel i jtół przy ttórym |iedzi pan 


i żajaba i popija i t. b.) 


Dpomwiabająch: 
Ppowziem wam o jednym panie, 
Chtórny niejłał w Amiterdamie. 
Wan Doltojny i bogaty, 

S dobra, pjieniąbze i jaty. 

Niejłał w zielgim, pjięfnym domu, 

Mie pofłoniuł fie nifomu. 

Dtając taf obfjite dary, 

Używał wcale bez niary. 

Bfijał, jadał bardzo cejto, (Pan je 
i pije całemi ujtami jiedząc na 
fotelu.) 

Cajem rzadto, calem gejto. 

J taf cyniuł przej Dzień cały 

3e mu ujta nie ujtały. 

Ludzie Dziwzili He 3 tego, 

Dówgiąc jeden Do drugiego 
(widoczny jeft jąjiad w tyle). 

Sąjiab: 


Patrzcie tylfo na jąjiaDa. 
On tylto raz na Dzień jada. 
OpowiaDający: 

Jeśli pan nie buł leniwy, (|jąjiad 
odchodzi ) 

Tedy oblótł glafrot fiwy, 

S ujiadłgy, z tej potrafi 

Ślicnej ¿agut tobati. (Jażywa ta: 
bafi) 

Ale przy tym mocno fapat, (japie 
i rapie) 

Jefbn chtoś niezmniernie @rapat. 

Ja? na dworzu, nic nie miaiebatat, 

Doma bowziem zawie |iedział. 


Rożudami otulony, 

3pł jato utarniony. (Witaje, prze: 
chodzi lie po połoju, pojtęfując 
i odpoczywając) 

Gdy dwa froti pojtępował 

To juj bardzo fie żmordował. 

We maiecór |fońcywijy jedzenie, 

Pojedł na wypocnienie. (MWydhodzi 
za fcene.) 

A choc i nie |pracowany, 

Sebnaf tat but zmordbowany, 

Jefby przez Dzień gdzie drałował, 

Albo fanienie ładował. 

Ani chód, ani fiedzenie, 

Ani |pjif, ani jedzenie 

Obtąd mu nie |mafowało 

Choc mu cajem jeść fie ciato. 

J taf w tęgo wpabd chorobe 

YB]ym rgeżnitom na załobe. 

Dziś go w bofu zabolało, 

Jutro w głowie zżajuniałfo. 

Raz go znowu wygrufyto, 

Wnet w nętrznościadj mu paliło. 

W)y]cy lefarze 

J aptetarze 

tam w Amiterdamnie 

Mnieli |faranie 

echć chorego 

J bóleści jego. 

Dali mu projfi, 

Sinopy i cojnfti, 

£ecj fie nie zdały, 

Nie pomagały. 

Chory buł chorym, 
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Sed |woim torem. 

Projti pozjabał, 

Lecz nie ozżdrowział. (Śmied) za fce: 
ną, to jąjiedzi śmieją fię 4 pa: 
na.) 

S fplili 2 niego 

Sqfiedzi jego. 

Teraa pan hory wziął [amentować, 
(wdodzi na (cenę i lamentuje 
i fiada) 

3e go nie może niht wyturować. 


Ban: 
Có} mi pomoge zem jeft bogaty, 
IJ cóz pomogo moje ftartaty. 
Jatąś pomoco moje pjienięDze, 
Gbn: cierpjie nebae? 
Sceśliwy zdrowy, hoc i ubogi, 
Pojiadającyh zdrowzie, |farb drogi, 
Ja zaś w boleściady codziennie fte- 
fam, 
W bogactwie mojem zawje fie Ie- 
tam, 
3e śnierć w frótfości do mnie 
pranffocy 
J żamfnie och. 


Opowiabająchn: 


J dowziebział fie pan Hory 

O pewnym [efarau, dtórny 

Przebywał caju onego, 

W dwadzieścia nil ob niego. 

Chtórnymu śnierć ujtępuje, 

Gdzie fie tylfo połazuje. (WHodzi 
letar, fiada przy panu) 

J opjijaf mu fwo ojobe, (pan opi- 
juje mu po cichu |woją chorobę) 

A i jafo ma chorobe. 

A dohtór poznat co panu ftodzi, 

Be on za w3iele w obgarftwjie bro: 
bal. 

Be mu nie trzeba nic od lefarjtwa, 

Typlfo poprzejtać |wego obzarjtwa. 

Ni ma, jat niedżmiebj na fapa% 
leżeć, 

Ale codziennie bo pracy bieżyć. 


Lefarz: 
Ppocefaj ptajfu ja cie uzdbrowąie, 
Rorzyjtaj tylfo po mojem |jfomgie. 


Opowiabająch: 
UA tat odparł dodhtór w trótfości. 


Letfatg: 

W twoje, mój drogi, złote wnętrz: 
ności 

Doftat fie robat, dhtóren cie brecn 

J wnet zamecy. 

3 bejtnjo tato muje pomówgić, 

Azebym potem mógł cie uzdrowgić. 

Przybądż mwzięc bo mnie, lec nie 
wożami, 

Ani tez fonno, ani janiami, 

£ec przybądź prędfo, z zielgo odhoto 

Ale pliehoto. 

A w drodze zyj zaś w gielgi mier- 
ności, 

By ci nie przegrygł robat wnętrz: 

-~ ności. 

Byłoby bomaiem wnet po tobzie 

Qezafbyś toprebce w |amotnym 
grobzie. 

$ males boplieru moje mniemanie 

Cyń, co (ces panie. (OddhoDzi.) 


Opowiabającyh: 


Brzecntawjy tato mowe, 

Wraz drapnął fie pan za głowe 
Q ftoro fie wyfytowat, 

3Jaraj prec pomafierowqi, 

Adh, jat ciejfo mu to bnło, 
Stęłał, twęłał, cało jito, 

Rlął, narzefał 4 całej bujn. 


Pan: 
Tato podróż niechaj rufy, 
Wolałbym jua i unierać 
Niz tat botami ucierać. 
Spomiabajacn: 

Dumat, już jie i zawrócić, 
Aby meti jwoje |frócić. 
£ec zaś myślał: 


a og s 


Ban: 
Brzyjde na noc 
A w |pocyntu bedzie pomoc, 
Jutro dam pjieniębzy fomu 
I zawjiejie mnie Do domu. 
Cy mi trzeba tat fie mordować, 
Becto w fadzi świat wędrować. 


(WBydodzi). 
Opowiadbająch: 


Na noc przyjed bo gojpoDy, 
Sufał w łożu jwej wygody, 
Ale jny niat niejpofojne, 

że jmofiem przej noc wojne. 
Śniło mu jie o beftyji, 

Be ma fiedem głów fiele |nji. 
Wiyitfie pnjfi otworzyła, 

Aby pana zadłamziała. 

U on, pełen ftrahu, w nogi, 
Uciefał, nie patrząc drogi. 
Ale wnet fie 4 drogi zjunął, 
Jafo nieh na zienie runął. 
„ug i robat podle niego, 

Pan ocźnął fie ze |nu fwego, 
Dumat jobzie: 


Ban (za |cenq): 

Co tu robzić? 
Bodaj, żeby Dali Dobzić. 
Mozebym ja 4 to bejtnjo, 
Co noc niat to tomebnjo? 
Tat polece bo Doftora, 
A przyńbzie pomocy pora. 
| OpomwiaDający: 

Nazajutrz nie byfo gorzej, 
Nie japał teraz |porgej. 
Ptactwo pljięfnie mu jpjiewało, 
Wİyfitto go rozwejelało, 
Bardzo wbdzięcnie lud pozdrawział 
3 łagodnie 2 nim rozżmawzgiał. 
Cobzień, gdy wnjed 3 gojpoDy, 
Stąpał |porzy jato młoby. 
A gdy Dnia ojiemnajtego 
przybuł do niajta onego, 
W Htórnym doftór niat niejfanie 
Cpliejuf fie na pogadanie, 


Cecz buł taf pełen tgeślości, 

Jafo tiedhyś w |)wej młodości. 

Bo juz nie buł tati gruby 

Safo przedtem bo fwej zguby 

Bardzo opad na wędrówce (jeft 
cieńgy teraz) 

Nie juniało mu jua w główce. 
(WHodzi letarz, po Hwili pan). 

Dottór ujrjawjy chotego, 


_dapptał jie garaż jego: 


£etfatrg: 
Có3 mój tohany 
3 fturbowany, 
Voziedz mi śniele 
Jat ejce wziele mas Dolegliwości, 
Lecz mów w trótłości: 


Ban: 
Panie Doftór, jejtem zdrowy. 
Wyznaje frótfimi |łowy. 
Gbyby pan taf zdrowym Doli, 
Jtęcejby, nią fto lat zpli. 
Gdyby w ujad mi funiafo, 


_ Albo taf co zabolało. 


Afe mi nic nie feluje, 
3 cego bardzo fie raduje. 


Spomiabajacn: 


Styjąc dottór, że pan Zdrowy, 

Odezwał fie tymi ffowy: 
Qefar3: 

Dobrześ fie ty Wpramaiaiut, 

3eś fie bo mnie jtawgiuł. 

Smot już nie utnje, 

AIbomziem nie zyje. 

Ale jajo |woje 

3niójł we wnętrzności twoje. 

Teraz Zdj w zdrowości 

3 Do twej jtarości. 

Chetnie idąc bo pracy, 

To nie przyńdo robacy. 

Ban: 

Banie dohtór, pan zartuje, 

Myśląc, ze ja nie pojmuje, 

Jat fie rzec ma że jmofami, 


Jafo tea i a id) jajtami? 
Nie fo bowziem i nie były, 
tplfo zem buł tat otnłn, 
Zem ja wziele doma fiadaf, 
J bez niary pjiuf i jadaf. 
Podróz ta mnie uzbdbrowziła, 
Choc 3 pocąttu prjytra była. 
W drodze wziele nie jadałem, 
Potem jie |fatngowałem, 

To mi mate prznwróciło 

J zdrowie przyjpiiejnfo. 
Ban to mjnitfo rozżważnłeś 
Do podrózy mnie rabziułeś. 
UA nie jagdo, [lecz pjiedhoto, 

U to bnło mi dobroto. 


RPO S CLE 


Bardzo mądrym eście panie 

Nie) wam Bóg ba pozegnanie. 

Dana będe w |jercu Howat, 

Miernie jadał, a pracował (żegna: 
ją lie i wyhodzq). 

Opowiabająch: 

DziewięćdDziejiąt lat żył 

Sat ryba zdrowym byt. 

Odtqd Do Doftora tego 

Staf corocnie jfarbu |wego 

Dwadzieścia dutatów pjieniędDzn 

Re go wyretowat z nędzy. 


R. M. 


WBejoly tącii 


Sebdł $ranet, jtłufł bzbaneł wybziuł jobzie zębn, 
Chciał mleto połntać, leciało mu z gębn. 


PBojebł Macief po wode, jficiuł łoże za brode, 
Aju, maju, co to jeft? cy to toga, cy to plies? 


PBojedł wojaf na rynet, fupjiuł jobzie bębenef, 
Sta bębenłu: bem, bem, bem, 

Na piijcałce: fet, fet, fet, 

ta |jfrznpecładh: te, re, te. 


Sedf p|jies przez owies, 
Suta przej jarte, 

Dał pfies na pjiwo, 
Suła na gorzałte. 

Miał pfies talary 

A fufa fenigi 

Ona do niego, 

A on w migi. 


Wlazt totef na pfotef, octami mruga, 
Biięfna to pjiojnecta, ale niedfuga. 
Bo zejrzał mnjfe i Bejze ża nią, 

A mnjfa do Dziury t śnieje fie eno. 
Kotef choc płace, mu nic nie pomoże. 


<agg' — 


Go powinniśmy wiedDzić o phczołah i miodzie. 


Ob niepamiętnych czajów |pojtrzegli ludzie, iż 4 pgczół można mieć 
wiele forzypści. Interejują He więc ludzie pBcaofami ob bardzo dawna. 

Bocjątfowo gojpodarfa 3 pkczołami była bardzo projta. Whodzit 
człowiet na drzewo w lejie, w ftórego dziupli (dziurze) ojiadły ppgczołn. 
Wycinał złote plajtry z miodem, lecz że było to bardzo niewygodnie, Przy: 
kebł po rozum do głowy. Ściął pień 3 pkczołami i przeniójł bo [mej ża: 
grody, nazywając go barcią. Stąd powitała nazwa: bartnit — bartnicz 
two, a nieftórjży Do dnia Dzijiejgego rój pzczół nazywają pniem. 

Powoli ludzie zmienili barcie na fogfi rożnego rodzaju, a w ojtat: 
nih czajadh na Ddomfi, czyli ule, w ftórndj łatwiej jejt fierować pracą 
pkczół, aby ojiągnąć mwiętgy zbiór miodu i wojfu. 

Obecnie mamy bardzo wiele gatunfów uli, o ftóryd to nie bebe pijat, 
gdyå w fażdej tjiqążce pkczelarjtiej znajdziemy opijn tychże. Już praojcomie 
naji, częjtowali jię miodem i fołaczami na miodzie. 3 miodu przyrządzano 


Pppczelarz na Dlazurad. 


orżeżwiający napój, tat zwany miód pitny, ftórym raczono jię w różnydy 
ofolicznościah i togmaitydh uroczyjtościadh. AWBojfiem i miodem płacono 
podatfi. Dzijiejge rolnictwo, przypijuje wielfie znaczenie pracy pkczoły, 
gdvż żapyla rośliny w polu, zwięfgając zbiory. Widzimy więc, je praco: 
wity ten owad, przynoji olbrzymie forzyści jednym i drugim. Mając to 
na uwadze, należałoby djować jat najwięcej pgczół, lecz o jednym trzeba 
pamiętać, że ża nim weżmiemy |jię bo zaffadania pajiefi, powinniśmy lie 
odpowiednio bo tego prznjpojobić. Należy przeczytać choć jedną Dobrą 
tjiiqgę o pkczołady, zrogumieć życie rodziny ppczelej, by nie popełniać błę: 
dów, przez co unifniemy w przykgłości niepowodzenia w pracy pzczelarjfiej. 
STe jejt wypadłów, że wjfutef rabunfowej gojpodarti i nieumiejętności, 
miną pgczoły na wiojnę, wjfutef głodu, czn niedopatrzenia. Najwięfgym też 
wrogiem pkczół mujimy nazwać człowieła, jeśli za id wnjiłef i pracę, 
płaci niejumiennością. Nie whyfttie ofolice nadają Re do założenia pajie: 
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fi, i nie wgnjcy ludzie mogą domqaé pBcaofn! Czy dla tego nie mielibyś- 
my |pożnwać miodu? INujimy zdać fobie jprawę, że miód ma wielfie ana: 
czenie przy odżywianiu Dzieci i dorojłpdj ze względu na |woje właściwo: 
śct lecznicze. Miód zojtaje ftrawiony beż żadnego mpliffu. Wlewa w nake 
żyły odżywcze foti, zebrane 3 różnych ziół, przez pracowite pgczoły. Miód 
ułatwia trawienie i muka żołąbeł bo lepgej pracy, t czyści frew. Rto 
nie wierzy, niech jpróbuje przej pewien czas, jeść codziennie rano i wie- 
czorem Inżłę miodu, a wnet odczuje zbawienne Działanie miodu na |wym 
ciele. 

Mamy wiele rodzajów miodów, lecz nigdy nie można powiedzieć, że 
to jejt miód lipowy, afacjowy, owocowy i t. d. 

W miodzie może przeważać jedna 3 tyh odmian, lecz mujimy mie: 
dzieć, że pgczoła zbiera 3 różnyd fmiatów neftar (fof). NNaogół miód jaĵny, 
o |ilnie zielonym tolorze, wjfazuje na Dużą domiekte miodu z lip, i tafi 
miód jejt godny polecenia. 

Są niejumienni pgczelarze, ftórap potrafią fabryfować miody 4 bo: 
miegfą |propu i cufru, i tati miód będzie miał jłabge Działanie odżywcze. 
Na gczęście tatih partaczów jejt niewiele. 

Kupując miód 4 pierwgej refi — ob znajomego pkczelarża, możemy 
nabyć czyjtego miodu, niezależnie od jego barwy i |jmafu. Miody 4 ofolic 
lejijtpd) będą ciemne i o |ilnym zapachu. Miody, gdzie jieją dużo gryfi, ją 
podobne, leca mają Imat cierpfi i wyrażnie wjfazują na fwe pochodzenie. 

Diody ciemne, dojfonale nadają le bo wypiefu piernifów, natomiajt 
jajne, |pożpwamy w tym ftanie, jafi nam daty pgczoły. Chcąc fie dDofła: - 
Dnie przefonać o pochodzeniu miodu, mujielibpśmy dać go do analizy, co 
rżadło czynimy, bo to fogtowne. =° p. 


Zagadta dwujplabowa 


To mnie zrywają, to ufłabają, to znów 
YBjadzają gdzieś w qarnef 4 wobą, 

To znów mnie piegczą, to mnie wąchają, 
A na ojtatfu precz wyrzucają. 


Jatreślcie fobie cel i idźcie do niego 3 wytrwałością, 3 uporem, 
a bądźcie pewni, że go ojiqgnięcie. 
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Gad pri domi 


Gdy przehodzimy przez nake wiojfi, rzuca nam fię w oczy braf 
drzew owocowych. Niettóre wiojfi pozbawione ją wprojt zieleni i robią 
na przedhhodnia przytre wrażenie golizny przy gpetnyd murad fortecznych, 
ofalającydh domojtwa. Brzy niewieltim natłaDzie pieniędzy i pracy, mo- 
jemy zmienić wygląd nagydy wiojef i zapewnić fobie, mile jpędzone chwile 
od pracy, |pożpwając owoce } nagydh drzew. Choćby tilfa wijienef, po: 
jadzonyd przy płocie dadzą nam wiele zadowolenia a Dzieciom radości 
w pojtact upragnionego owocu. 

Banim przyjtąpimy do założenia labu, mujimy fobie zdać |prawę, czy 
on ma nam jłużyć bo włajnego użyptłu, czy też Do celów Dohodowndj. 

Jeżeli zżałładamy fad dla jiebie, wtedy |jadzimy różne gatunfi Drzew 
to różnej porze dojrzewania, aby nigdy id nie zbrafło na nabpm tole. 
Przeciwnie pojtępujemy przy założeniu labu handlowego. Sadzimy jedną 
lub dwie odmiany drzew, dojrzewających o jednej porze, co ułatwia nam 
zbiór, przehowanie i tran|jport. 

Moim zadaniem jeft zachęcić fażdego raczej bo żatłładania jadów Dla 
włajnego ujntfu, gdy ofolice nake raczej Do tatiej hodowli drzew omoco: 
wyd jię nadają, że względu na flimat i glebę (ziemię). Jajadnicze trud- 
ności w hodowli drzew, jpotyfanyh w nagyd otolicad: 

Drzewła, pojadzone wprojt w grunt, po tilfu latah dorujq i obumie= 
rają, gdyå podglebie nie |prznja rozwojowi. 

Saf tymu zaradzić? — 

Ropiemy doly i dajemy ziemię fompojtową 4 gliną. Po tilfu latah 
drzewo |jpożnje pofarmy, więc nalegn je zajilać, bo przecież 2 niczego owoc 
nie powitanie. Dziwni ją ludzie, gdy żąDają, aby Drzewa toDziły bez przet= 
wy, nie dając im nic w zamian. Jeśli miejjce, gdzie hcemy założyć fadet 
jeft wilgotne, powinniśmy je zżdrenować, |pojobem projtpm i nielogtow:= 
nym. Wytfopany rów zafładamy famieniami i przyfrywamy ziemią. 
W tym miejjcu bedzie ściegfa, a po obu jtronadh jadzimy drzewła. Drugim 
jpojobem może być ten, że orżemy na ffiad i na garbad jabzimy braemta. 

O jednym również nie wolno zapomnieć! Wybieramy tatie gatunti 
drzew, ttóre przewidziane ją na nake jtrefy. W fażbym traju, ją miejjca, 
gdzie dany gatunef drzewa |ię dobrze udaje, a inny nie i dlatego dany 
fraj, podzielony jeft na palo, czyli tat zwane „jtrejy . Prócz tego, mufi- 
my uwzględniać wilgotność ziemi i pobglebie. Są ludzie, ftórjy uważają, 
że drzewo owocowe, mufi być drzewem wyjofopiennym, natomiajt ja je- 
item zdania, iż drzewa półpienne i nijfopienne ją łatwiejge bo objługi. 
O jednym tylfo trzeba wiedzieć, że drzewo nijłopienne frócej żyje i owo- 
cuje — a przecież w nayd ofolicadh tatie tylfo drzewo powinniśmy fa: 
dzić, bo inne olbrzymy również po pewnym ofrejie objitego rodzenia — 
jtrejłują. 3 tych trótfidj wywodów, fałdy widzi, że zanim jię weżmiemy 
Do pracy, powinniśmy dobrze przemyśleć dang rzecz, aby unifnąć niepo: 
wodzenia. 
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Plaga jabów fq tradzieże owoców, gdnż złodziej, chcąc jatnajprębzej 
żafończyć |woje złoDziejjtwo, nie zważa na drzewto, lecz w barbatrznńjf: 
jpojób nikczy torony Drzew. 

Nieftórzy uważają, że zerwanie filfa owoców u |ąjiada nie jeft wy: 
froczeniem. U ileż rodziców |potytamy, ttórjy podbmawiają fwe Dzieci Do 
traDzieży owoców!... 3 tu możemy zaradzić. Jadhęcić wknjtfih miekfań: 
ców Do jadzenia drzew owocowy, a wtedy nie będzie fradziejy. Przecież 
w ftażdej wiojce ją ludzie mądrzy, ttórzy przefonają opornyd, że lepiej 
jeft niedopuścić bo tafiego jtanu i wjpólnymi fitami zadrzewić wiojfę. 

Nie odbmawiajmy fobie i Dzieciom nagym |macjnyh owoców, £tóre 
lą taf zdrowe i pożyteczne. 


Rady dla gojpodyńi 


Soti i zaprawy na zimę. 


W czajie lata dojrzewa nam cała moc owoców i jarzyn, ftóryý w 
czajie źrótfiego otreju dojrzewania nie zdążymy |pożytłować. 

3 nadmiarem owoców i jarzyn łatwo fobie można poradzić, Iporaq: 
Dzając 4 nih zaprawy na zimę. OoltraBa tu nake gojpodnnie fogtowność 
tyh zapraw. Ieft jebnaf tyle jpojobów i zawkge wśrób nid znajdzie lie 
jpojób najtańgy (bez cufru), na ttóry jtać £ażbego. 

Garnti gliniane, jłoje gilane, htta Weda, a zwłagcza zwyfłe butelfi, 
ftóre i tat leżą bezużptecznie na jtrychu, pojłużą nam bo przehowywania 
zapraw przej całą zimę. A ponieważ łażba gojpodnpni ma jatiś więfku 
fociołef bo gotowania bielizny, może on taf famo pojłujyć bo gotowania 
owoców we flagładj (butelfad)). 

Spo|joby |porządzania zapraw muka być wypróbowane i to daje nam 
pewność, że zaprawy będą jię Dobrze trzymać. Jeśli jegcze znajdziemy 
w piwnicy ciemne, fuhe, hłodne miejjce, możemy być pewni, że zaprawy 
nie popleśnieją. Urozżmaicimy nimi obiady i ułatwimy fobie pracę w pro: . 
wabzeniu tuni. 

Na mji przeważnie jtaramy ie żyć tanio, nie j[tać nas na drogie przy: 
imati. Tanie żncie zapewnią zapajy 4 jarzyn, owoców, jagód i t. p., Îpo: 
rządzone przez zapobiegliwą gojpodynię. 


Soti owocowe bez cufru. 


Jeżeli mamy dużo owoców, a nie możemy fobie pozwolić odrazu na 
więtkyp mpbatef na cufier, jporząbzamy fot bez cufru, ttóry trzyma ji 
również długo i Dobrze. 

Maliny, porzeczłi, jagody can wiśnie zgnieść albo podgrzać. Potem 
włożyć bo woreczta 3 cientiego płótna albo muślinu. SeBcae lepiej, je: 
żeli Mie zrobi z muślinu rodzaj fita. Gdy fof oDciefnie, zlać go bo cznjto 
wymytyh i wyjugonycdy butelet; zatortować, a torti zawiąjać, żeby prjn 
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gotowaniu nie wnjabziły. lakti wjtawić do fotta z zimną moba i ftanem. 
Gotować, licząc ob zagotowania 20 minut. Ojtubzone wnjąć 2 fotła i 3a- 
latować. Kto ma aparat Weda gotować przez 20 minut przy 80°. 


Sot malinowy. 


Zebrane w pogodny dzień maliny przebrać i zmierzyć Bflantami. 
Potem przygotować fyrop. Wziqé tyle gflanef cufru, ile bpło malin, a na 
4 Bflanfi cufru 1 Bflanfe wody. Cufier 2 wodą gotować ciągle gumując 
tat długo, aż powijtają pędherznti (bomble). Na tat przygotowany |prop 
włożyć przebrane maliny i zagotować tilfa razy (że 3 razy) na wolnym 
ogniu. Maliny zebrać do |łojów cznjło wymytydh i wyjugonyh i wypłu: 
fany |pirytujem (czyjtpm), a fof przeceDzić i zlać Do flaket, poprzednio 
wypłufanyd czynjtym jpirntujem (95%). Na mierah wlać do flagfi filfa 
fropli jpirptuju. Potem, gdy butelfi przejtygną, zatorfować i zalafować. 


Soł wiśniowy. 


Sot wiśniowy można przyrządzić w ten jam |pojób, jaf malinowy. 
Biśnie trzeba jednat najpierw wydrylować (wnjąć pejtfi). MWiśnie trzeba 
też trohe dłużej gotować na wolnym ogniu, aż będą przejrocznjte. AWiśnie 
zebrać Do |łoja, a fot zlać Do butelef, i pojtępować jat przy fotu mali: 
nowym. 

Owoce drobne bej cufru w buteltadh (jlagładh). 


Wgyfttie owoce drobne, jaf: jagody, wiśnie, maliny, agrejt (trybż» 
bel), porzeczłi — można zżaprawiać bez cufru w butelfadj. 

Zebrane w jun czas owoce najypać bo wnjugonyd i czyjtndj bute- 
lef; zżałorfować, zawiązać i gotować przy wolnym ogniu w garnfu z fia: 
nem, licząc od zagotowania 20 minut. Przejtpgnięte butelfi zalałfować. 
Rto ma aparat Weda gotować 20 minut przy 800. W miarę potrzeby 
używać na żupy lub łompoty, bobając dowolnie cutru. 


Galatetfa („gelec”) 3 porzeczet. 


Pogniecione porzeczłi włożyć na muślin albo bo woreczła, żeby fof 
odleciał, a rekte fotu wycijnąć. Na gflantę fotu dodać gilantę cufru i go- 
tować aż Do ścinania jię. Gorące zlać do jfłoifów, wypłutanyd |pirytujem. 
Galaretfa jeft lepka, jeżeli dodamy fotu z malin. Można też dla zapachu 
dodać trochę cufru waniliowego. 


Galaretfa (gelec) 3 jabłef. 


Niezupełnie Dojrzałe, |oczyjte jabłła obrać jat bo fompotu. Dobać 
tylto wody, aby jabłfa były przyfryte (na 1 f. jabłef — 1 litr wody) i go- 
tować aż He jabłfa rozgotują (14 godziny). Jlać na muślin albo bo wo- 
reczła, żeby odcieft fof. OdDciefnięty płyn zmierzyć. Na 1 Í. piynu Dodać 
35 dfg (350 gramów) cufru i gotować Do ścinania lie. 
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Marmelada 3 jabłet. 


Pozojtałą miażgę, ttóra zojtała po odcietnięciu jofu zważyć. Na 2 f. 
miazgi wziąć 35 Dfg. (350 gramów) cufru i gotować ciągle, miegając 
14 godziny. Potem złożyć Do |łojów lub innydy naczyń. 


Rompoty zimowe w jłojadj Weda. 


Śliwti. ćliwti bojrzałe (najlepge mwęgierti) obmyć i pofłuć (żeby 
nie pęfałn), wfłabać Do ffoi i zalać zimnym, przegotowanym ulepem (bio- 
rac na 1 ltr wody 34 — 1 f. cutru). Gotować w garnfu 3 |ianem, licząc 
od zagotowania 20 minut, albo w aparacie Jeda przy 750 ©. — 20 min. 


Śliwti obierane ze |tórti. Niettóre śliwłi mają gorzłą 
jtórtę, ftórą łatwo obrać. Śliwfi Iparané w gorącej wodzie (2—3 minut), 
wyjąć na durglaf i przelać zimną wode, a najtępnie ściągać |tórti. Dalej 
pojtępować jaf w przepijie porzednim. 

Wiśnie. Obmyte wiśnie włożyć Do jłoja i zalać ulepem, biorąc 
1 f. cufru na 1 litr wody. Płpnu nie powinno być pełen |łoit (2 cm ob 
brzegu). Gotować jat śliwti. 

Grugfti bez octu. Grugłi obrać jat najcieniej, oczyścić we: 
wnątrz 4 łujef i ziarenef. Jeśli jq Duże, przełroić na połówii i fłaść DO 
zimnej wody 4 octem albo fotiem 3 cytryny (aby nie czerniały). Jeżeli 
grugfi ją bardzo twarde można je obgotować w wodzie. Ojugone 3 wody 
grugłi włożyć Do |łojów i zalać leftim jyropem, biorąc na 1 litr wody 
350—500 g cufru, trode cynamonu albo cułru waniliowego. Gotować 
m |jianie, licząc ob zagotowania 25—50 minut (zależnie od gatunfu omo: 
cu). W aparacie Weda 25—50 minut przy 90° C. 


Grukti w occie. Grugłi w occie możemy zaprawić w ten jam 
jpojób jat grukti bez octu. 3alewamy je ale Ipropem, biorąc na 2 f. gru: 
bet Bf[anfe octu, gilantę wody i 1 f. cufru, pare gośDziłów i tamatel 
cynamonu dla zapahu. Gotować w ffojah Weda jat grukfi bez octu. 
(Uwaga: Grukti (owoce) bez octu fq zdrowke.) 


Ogórfi figone. 


Ogórfi na zimę najlepiej tijić (fwajić) w połowie jierpnia, tiedn fa 
najdorodniejge. YBybierać ogórti zielone, Dea plam i zebrane w fudhy czas. 
Ogórti omyć i obetrzeć na judo. (Seżeli ją żwiędłe włożyć je na tilfa 
godzin do zimnej wody.) Uffabać w becztę dDębową abo garnet famiennn. 
Dno beczłti wpścielić £oprem, liściami wiśniowymi, dDębowymi, a fto ma 
— winogronowymi, fto lubi ojtrzejge może Dać parę ławałłów dhrzanu 
t tilta ząbłów czojntu. Ogórfi przełłabać też foprem i liściami. jJalać o: 
górti wyjtudzoną, przegotowaną wodą 3 |olą, biorąc 12 Í. joli na topę 
ogórtów. Prznłożyć denfiem i famieniem i wynieść do piwnicy (|flepu). 


= 
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Ogórfi w occie 3 gorczycą. 


Wybierać duże, mięjijte ogórti, obrać 3 łupiny i przefroić na połówft, 
wyjfrobać jądra ge śrobła a ogórti potrajać w podłużne pal, pojoliwgy, 
pojtawić je w dhłodbnym miejjcu 24 godzin. Najtępnie wycijnąć je że foli, 
obetrzeć na juho i jparzyć lettim octem. Potem uffadać juche Do |foja, 
albo garnia, przejppywać gorczycą, a fto lubi — włożyć małe tawaffi 
chrzanu. Zalać zimnym, przegotowanym octem 3 cufrem, licząc 110 litra 
octu na 19 Í. cufru. Słój obwiążać papierem, najlepiej gflijtym, ptrgeg 
ftóry nie przechodzi powietrze. 


Grzyby w occie. 


Do zaprawiania należy wybierać młode grzybłi omyć je czyjto w 
wodzie, a potem najtawić w famiennym garnfu (aby nie zczerniały [ub 
bladą nie przegły), pojolić i Dodać cebuli, podlać tilfoma łyzżłami wody 
i gotować aż będą zupełnie mięffie. Jlać je na burBlaf i ojugyć. Potem 
przegotować Dość jilnego octu do [mafu z filfoma małymi cebulfami, pie: 
przem i lijttami. Gdy ocet przejtygnie zalać nim grzyby i zawiązać itój 
papierem pergaminowym. 


pomidory (tomaty) jolone. 


Dojrzałe pomidory omyć, wytrzeć bo juda. Potem ufłabać w garntu 
albo |jłoju, zalać zimną, przegotowaną wodą 3 |olą (na 4 litry wody 
11, f. joli). Pomidory przycijnąć drewnianym Denfiem t famieniem. OD 
czaju Do cza|u, gdy fie pleśń połaje, zdjąć ją ojtrożnie, a dento i famień 
omyć czyjto i wytrzeć. Przed ujpciem, pomidory należn wymoczyć 3 foli 
przej tilfa godzin w zimnej wodzie. Tatie pomidory użyć można na zupę 
albo fos. A. B. 


O potrawadj. 


MEPE 3 tartofli: Ugotowane fartojle przepuścić przez mas 
Bonfe. Dodać foli, zielonego toperfu i trochę majła, wyrobić razem i wy: 
fulnąć dość gruby wałeczeł, tfroić utośne plajtry i formować podłużne 
fotlety. Stajtępnie pojmarować jajtłiem, objppać cienłą bułeczłą, ufarbo= 
mać nożem i opiefać w maśle. Podaje [ię z jojem 3 grzybów. 


Jajfa fagerowane: Jajłfa ugotowane na twardo przefroić 
wzdłuż. Wyjqé ojtrożnie jajfo, aby nieugłobzić tupinti i drobno ujiefać: 
SÉ tygielfu rozpuścić trode malla, włożyć jajfo, Dodać joli, pieprzu i gie= 
lonego topertu, wymiegać, nałożyć Do |forupef, pojppać tartą bułeczłą 
i podjmażpć na zżrumienionym maśle. Można podać bo zupy gczawiowej. 

Pierogi leniwe: Świeży twaróg, przefręcony dwa razy przez 
makynte, wyrabia Je, dodając mątę, jajfa i Jól, formuje |ię wałeczti 
i ucina |fośne pierogłi. Gotować w |olonej wodzie. Gdy wypłyną na 
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wierz, trzymać hwilte pod natryciem, potem wnjąć i podać z majłem 
żarumienionym i tartą bułeczłą, albo na mijeczce (jalaterce) zalać |łobfą 
śmietaną i zapiec w gorącym piecu aż na mieru bębą rumiane. 


Cielęcina pod begamelem: Pogojtałą ob obiadu cielęcinę 
można podać w inny |pojób Do folacji (wieczerzy): Botrajać w plajterti. 
Ufłabać na blaganyv, podłużny półmijef, przełłabać fażby plajtereł beBa: 
melem, nadać f(gtałt bocheneczła, wierz pojmarować tafże begamelem 
i pojppać tartem ferem. Wjungé bo gorącego pieca, aby jię zarumieniło. 


Begamel: W tygieliu rozpuścić trodję majła, wjypać pgennej 
mąti, dobrze żajmażyć i rożprowabzić mlełiem, dodać foli bo |jmału, 0d- 
jławić z ognia i Dodać trochę śmietanti 4 żółtłtiem. Mafa powinna być 
gelta. Do tego można podać mataron (nudle). 


Rattofle zjajtfiem: Ugotowane tartojle pofrajać w plajterti 
i ufłabać w garniu na rożpugczone majło: warjtwę fartojli i warjtwę 
jajła. Pojnpać trohe pieprzem i |olą, wjtawić Do gorącego pieca. @bn fq 
bronżowe, wy|ypać na płajfie naczynie, polać śmietantą i gorące podać 
Do ftotu. 


Naleśniti (placti-:pleńce) 3 powibdłami: Zrobić ciajto 4 jaj: 
fa, trodję wody, mąti, ojolić i piec cientie naleśnifi. Gdy wyjtygną, fma: 
rować powidłami (marmoladą), jffabać i opiefać na maśle. W ten |polób 
można zrobić naleśniłi również 3 twarogiem, przy podaniu na |tół daje 
jię trodję śmietanti. 


Ciajta. 


Jabłeczniłt: PBofłab a frucjego ciajta, warjtwa jabłet frojonyned, 
na wierzdj warjtwa 4 tego jamego ciajta, piec w ojtrym piecu. Przed Ipo: 
rządzeniem ciajta, obrać jabłfa, pofrajać w plajterfi, objnpać cufrem z do- 
Datfiem cufru waniliowego, i na mile objtawić. 


Rrudjeciajto: 1, funta mąfi pgennej, 14 funta majła, 2 żółtfa, 
70 g cutru, 2 łynzłi fwaśnej śmietany, trohę progłu do pieczenia. 


Tartababfa: 1% funta mątfi pgennej, 19 funta fartoflanej mą: 
fi, 1, funta malla flarowanego, 15 funta majta świeżego, 1 f. miałfiego 
cufru, 15—16 jaj, cała cytryna, trohę arału i 2 prokgti. Mtajło uciera Jue 
bo białości, Dodaje żółtfa, cufier, matę zmieganą 3 progłiem, fot i |tórtę 
a cytryny. ABgnjtło dobrze ucierać, na toniec dodać pianę 3 białta, dobrze 
ubitą. Piec na wolnym ogniu. 


AUTlbertti: Bierze jie 150 g majła i uciera Do białości, potem 
dodaje |ię 150 g cufru, 2 całe jajta, jegcze He uciera, Daje WHe 1 litr f. mq: 
fi pgennej, 1 probet, Dojppać mąti ile można i ucierać, wyłożyć na tol: 
nice (ftół) i gnieść. Gotowe ciajto wypwałtować, pofłuć i wycinać fo- 
remfą. i 


— 107 — 


605 o zdrowotności w domu 


Porady prattyczne dla gojpodyń, matet i córef. 
Rudnia. 


Cobzień myj czydjto podłogę (dyle), ftoty i ftofti. 

W miedziany dh garntah nie przehowuj połarmów do jutra, bo 
żadjobjzą śniebzią, ftóra jejt trucizną. 

japadśledDzia z noży, widelców i t. p. ginie po capbcaeniu po: 
piołem 3 Drzewa, płułać w wodzie 3 |obą. 

pPrzehowywanie natryć jtołowydh (noże, widelce, łyjłi i t. p.), 
mało używanyd: natrzeć gliceryną, zawinąć i |hować. 

DMo|jiąDz czyści He dobrze lola 3 octem. 

niedi 3 przedmiotów miebzianyd ujuwa We octem albo |ofiem 
4 cytryny. 

Srebro (ślebro) czyścić gmattą (miętą łatfą) umoczoną w amo: 
niatu. | 

Jłoto i |rebro czyści He dobrze popiołem 3 cygara, zmiegać 4 tro- 
hq nafty (petrolti), potem jpłufać letnią wobą i wytrzeć na judo. 

Rość |łoniową czyści jię mięfim penbzelfiem umoczonym w 
mlefu. 

Marmur czyści |ię: wojt rozpuścić w terpentynie, nacierać płn= 
nem, a tażba plama znifnie. 

pozłacane naczynia porcelanowe nie wolno myć w wodzie 
3 loda. 
Sgłło myje lie dobrze wodą ge |fórtami 3 cytryny. Po czykgczeniu 
wygląba jat frpBtat. 

Aluminiowe garnti bębą jaf nowe, gdy ob czaju bo czaju bę: 
dziemy w nid gotować rabarber. 

M [eto nie wyłipi, gdy tant (trawębż) garnta pojmarujemy majłem. 

Stary grod jmatuje jat grogef młoby, trzeba tylfo zamoczyć go 
na noc bo wody, rano zlać wode, pojtawić na 48 godzin w miejjcu wil- 
gotnym (pocznie fieftować — otrzyma Imat jłodfawy), potem go gotować. 

Ser obejhły włożyć do mleta zjiadłego (twaśnego) na 12—1 Dnia, 
a bedzie znów świeży. 

S3 ynte w lecie powiejić w [nianym woreczłu w |udhym i czyjtym 
miejjcu, a tobati jej nie wezmą. 

C5Hleb nie wyjyha i będzie świeży w garnta tamiennym — przy: 
trytym. 

Niemiłyzapadń tąt przy pracy w fudjni ujuwa Je w roztwo- 
rae nadmanganu fali. 

Ręce przed tożpocjęciem zaprawiania owoców i jarzyn, umyć w 
mocnym płynie octowym (woda 4 octem), potem wyjukyé nie wycierając. 
Ręce tatie nie przyjmują plam i bębą capite — białe. 

Guma tara twarda zmięłćnie w płynie zrobionym 4 13 amoniafu 
i 24 wody. Po 14 godzinie już miętta. 
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Grzebienie czyścić kczoteczłą umoczoną w amoniafu. 

CGacaotfl czyścić w wodzie z jobą, potem wypłułać w czyjtej mo: 
Dzie i wy|juByć. 

Niemiły zapah w zlewie ujuwa |ię przez włożenie Do niego garści 
fody i zalanie gotującą wodq. 

Bielizna. 

Praczfa unitnie |faleczenia rąf przy praniu, jeżeli Dzień przed 
praniem umyje rece w płynie — miegance: gliceryny, alfokolu i ejencji 
atnitowej. 

Twarda woda Do prania zmięłnie, gdy dodamy Do niej trochę 
gliceryny. Woda podłania glicerynę. 

Plamy po herbacie i owocad 3 bielizny ujuwa We, gdy bo goto- 
wania Do fotła 3 wobą i progłiem dodamy tilta fawałfów cytryny. 

Satynę pierze He, dodając trohe boratju; otrzyma ładny połnj£ 
(glanc). 

Bieliznę g frendzlami nie należy wyqżymać (wyfręcać), a powie: 
jić a wobą, frenbzle zojtaną projte. 

Rrepowe materiały należy prajować na miętfim materiale, naj: 
lepiej na frotowym ręcznifu. 

Jedbmwabne, jajne płagcze czyści He alfoholem. 

3elajato podczas prajowania przy frodymaleniu nie bedzie |ię prz: 
lepiało Do Bielizny, gdy dodamy trochę foli. 

Rętawiczti wełniane zojtaną nieprzemałalne, jeżeli fię je za: 
moczy w płynie borowym i wyjuky. 

Tłufjte plamy 3 materiałów ujuwa |jię łatwo rozpugczoną folg m 
alfogolu. 

W orti, plandefi, materiały namiotowe zojłtaną nieprzemałalne, je: 
żeli jię je żamoczy na 2—3 dni w płynie: 1 funt tory Dębowej, 8 litrów 
wody — gotować, po wymoczeniu w czyjtej wodzie wypłufać. 

Potoje. 

Kurzu nie bedzie przy zamiataniu, jeżeli gczottę owiniemy mwil- 
gotną gmatą, ftórą można też pofropić terpentpną. Abo można wyjypać 
fujp (gróńt) z tawy i Herbaty i potem zżamiatać. 

Dywany czyści lie wilgotną |olą, fq potem jaf nowe. 

Dywany brudne i ftare po wytrzepaniu furzu, porządnie wycie: 
rać drobnemi trocinami (zagergponem) 4 benzyną, aż jzagergpon bedzie 
capit. — To znat, że i dywany ją już cznjte. 

Wilgoć na ściana wycierać miegantą 4 1 części fwaju jalicylo= 
wego i 4 części alfoholu; ujuwa pleśń. 

s din lęgną lie w gparad i podłogach dDrewnianyd, dla wynigcze: 
nia id należy zmyć podłogę woDą 3 Dodatfiem freoliny — (robef dezyn- a 
fetceyjny). 

Pluffwy niBcapmo najtępującym środfiem: 14 funta foloquity, 
3 litry wody, przecadzić, pojmarować wpgnjtłie kpary, gdzie plulfmo Mei 
bją. Po 14 dniach powtórzyć; w tati jpojób plulfmo zginą. 
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MyBy wypędzimy 3 miegłania przez włożenie bo Dziury fawałfa 
tamfoTy. 

Robati w meblad zabija Me terpentyną 3} formaliną. 

J3apacd paleniu tytoniu (papierojów i t. p.) ujuwa We 3 połoju, 
gdn na noc żawieji jię filfa motrydh ręczniłów. 

Rwiaty Długo trzymają świeżość w wazonie, gdy bo wody wrzu- 
cimy monetę (pieniądz) miebzianą. 

Dole w mebla znigczy ie, gdy fie rogpali tilta cegieł, poleje 
octem, położy pod meble, nafrnje materiałem 2—3 godzin. 

Meble dębowe wycierać ciepłym piwem, będą jaf nowe. 

Meble latierowane czyścić gelafiem rożpugczonym w |piry= 
tujie. 

Meble plecione czyści lie Dobrze jłoną wobą. 

Bięfny zapah w pofojady i gafady otrzyma lie, gdy ponacieramy 
pewne miejjca: płynem zrobionym: olejet moczugowy, olejet bergamoto: 
wy, olejef oranżowy i olejef lawandelowy po jednej łyżce ftofowej, to 
wgyjtio zalać 14 [itrem dobrego alfogolu, pojtawić na 14 dni w pir: 
nicy, poczem Daje wjpaniały zapah w pofłojad. 


Ojobijte. 

Gimnajtypfa a rana utrzymuje zdrowie, świeżość i młodość. 

3eby nie tyć m |jtarym wiefu, nie jeść Dużo mięja, nie twajić po- 
farmów octem, pożatem, o ile żołądef zdrowy, wypić na noc fot 3 jednej 
cytryny 2 godziny po wieczerzy. 

W razie bratu |nu pić na noc 1 kflantę ciepłej (wolnej), a nawet 
zimnej wody. Abo wypić już w łóżłu gflantę gorącego (dobrze ciepłego) 
mlefa. 

Kupie z głowy ujuwa Je: 14 funta pofrzywy (liści), 14 funta 
łopianu (tobnlata — rząbś — ftletn) torzenia, 1 litr octu, to przegoto: 
wać, nalać do naczynia, zżojtawić przej 14 dni, potem przefiltrować przej 
ratę, nacierać głowę 2—3 razy na noc, najtępnego dnia m gorącej wo- 
Dzie normalnie głowę umyć. 

Wło|ry po umyciu nie wycierać a wyjugyć ogrzanym mięfim ręcj: 
nitiem. 

Piegi w lecie zmywać na noc jofiem 3 cytryny. 

Pęłanie warg (lepów) |marować: 30 g miodu, 30-g fotu 3 cytrn= 
ny, 15 g altfoholu — to wgyjtło zmiegać. 

pPęłanie [fóry twarzowej nacierać na noc oliwą, rano zmyć. 

Wagry na twarzy giną, gdy le pije fot 3 czerwonyd buratów (ub 
mardhwi na furowo: 1 łyżłę na noc. 

Bęłanie |fóry u rąt: wcierać na noc glicerynę z |ofiem 4 cn: 
tryny. l 

CGforaniemeltie (buty z holewami) nowe przed włożeniem na 
nogi, włożyć do gęjtego roztworu 3 mybła (mybliny) na 1 godziny, po 
wyjdynięciu, |jfóra nabiera hartu, jejt trwała i na wodę odporna (nie 
ptzepugcza wody). A. W. 
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Sal pielęgnować i odżpwiać niemowle 


W fraju nagym umiera co piąte Dziecto, mimo, że przygło na świat 
adrowe i w pełni fit życiowyd. 

Miegczęście to nie można uważać 3a dopujt — zrząbzenie Boże, lecz 
trzeba zajtanomić le nad przyczyną niekczęścia. 

Najczęściej przyczyną wieltiej śmiertelności Dzieci jejt wadliwe i ale 
odżywianie i pielęgnowanie Dziecła — niemowlęcia. ABadliwe — fałgywe, 
złe odżywianie i pielęgnowanie niemowląt jpotyfać można na wji w wie: 
[u wypabdład. 

Wgyfttie matti chcą mieć zdrowe, twitnące niemowlęta, ale niechże 
one zarazem pamiętają, że ih noworoDfi, to najbelitatniejge fwiatugfi, 
wymagające dużo opieti, jtarania, w Dojtarczaniu im tego, czego one DO 
życia potrzebują. 

Głównym warunłiem w pielęgnacji i odżywianiu niemowlęcia to 

Cznitość. 

Zanim matta zbliży Je Do niemowlęcia, mufi mydłem wymyć rece. 
UBgyitło, czego dotyta fie niemowlę mufi być cznjte. Najlepiej bedzie, gdy 
Dziecfu można Dać ojobną izbe, ftórą można łatwo wietrzyć. Saba muli 
być |łoneczna, bo światła jłonecznego Dziecto potrzebuje bardzo dużo, jat 
i świeżego, zdrowego powietrza. AB izbie, gdzie Dziecto |poczywa, nie na- 
leży przedhowywać jedzenia, ani też jamemu jadać, ponieważ zaraa muchy 
lecą, jiabają na twarzy niemowlęcia i łatwo zarażają go zaraztami naj: 
rożmaitgyd dhorób. Organizm Dziecta jeft za |łabv, żeby oprzeć He różnym 
żarażtom, ttóre przenogą muchy, to też częjto zdarzają fie wypaDfi Horoby 
i Dziecfo umiera, pomimo trojfliwej opiefi matti. Nalezy ścierać turze 
3 przedmiotów, bo mu@n |ffabają w nih jajfa |woje. Najlepiej bedzie, 
gdy w izbie Dziecła nie znajdzie He ani jedna mucha. 

Jgbę należy trzy razy Dziennie wietrzyć i nawet w zimie wychodzić 
3 Dziecłiem na świeże powietrze, bo łatwo może zapaść na angieljfqą cho: 
robę (miętczenie tości). 

Rąpiel. 

Dla rozwoju niemowlęcia, foniecznie potrzebna jeft tąpiel. Pierwhy 
raż fąpie He Dziecto po podwiążaniu pępowiny garaż po narodzeniu, dru- 
gi taż po odDpabnięciu pępowiny. Przez ty tilta dni, należy Dziecło (mp: 
wać ciepłą wodą i czyjtą Bmatfq we whylttih faidah |fóry, pahad i pa: 
dwinad. Szmatti tej nie wolno używać bo czego innego, a tag na dzien 
trzeba ją wygotować i wnjugyć. 

Dziecto należy wytąpać raz na Dzień (przeb połubniem). Przed fq- 
pielą należy przygotować bieliznę niemowlęcia i pielugti. YBanienta, 
w ttórej fąpiemy Dziecło, muli być czyjta. Wody w wanience mufi być 
tyle, żeby niemowlę było w niej zanurzone. Podczas fąpieli pobtrzymy: 
wać główtę Dziecła lewą rętą. Nie wtłabać żadnyh kmat bo wanienti, 
ani też brudnyd pieluh. Zanim włoży lie niemowlę bo wody, należy 
ababać, czy woda nie jejt ża gorąca lub za zimna. Najlepiej Daje fie to 
wyczuć obnażonym łołciem. Twarz, oczy i ugy zmyć inną czyjłą wobą. 
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Jtamydloną gmattą obmyć całe ciało Dziecła, wregcie nó3fi i rącjłi. 3a- 
ciśnięte Dłonie należy delifatnie roztworzyć i wymyć, a raz w tygodniu 
obciąć paznofcie, żebn Dziecfo nie Drapało Me i falecznło. Uft w śrobfu nie 
wymywać. W zimie łąpać Dziecfo toto pieca. Po wyfąpaniu, wnjąć nie: 
mowlę 3 wody i otulić w cienfie, czyjte, mięffie prześcieradło, a po wn: 
jugeniu |łóry, zajnpać fałdy i padwiny zajypłą (pudrem), aby nie wy- 
parzało. Potem ubrać w fobulfe, fabacit i owinąć (położyć) w pościel. 
Główłę czejać mięffą pczotłą. 


Lóżło niemowlęcia. 

Niemowię muli mieć ojobne łóżeczło. Najlepgym łóżeczłiem jeft top 
3 witliny (pleciony), obkyty wewnątrz płótnem. Cóżeczło jtawiać naprze: 
ciw otna, żeby Dziecto miało jaf najwięcej światła jłonecznego. Nie na: 
leży ftawiać łożeczła przy |jamym ofnie. 

Rołyjta jelt głodliwa Dla zdrowia Dziecła. 

" Dziecła nie tołnjać! 
Bielizna dziecła. 

Bawełniana bielizna jeft najlepgą dla baiecfa, bowiem jeft Dość cie: 
pla i łatwo wjiąła w nią mofrj. 

m więcej Dziecto bedzie miało bielizny, tem łatwiej będzie utrzymać 
czyvitość. Raz użyta bielizna lub pielugłi mugą być wypłófane. Na |pód 
pod pielugfi Dać ceratfę, żeby motrz nie wjiąłał w pościel, bo ta łatwo 
gnije i wydziela |mrodliwą woń. Na zimę ma być pierzynta 3, mięflich, 
czyitnd) gelih piór, a na lato 3 łońjłih włojieni. 

Głowy Dziecta nie ojłaniać czepłiem, abp jię nie pociło. Nie trepo- 
wać Dziecła zbytnio pierzynfą, nieh ono |ię wyfopie, bo 3 gorąca łatwo 
może Dojtać udaru (napadu |ercomego). Brudna bieliznę Dziecła przedho= 
wywać w zamtniętydj przedmiotad przeb muhami. Przepłófaną bieliznę 
wygotować w wodzie 3 jodą, przepłufać i wyjugyć na jłońcu na Dworze. 


Uniłać dorób niebezpiecznyd dla dziecfa. 

Do dziecfa nie wolno przybliżać Me horym na gruślicę (judoty), 
fatar (nieżyt), lub tym, ttórzy faglą, bo Dziecło łatwo zaraża We tymi 
djorobami i zapada na nie. Namet podejrzanydh o chorobę żarażliwą nie 
wolno dopugczać bo Dziecłta. O ile tylfo pogoda przyja, przetrzymywać 
Dziecto na świeżym powietrzu. 

O łarmieniu, 
a) Pofarm matti. 

Niema lepgego pofarmu dla niemowlęcia, jaf pierś jego mwłajnej 
. matti. Myjtarcza on Dziectu w pierwgydh cztered) mieliqcad bez wgeltid 
dodatłów. Noworobdfa nalezy po 6—8:miu godzinach przyjtawić bo pierji. 
3 początfu jejt w pierji tylfo fiara, ftóra po tilfu dniah zamienia fię 
w połarm. Żeby pierś nie zapuścić należy w pierwgydh tygodnia po 
fjlaniu pozojtały pofarm ściągnąć i Dać Dziectu łnżecztą. 

Dziecto należy farmić regularnie co 3 godziny, a nie wtedy, tied 
ono frzyczy. Kilta godzin zrzędu winno Dziecło jpać, to też w noch nie 
należy je farmić. Trzeba je bo tego nałożyć. 
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Przed farmieniem umyć pierś wolną wobą i ręce tatże. Djiecto far: 
mione pierjią, nigdy od pofarmu nie zadoruje, bo niema ani za tłujtego, 
ant za djubego pofarmu w pierji matti. Matta winna farmić pierjią pier- 
wy rot, a nie dłużej, bo to jej Bfob3ié może. Rarmiąca matta winna bo: 
brze jeść, przy czym wolno jej wknjtto jeść za wnjąttiem używania piwa, 
gorzałfi i innyh napojów altokolowycd, ttóryd jię winna wyjtrzegać. 


b) Dołarmianie. 


Potarm 3 pierji matti jtarcza Dziectu bez bobatfóm w pierwkyd człe: 
red miejiącaj. Ob piątego miejiąca można Dawać raz na dzień mleta 
4 cufrem. jJacząć od dwóch fnjef jtołowyd mleta i fojtfi cufru. Co tilta 
bni można dodawać po jednej fnżeczce (telefelce), aż Me Dojdzie bo ośmiu 
łnżef mlefa i półtorej tojtfi cufru Dziennie. 

Gdy niemowlę nałoży jię Do mlefa, można mu toto Bójtego miejiąca 
Dać paptę y mleta, pgennej mąti i cufru. Do pół gtlanti mleta chłodnego 
dodać jebną łyżię pgennej mąfi i jedną łynjecztę cufru, rogrobić i zagoto= 
wać tat, aż zrobi jię papta (flej). Tatą paptę Dać jeść Dziectu tnżecztę 
rag na dzien, a po 3—4 tygodniah dwa razy Dziennie. Tata papfa jeft 
zdrowka, lepka i tańga od innych zagranicgnyh mączet. 

W fiódmym mieliqcu można dziecfu dać raz} na dzień filfa Inżeczef 
tartyh jarzyn, jat mardew i t. d. 

W ójmym miefiqcu można dawać rozgotowane jabfto z cufrem. 

Ob Dziejiątego miejiąca winno Dziecło Dojłać co Dzień tr3y razy 
pierji (rano, południe i wieczór — 3 obu pierji), jeden raa paptę (flej) 
jeden raz tartą jarzyntę i filia fnjeczeł rozgotowanego jabłfa z cutrem. 

Wod foniec dDwunajtego miejiąca odłącza Me baiecfo od pierji. Od- 
łączać trzeba powoli i nigdy, gdy Dziecto jejt Hore (np. na Bbieguntę) lub 
w upalne dni letnie. Po odłączeniu, nie winno Dziecto wypić więcej niż 
1 litr mleta na dobe. 

C€zajem (na futet choroby lub śmierci matti), mufi baiecfo już ob 
początfu życia żnwić Je mlefiem ob frowy. 

W pierwgydh dwód) miejiącad) życia można mu dać mlefo pół na pół 
3 wobą i cufrem, zacząć ob 2 fyżef a Dojść Do 5 łnżełt mlefa i 5 łyget 
wody 4 jedną fojtfą cutru na jedno Danie (na jeden raj). OD piątego 
miejiąca można farmić Dziecto mletiem 4 cutrem bez bobatfu wody (na 
trzy czwarte gilanti mleta półtora fawałfa cutru). 

Odjywiając Dziecto bez pierji, trzeba jekcze najbardziej gważać na 
czyjtość tat pofarmu, jaf i pielęgnacji i dbać o regularne, co trzy go: 
Dziny farmienie, to jejt 6 razy na 24 godzin. 

Rarmiąc Dziecto mlefiem ob frowy, trzeba zaopatrzyć jię w filfa 
buteleczet (flaket) i fmocati z gumy. Jataż po wypiciu mlefa, wypłófać 
jmoczef i flakte, a raz na Dzień wygotować flakte, pojtawić dnem (ben: 
tiem) bo góry, żeby woda ściefła. Naczynia używane przej Dziecło, nie 
powinien nift inny używać. 
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c) MIełoodtrowy. 

Tplfo cayfjtym, zdrowym mlełiem można farmi baiecfo. Czyjte bedzie 
wtedy mleto, gdy dołożymy Do tego jtarania i pracy: 

1) Wymiono fromp i ręce dojarfi mugą być canto umyte. Rubeł wy: 
patzony i wnjugony. Nie Doić frowy w dhlewie, a na juhym i cznjtym 
miejjcu. 

2) Po mpbojeniu, przecadzić mleto przez wygotowaną, |udją Bmate 
(łatę). 

3) Zagotować mleło i wjtawić w cznjtym naczyniu bo wiadra z zim: 
ną wobą. Saf najmniej przelewać, wtedy bedzie czyjte i zarazem zdrowke. 

Aby mlefo byto jmaczne, należy trowie Bać mieganą pake (miegantę) 
t burafi. 

Dziecfu nie wolno dawać chudego (odciąganego) mlefa, bo mu ktodzi, 
a częjto Dziecło ślepnie. 


Szczepienie przeciw ojpie. 


(Ojplice). 

W czajie, gdy Dziecło jeft jeBcae pray pierji, trzeba dbać, aby było 
kcjzepione przeciw ojpie. Szczepienie przeprowabza lefara powiatowy bez- 
płatnie. Po zakczepieniu uważać, aby Dziecło nie zdrapało ośpic. Al w cza: 
jie fqpania nie moczyć refi gczepionej. 


O zwyczajad płodliwyd dla Dzieci. 

Spotpfa ie, że nieftóre matfi bla ujpołojenia trgpczącego Dziecła, 
Dają mu wywar 4 małówef, w ftóryd jejt mocna trucizna. Bo wypiciu 
tałiego wywaru Dziecło ujypia, ale może lie zdarzyć, że i więcej Me nie 
obudzi. 

Nie należy ciągnąć dziecto za rqcafe, albo za nójfe, bo łatwo można 
je wyrwać (zwidnąć), jprawiając Dziecłu wielti ból. 

Nie obgryzać Dzieciu paznofci, bo będą mu ropieć tońce palców. 
Sztodliwe jeft tałże wfłabanie rożmoczonej butti lub gmaty z cufrem w 
gąbtę dziecfa, aby nie frzyczało, bo to fwaśnieje i jejt przyczyną, że two- 
r3y lie grznbeł (pleśniawła) m ujtad Dziecła. 

Nieprawbą jeft, że, gdy Dziecto Dojtaje zqbti, to jeft chore. Może dho- 
rować, ale nie dlatego, że ząbtuje, należn wtedy udać le do lefarza (bot: 
tora). 

Rołyjać Dzieci nie należy, bo żle śpią, a matfi tracą na fołnjanie 
Dużo czaju i to zupełnie niepotrzebnie. Dlatego to łołnjti ją całtiem nie- 
potrzebne, a nawet głobliwe. 

po urodzeniu le Dziecia należy zbadać, czy Dziecło nie ma przytoś: 
niętego jęzpfa. W tym wypadtu należy podciąć przej lefarza. Gdy lie tego 
nie zrobi, Dziecto nie może |jjać pierji, a później przegładja w mówieniu. 

Gdy bziecfo doruje, idé żamczaju nie Do nadora, ale do Dottora, nie 
czefaj, bo śmierć nie c3eta. 

Sżufaj lefarza, a znajbzieg go) a ten ci pomoże. 
| C. R. 


Ku 2. k. Sad 
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Haft mazurjii 


... Umarta grózta moja. Śmierć jej pomału przeboleliśmy. Robota 
kla normalnym trybem. Pewnego zimowego wieczora zabrałam Ye bo 
przeglądania jtarej garderoby grózłi. YB pewnej dwili aż frzninęłam 3e 
zdziwienia. W rece mojej znalazła fie jtara haftowana bluzfa. Na dobrze 
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wybielonym ręcznej roboty płótnie traśniały rozmaite mgory fWolorome. 
Rołnierzył był piefnie przyjtrojony drobnymi czerwonymi i dabrowemi 
fwiateczłami, ofofo ftórydy ułożone byty lijteczłi o folorae świejżo-wytroś: 
niętej trawy. Te fame fwiateczii i [ijtti byty na mantfietadh bluzti. Na 
ręfawad było po 4 fwiatti w rojjtrzeleniu ułożone. Gorjecit podobnie Do 
tręfawów wykyty, tylfo że więcej trochę tyh fwiateczłów tam było. 

Ujęła mnie ta bluzfa grózti za |jerce i zaczęłam ie rozglądać za inny: 
mi haftami naky przodbtów. AWpgnjtfo, co znalazłam, przernjowywałam 
na papier. Po pewnym czajie ujfładałam 3 tego ładny zbiór. Rozejrzałam 
jię w tym bliżej i poczyniłam najtępujące |pojtrzeżenia: 

1) W Gafcie mazurjfim jpotnfamy 6 folorów: dabrowy, fioletowy, 
czerwony, bronzowy (fawowy), zielony i pomarańczowy (żółty). Kolory 
te mogą być w oDcieniady (ciemniejge lub jaśniejge). 

2) Spotyfamy przeważnie, a bodaj że wyłącznie motywy toślinne 
(fwiatfi, liftti, łodygi, całe rośliny i t. p.). 

3) Ściegi |potyfamy najtępujące: płajti, pocztowy, fratfi, trznznłowy, 
przed igłą i falijty. 

Wbyjtfih tyh ściegów nie należy naturalnie używać przy jednej tro: 
bótce, bo byłoby to przeładowanie, co jię w nakym Bafcie mazurjłim nie 
jpotpfa. (To jamo trzeba mieć na uwadze przy jtojowaniu £olorów.) 

Salt nag magzurjfti jeft. piętny, jeżeli go ftarannie wyłonamy. I głoba 
mielfa, że jejt on już Dziś mało używany. U przecież dużo id jeft na fta- 
ryh hajtad, na |frzyniadh i innyqd |przętah domowego użnttu. Batrzmy 
tylto dobrze i weżmy Me Do roboty, abp odtworzyć znowu nake pietne 
hafty, ten jfarb grózłów i pragrózłów nakyd. 6. Sq. 


WTO 
Ë I + hij 
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Ladowanie węgla w Gyni. 
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Ra gerolim świecie 


Jednym 4 ważniejgndh ośrodłów politycznyd, na ftóre |tierowane ją 
oczy całego świata — ją Niemcy, ftóre otażały Dużo rudliwości w bq: 
żeniu bo mpabpcia Je tego, co narzucał im traftat werjaljft. 

Jednym 3 wielfidj ttnumjów Kanclerza Hitlera byfo włączenie Do 
Wielfih Niemiec ziem auftriactih. Aft ten, zwany Anjhlujjem, narobił 
wiele hałaju, jednat żadne pańjtwo nie 4arpaptomalo przyjść ə pomocą 
zbrojną upadającej Aujtrii. prócz rad wielfidj mocarjtw, a najtępnie 
ubolewania — pomocy, nawet moralnej — upadDająca Aujtria nie otrzy: 
mała. 


Kanclerz Hitler w Wiedniu. 


W gzwiągłu 4 planami niemiectimi, ftóre Dążą m. i. bo |tworzenia 
w €uropie Centralnej blofu antyfomunijtycznego, blotu pańjtw nacjona: 
liftycanyh, naśladującyd, bądź to wzorującyd jię na Niemcad, zanoto: 
mać należy przede wpgnittim jtale wzrajtającą przyjażń łączącą narody 
italjfi i niemiecti, oraz ih rządy reprezentowane przez twórców Impez: 
rium Ntaljfiego i WWieltid Niemiec. jJegłoroczna wizyta Mujjoliniego w 
Niemczedh, imponująca jwym wielfim rozmachem i |erdecznością, oraj te: 
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gorocjna wizyta Kanclerza Hitlera w Italii, wybiegająca już poza ramy 
rewizyty, Dała do zrozumienia całemu światu, że wjpółpraca dwud ideo- 
wo bratnih narodów pojtępuje naprzód i w lojalności |wojej rozwija te 
coraz bardziej. Qicanme wizyty, czy to przedjtawicieli armii i floty morjtiej 


1 powietrznej, can też przedjtawicieli organizacyj i ftowarzygeń wjtazują 


dobitnie na jednomyślność w Działaniu obu pańjtw. 


Kanclera Hitler w Italii 
(na potłabzie jednego 4 ofrętów włojfidh). 

Nie beż eha pozojtała też wizyta regenta Rrólejtwa Wegier Horthy’ 
ego w Niemczeh. Rrólew|fie przyjęcie przygotowane naczelnitowi palit: 
itwa węgierjfiego, ttóry podczas wieltiej wojny jafo admirał floty aujtro= 
węgier|tiej ramię w ramię walczył 3 flotą niemiectą, załończyło |ię wielta 
rewią armii lądowej, morjfiej i powietrznej w Berlinie i na wodad nie- 
mieciih w Kilonii. 

O ile wjpominamy obecnie Wegry, nadmienić należy, że narzucony 
im przez w r. 1918 traftat w Neuilly, zataz zbrojenia, zojtał obecnie przez 
pańjtwa należące bo Dlałej Ententy (Czedhojłowacja, Rumunia i Jugo- 
jławia) zniejiony. Tym jamym Wegry odzyjtują prawo legalnego zbroje: 
nia |ię. Uft ten najtąpił w miejiąc po ogłogeniu podobnego aftu w 
jtojuntu bo Bułgarii, fiebp to Jugojławia, Grecja i Turcja uznały prawo 
Bułgarii bo zbrojenia fie. 
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3a[ebmie zdołały przebrzmieć eha Anjdglujju, obgar zamiegłały przej 
Niemców Subdectih w Czedhojłowacji ftat jię ognijfiem zapalnym w Euro: 
pie Śrobdfowej. Mianowicie Niemcy Sudeccy, ttórydy ludność wynoji 
3 miliony, żąda całłowitej autonomii, oraz prawo |jtanowienia o [ojie 
jwym. Ludność ta Dąży Do zejpolenia Je 3 narodem niemieciim. Przy: 
wóbca Niemców Subecłidj Konrad Henlein, na zjeździe partyjnym w 
Ratlsbadzie pojtawił Czedhojłowacji |woje warunfi, na ftóre Je rząd 
czedojłowacti nie godził. Dopiero pod nacijfiem Anglii, a raczej nieofi: 
cjalnego pośredniła i wyjłanniła Wieltiej Brytanii Lorda Runcimana, 
ftóry od geregu miejięcy bawi w Pradze, rgąb czedhojłowacii wytazuje 
coraz więcej ujtępitw na rzecz Niemców Sudectih. Zaznaczyć też należy, 
że problem narodowościowy w Czedhojłowacji, zamiegłałej przej Niem- 
ców, Polatów, Węgrów i Słowałów nie zojtał dotydhczas uregulowany 
i narody te żądają bardzo Bgerofiej autonomii. Idąc po linii żądań tyd 
narodów, Czedhojłowacja przetgtałcić le może w najlepgym wypabdfu w 
pańjtwo fantonalne (jat Szwajcaria), Do czego jregtą zmierza pośredni- 
ctwo Lorda Runcimana. 


Premier Góring w gościnie u minijtra Bed'a. 


Podczas gdy Europa śrobfowa przeżywa wzglębny jpotój, w Daleliej 
Hikpanii w dalkym ciągu wre walfa obozów tepublitań|fiego i nacjonaz: 
lijtycznego. Jejt nadzieja, że Dzięfi pośrednictwu Anglii, ttóra bezwzglęz 


Premier Göring w pollfim pawilonie myśliwjfim. 
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dnie hce utrzymać pofój przynajmniej w Europie, zatarg Bigpanjti uda 
jie zlifwidować. 


Jlatomiajt o tońcu wojny (beż wypowiedzenia jej), nie |łpchać na: 
rażie nic 4 terenów Dalefiego IBihodu. Dojfonale wnełwipowana i świa: 
doma |wydh celów efjpanjpwnyd Japonia ojięga coraz wiete |ufcejp w 
walce 3 Chinami, ftóre również walczą zawzięcie t 3 wielią ofiarnością. 
Bo dwilowej cigy na froncie japońjło=hińjiim, tiedy to armia |owiecta 
ujifowała zająć część terytorium manbjurjfiego, jednafże Sowiety rnydło 
mycofały |ię że [wej nieudanej ejfapady, odciążona armia japońjła przy: 
jtąpiła Do zwycięjfiego gturmu na pozycje hińjtie. 


Brezydent R. P. i regent Męgier Horthy 
na polowaniu. 


Polityta zagraniczna Boljfi, mało efeftowna, o ile idzie o wynurzenia 
polityczne, (min. Bed zaliczany jejt bo najbardziej małomówny mini- 
jtrów |praw żagranicznyd na świecie), dąży ale bo zacieśnienia przy: 
jaznyd jtojunłów 4 pańjtwami graniczącemi 3 Poljfą. Do |ufcejów pol- 
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jfiej polityti zagranicznej, zaliczyć należy uregulowanie mzajemnyd fto- 
juntów 4 jąjiabującą Litwą, ftóra Hale prowabjiła wojnę że jtargą |wą 
jiojtrzpcą PBoljfą. Stojunfi poljfo-litew)jtie 3 Dniem tażbym robią więtge 
pojtępy, normalizuje We wjpółżycie jąjiabująchdh narodów: granice po 20 
blizto latah zojtały otwarte, — zbliżenie Polałów i Litwinów pójbaie już 
tera} gybfo. 


Dobre jtojunfi |jąjiedztie 3 Niemcami, zaprzynjażnioną Rumunią, Lo- 
twą, poprawne wrekcie jtojunfi z Rojją, oraz jpołój w ocenie jytuacji 
w Czeńhojłowacji, wjfazuje na to, że polityfa Wolffi dalefa jejt ob jatiej- 
folwiećt bądź orientacji ideowej: nacjonalijtycznej cap bemofratpcanej. 
Boljfa dąży tale i jtanowczo Do jatnajlepgyh |tojunfów ze |woimi 
jąjiadami, przyczyniając He bo zżahowania łabu i pofoju w tej części 
Curopy. 


IIIIIIIIIIAIIIIIIŠIUIIIIIIIIIIUIƏIIIIIIO”OIÇIAOOŠIIIIIIIIIIIIƏIƏIIIIIIIIUIGIIIIIIƏIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 


Wielfość fraju nie zależy od obgaru jego pojiadłości, ale ob arat- 
teru jego miegłańców. 
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Miacy i wagi 


Jednojttą zajadbniczą uffabu metrycznego jeft metr. Przewaga miar 
metrycznyd nad innymi polega na |vjtemie Dziejiętnym oraz na łączności 
pomiędzy miarami Długości i miarami objętości a wagą. 

Spitem metryczny przyjęła więtga część panńnjtw Europy m. i. Niem: 
cy. W Poljce jyjtem metryczny ftat jię obowiązującym od 1 września 
1919 rofu na zajabzie Detretu z dnia 2 lutego 1919 rotu. 

Nazwy miar metrycznydh tworzą Je w ten |pojób, je Do wartości 
więtgych ob jebnojtłi, Dodawane ją wyrazy grecłie: miria, filo, Kełto, 
deta, oznaczające 10000, 1000, 100, 10. Do wartości zaś mniejgydh ob 
jednojtfi — wyrazy łacińijfie, jat: deci, centi i mili, oznaczające 0,1, 
0,01, 0,001. 
: Miary długości: 
Miriametr — ma — 10000 metrów 


Kilometr — ma — 1000 metrów 

Heftometr — ma — 100 metrów 

Defometr — ma — 10 metrów 

Metr — ma — 10 becpmetróm albo 100 centymetrów 
albo 1000 milimetrów 

Decymetr — ma — 10 centymetrów albo 100 milimetrów 


Centymetr — ma — 10 milimetrów. 


Miary powierzdni: 

AT — ma — 100 metrów twadratowydh czyli jeden defametr 
sd ftwadratowy 10 m x 10 m. 
Settar — ma — 100 arów albo 100 befametróm twabratowydh 

albo 4 morgi magdeburjtie, 

albo 10000 metrów twadratowyd. 
Kilometr twadratowy — ma — 400 mórg magdeburjtidy 

albo 100 Beftarów, albo 10000 arów, 

albo 1 000 000 metrów twabdratowyd. 


Miary objętości: 


(dla ciał płynnyd i |vplid)) 
Litr — ma — 1 dDecymetr keścienny 
Delalitr — ma — 10 [litrów 
Seftolitr — ma — 100 litrów 
Rilolitr — ma — 1000 litrów 
Decylitr — ma — 0,1 litra. 

bla drzewa: 

Ster — ma — 1 metr keścienny 
Defajter — ma — 10 fterów 
Decyjter — ma — 0,1 ftera, 
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Miary wagi: 
Tonna ma 1000 £ilogramów albo 10 fwintali albo 20 centnarów 


pojednńczyd 
Centnar metryczny czyli fwintal ma 100 tilogramów albo 2 cent: 
nary pojedyńcze 


Kilogram — ma — 1000 gramów 
Oettogram — ma — 100 gramów 
Dełagram — ma — 10 gramów 
Decygram — ma — 0,1 grama 


Centpgram — ma — 0,01 grama 
Miligram — ma — 0,001 grama 
Centnar pojedyńczy ma 50 filogramów albo 100 funtów. 


Taryfa pocztowa w Niemezed 


pocztówii : x Drufi: 
DAbiEJJCU po, 5 Ten bo 20g 3 fen. 
pozamiejjcome . . . . 6 , bo 50g 4 , 
urai P> SA t 157 ñ e 100g 8 ,„ 
A o 250 g 15 , 
R fiftn: bo 500 g 30 ,, 
w miejjcu .. bo 25 g 8 fen. f ; 
do 250 g 16 , zagranicę fażde 50; 42255. 5 
do 500 g 20 ,, Mate paczfi AC 
pożamiejjcowe do 25 g 12 ,, bo 2 kg 40 fen. 
bo 250 g 24 ,, Paczti liftotwe 
DJ 500 g 40 ,, (Briefraddhen) do 1 kg 60 fen. 


ża lifty zapijane 30 fen. dopłaty. Przefylfi pojpiegne: za [ifty 40 fen. 
na wiojfi 80 fen, 3a pacafi 60 fen., na tiojfi 1.20 mt. 


Brzefajy pienigane: i Zelegramy 
bo 10 mt. "n 229 WE . (zwyczajne telegramy m traju) 
DORE oł 263290. 9807, ża fażde jłowo . . . 015 mf. 
DE LOO boyz h a EAO SE r najmniej . TAE Ee EA 
bo 250 „ . . . 60 , m miejfci ża jlotbo .. 0.08 ,, 
i bo 500 n ata) 7.5 802, najmniej $ . 080 ,„ 
DD al 4 a 1.00 2, teleg. liltoe, ffomo < „0;-00%%,, 
DOLAL0DO>7 4, 6-271. S E najmniej . 050 ,, 


Sormulatze [utfufotwe 1.00 ,, 


Opłata 30 telefony 
przefoży pieniężne: w miejjcu 0 10 int. 
do 25 mt. . . . 2.50 mt. zamiejjcowe od 8—19 godz. 
do 100 ,, 3.00 ,, 5— 15km odległość 0.30 mf. 
bo 250 , 3.50 A. 15— 25 ,, f 0 40 mt. 
bo 500 ,, 400 ,, “hai O SED u 0 60 uf. 
bo 750 ,, 4.50 , 50— 75 ,, Y 0.90 mf. 
bo 1000 ” ZJ BAW, 15—100 ,, n 120 mf. 
Ponad 1000 mf ponad 100 km 
za fażde 250 mf. lub część ża fażde 100 km twięcei 0 30 mt. 
1 mf. mięcej ponad 600 km 3.00 mt. 
Brzejnkti polecone (zapijane) 
fogtują 30 fen. więcej ża potwierdzenie sdDbioru 
(Rudjchetngebithr) 30 fen. 
Paez 
4 itrefa 2 ftrefa 3 itrefa 4 ftrefa 5 ftrefa 
Paczi Do 75 km | bo 150 km x bo 375 km x do 750 km | ponad 750 km 
mt. mt m mt. mt. 
do 5 kg | —30 x —40 | —6 | —6 | —60 
E YO, M —.35 —.50 —.80 —.90 1.00 
aa ae, —.40 —.60 1.— 1.20 1.40 
ON STP —.45 —.10 1.20 1.50 1.80 
mO 4 50 —.80 1.40 1.80 2.20 
we TO —.55 —.00 1.60 2.10 2.60 
SACHS: —.65 1.05 1.80 2.35 2.00 
BALZĘTĘ, — a 1.20 2.00 2.60 3.20 
pe 951; —.85 1.35 2.20 2.85 3.50 
RSA V. RY 95 1.50, 2.40 3.10 3.80 
ME GL 1.05 1.65 2.60 3.35 4.10 
LOW, 1.15 1.80 2.80 3.60 4.40 
R EM 1.25 1.05 3.00 3.85 4.70 
LA 867; 1.35 2.10 3.20 4.10 5.00 
„21 DN) 1.45 2.25 3.40 4.35 5.30 
„20 a 1.55 2.40 3.60 4.60 5.60 
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Zelegraficzne 
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Zargi na rof 1939 


(Bej gwarancji) 
Objaśnienia Jfrócen: fr — framny, É — tonie, b — bydfo, $m — świnie, 
pr — proĵiati, ow — owce, ár — rebatt. 


W obwodzie rejencji olgtofitiej 


Amwejdy (Aweyden): 28 marca fr-b-f:5w; 10 paábayiernifa b-f-św. 

Biała (Bialla): 22 lutego, 10 maja, 28 czerwca b-É; 29 czerwca tr; 
20 września b-t; 21 września fr; 13 lijtopaba bzt. 

Bijfupiec (Bijhofsburg): 8 lutego, 8 marca b:f; 19 fwietnia £r-bzt; 
14 czerwca, 19 lipca, 23 fierpnia, 27 wtjeśnia tr:b; 25 pażbą. fr-b-t; 
A grudnia b:f. — Targi tygodniowe w środy i |oboty. 

Bigtynef (Bijdhofjtein): 2 lutego, 23 marca b-t; 9 maja tr; 23 maja, 
22 czerwca, 7 września, 19 pagDz. b:f; 24 pażbz. (2) tr; 14 grudnia b:t. 
targi tygodniowe we wtorti i piątfi. 

Dąbrówła (Cihendorf): 21 marca b-f:św; 3 pażbj. fr-b=f-5w. 

Ddqbrówno (Gilgenburg): 21 lutego fr-b-f-św:ow-=tożp; 6 czerwca 
b:f:$w:ow=foży; 12 września, 31 pażdj., 5 grudnia fr-b-f:5w:ow=tozy. — 
Targi tygodniowe w środy i |oboty. 

Drygały (Drigelsborf): 15 marca, 17 maja, 30 fierpnia, 18 paśbDj. 
fr-b-f. 

Dźwierzuty (Mensguth): 4 maje, 22 czerwca, 7 września, 9 iijto: 
pada fr-brf-:5w:0w. — Targi tygodniowe w joboty. 

Ctf (Lyd): 15 lutego b-f; 29 marca fr-b-f; 7 caermca b-f; 8 mraes: 
nia jr; 27 wrześnic. fr-b-É; 25 pajbj., 5 grudnia b-f. — Targi tygodniowe 
w środy i |obotn. 

Jeziorany (Seeburg): 17 Itpcania, 15 lutego, 30 marca, 4 maja, 
6 lipca, 31 fierpnia, 4 pażbą., 9 liftopada b-=f:św; 1 fierpnia frzbzft:óm; 
D września, 3 pażDz. bzf-:5w; 28 lijtopaDa fr-b-f-ńw. — Targi tygodniowe 
we wtorti i piqtti. 

Jedwabno (Gedmangen): 13 fmietnia, 29 czerwca, 19 pażbz., 14 gru- 
dnia fr-b-f-ów. 

Juha: 17 marca, 15 września b-t. — Targi tygodniowe w piqtti. 

Kalinowo (Dreimiihlen): 17 marca, 30 czerwca, 27 pojóba. b-t. 

KRec (Lützen): 21 lutego, 28 marca, 16 maja b-f; 17 maja fr; 25 
lipca, 5 września, 17 pagbj. b5:f; 18 pad. fr; 12 grudnia b-:f. — Targi 
tygodniowe we wtorti i piątfi. 

Qipówiec (Qindenort): 28 fwietnia, 27 pad. fr=b-f-:$św:ow. — Targi 
tygodniowe w piątli. 

Quita (Loten): 21 marca b-f-:św:ow=tożn; 23 maja, 7 [ijtopada fr=b= 
f-ów=ow-=tożp. — Targi tygodniowe we wtorfi i piqtti. 


Mitołajti (Nitolaiten): 7 lutego fr-b:fsóm; 21 marca, 9 maja, 13 
czerwca, 22 |ierpnia b-:f:5w; 26 września, 19 grudnia fr-b-:f:św. — Targi 
tygodniowe w środy i |oboty. 

Piłomiyn (Liebemühl): 3 lutego b:tf:św:owm-=tojy; 14 twietnia, 16 
czerwca, 25 |ierpnia fr-b-f=śów:ow-=tożp; 29 września 5+zfÉ:Sm:om:ztoan; 
3 lijtopada tr-b-=f<św-=ow=foży. — Targi tygodniowe w środy i |obotn. 

Niborf (Neidenburg): 10 jtncznia, 28 lutego, 20 czerwca bzf-św; 
22 czerwca fr; 22 |ierpnia, 10 pażbz. b:f-:św; 12 pad. fr; 21 [ijtopaba 
b-f-50. — Targi tygodniowe w środy i |oboty. 

Olgtyn (AUlenitein): 7 lutego, 28 marca, 9 maja, 13 czerwca, 1 fier- 
pnia, 5 września, 10 pażbą., 7 [ijtopaba, 19 grudnia b-f-św:=owztożn; 
20 grudnia fr. — Targi tygodniowe me wtorfi i piqtti. 

Olbtynet (Sohenitein): 11 jtpcznia b-f-5$w-=ow-=tozy; 29 marca tr-b- 
f-św:ow-=fogn; 10 maja b-f-5$w:ow=tojy; 21 czerwca fr-b=f:5w=ow=tożu; 
26 lipca b:t:św=ow-=tozy; 6 września, 15 lijtopaba fr=b=f-św=ow-=tozp. — 
Targi tygodniowe w środy i |oboty. 

Opaleniec (Glammberg): 2 maja, 31 pażbą. fr=b-f:$w=ow. 

Orzeg (Arys): 14 lutego fr:b:f; 23 maja, 22 czerwca, 3 fierpnia, 
€ września bf; 9 lijtopadDa frzbzf. — Targi tygodniowe w środy i jobotn. 

Ditróda (Ojterode): 9 lutego, 9 marca, 11 maja b-=f-św-ow-=tfozy; 12 
maja fr; 20 lipca b-f:$w:ow-=tozy; 22 lipca żr; 21 września, 12 poj393., 
9 lijtopaba b:t:św=ow=tozv, 10 [ijtopaba fr. — Targi tyg. w środy i |oboty. 

Pajym (Pajjenheim): 31 jthpcznia, 14 marca, 25 fwietnia, 13 czerw= 
tu b:f-św=ow; 15 czerwca fr; 18 lipca, 14 września, 12 pażdz., 5 grudnia 
b-f-:śm=:omw=toży; 6 grudnia fr. — Targi tygodniowe w foboty. 

Biecti (Peitjdhendorj): 12 maja fr=b-f-św. 

Big (Sogannisburg): 10 ftycznia, 14 marca, 9 maja, 20 czermca bf; 
21 czerwca fr; 12 września b-t; 13 września fr; 31 pażdj. bf. — Targi 
tygodniowe we wtorfi i piątli. 

Projtfi (Brojtfen): 9 maja, 10 pażbz. fr-b-:f. — Targi tygodniowe 
we wtorfi i piątfi. 

Bupy (Puppen): 13 fwietnia, 1 liftopada fr=b-f-5w=ow=fogn. 

Rekel (Rógel): 11 jtycznia, 23 lutego b:f; 26 fwietnia frzb:f; 31 
maja, 28 czerwca, 2 |ierpnia, 20 września b=f; 5 grudnia frzb:f. — Targi 
tygodniowe w środy i |oboty. 

Rogi (Roggen): 14 czerwca, 24 |ierpnia fr:b:f:óm. 

„Rozińjto (Grogrojen): 23 marca, 28 września frsb-f. 

Rozogi (Sriedridhshof): 22 lutego b:f-św:ow=tozży; 29 marca, 24 ma: 
ja, 12 lipca fr=b-f<Św:ow=fozn; 30 |ierpnia b-t=:św-ow=tozy; 15 lijtopada 
fr:b=f:$w=ow=foży. — Targi tygodniowe w piątfi. 

Ryn (Rhein): 17 jtycznia, 28 lutego b-f:św; 2 maja tr=b-f-$w; 
4 lipca, 29 jidrpnia b-f:św; 7 lijtopabda fr=b-f<św. — Targi tyg. w jobsty. 

Szymonti (Sdmibtsborf): 21 fwietnia fr-=b-f-Św. 

Sgczytno (Ortelsburg): 14 lutego, 7 marca, 18 fwietnia b=f-5w=ow= 
fognp; 20 fwietnia fr; 16 maja, 4 lipca bzf-ów:ow=fojy; 16 jierpnia miód; 
22 |ierpnia bz=f:5w:ow; 24 |ierpnia fr; 19 września b=f<ów:ow=tożt); 
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20 września miód; 7 fijtopada b-f:Śśw:ow=fozvy; 8 lijtopada tr. — Targi 
tygodniowe w środy i |obotn. 

Świętajno (Ulttirdjen): 23 marca, 11 maja, 20 lipca, 17 Merpnia, 
5 pażDj., 7 grudnia tr=b-:f-:św:ow. — Targi tygodniowe m |obotn. 

Xurośla (Dlittenkheide): 16 marca, 17 |ierpnia tr-bzf. 

Ufta (At Udta): 20 września £r-b:f. — Targi tygodn. w czwartfi. 

Wartemborf (Wartenburg): 12 ftycznia, 16 marca b-=f-:5w:ow; 6-90 
twietnia najiona; 26 fwietnia fr-b:f-5w:ow; 28 czerwca, 27 lipca, 5 paź: 
Dziernifa bzf-św=:ow; 26 pażbą. tr-b-t-św:ow; 21 grudnia D:f:óm:om. — 
Targi tygodniowe w środy i |obotn. 

Wielbarf (Willenberg): 7 lutego, 21 marca b-f-ńwm:om; 22 marca tr; 
27 czerwca b5:fzóm=om; 29 czerwca fr; 29 |ierpnia, 26 września b-=f-5w-=0w; 
28 września tr; 14 lijtopabda, 12 grudnia b-f-św:ow; 14 grudnia tr. — 
targi tygodniowe w |oboth. 

Wydminy (ZWiominnen): 8 lutego b:f; 19 fwietnia tr-b:ł; 24 maja, 
30 |ierpnia b:f; 11 paźdz. tr=b=f; 15 lijtopaba b-f. — Targi tyg. w środy. 

3objborf (Sensburg): 24 |jtycznia b=fsśw; 7 marca, 18 fmietnia 
fr:b:f-:św ; 6 czerwca bzf:5w; 1 |ierpnia tr-b:f:5w; 5 września, 3 paśDj. 
b-f:św; 28 lijtopaba tr-b-f:śów. — Targi tygodniowe we wtorfi:i piątti. 


W obwodzie rejencji trólewiecdiej 


Alberga (AUllenburg): 17 lutego, 12 maja, 8 września, 27 pażbdg. 
fr-=b:f. — Targi tygodniowe w |obotn. 

Barciany (Barten): 22 marca b:f; 28 marca (2) fr; 18 paźdz. b-f; 
24 pad}. fr. — Targi tygodniowe w foboty. 

Bartogyce (Bartenjtein): 24 lutego, 15 marca, 14 fwietnia b-t; 
23 maja (2) fr; 16 czerwca, 18 fierpnia b-f; 25 |ierpnia ár; 27 pażDj. 
F:f; 14 lijtopaba (2) fr. — Targi tygodniowe w środy i |oboty. 

Braniewo (Braunsberg): 10 jtycznia, 28 lutego tr=f; 10 maja fr-b-t, 


6 lipca, 15 fierpnia É; 3 pażbj. b-t; 10 pażbj. fr. — Targi tygodniowe ` 


w środy i |obotn. 

Dóbern: 17 jthcznia, 14 czerwca, 26 września tr-b-f. 

Domnowo (Domnau): 17 marca b:f; 21 marca (2) fr; 26 maja, 
14 [lipca b:f; 10 pażbj. tr; 24 liftopada b-t. — Targi tngodn. w |oboty. 

Oryfort (Drengjurt): 14 fwietnia, 3 lijtopaba fr. — Targi tygo: 
dniowe w piątfi. : 

Dobremiajto (Guttjtabt): 9 lutego, 22 marca, 20 fwietnia bf; 1:go 
czerwca fr=zbsf; 27 czerwca, 20 lipca, 24 jierpnia, 28 września b-f; 10 [t 
jtopaba fr:b:f; 12 grudnia bf. — Targi tyg. we wtorfi i piątli. 

$romborf (Srauenbutg): 14 lutego fr; 2 maja b-t; 9 maja tr; 
1 jierpnia b-f; 15 jierpnia, 8 lijtopabda fr. — Targi tyg. w Środy i |oboty. 

Srydląd (Friedland): 10 lutego b:f; 23 marca f; 21 fmietnia, 2=go 
czerwea bf; 6 czerwca fr; 4 |ierpnia, 29 września b:f; 3 pażbą. fr; 
17 [ijtopada b:f; 14 grudnia t. — Targi tyg. w środy i |oboty, w |0= 
boty tafże św. i | 
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Gierdawa (Gerdauen): 19 ftycania, 2 marca, 11 maja, 20 lipca b-t; 
30 jierpnia fr; 7 września śr; 21 września, 2 [ijtopaba b-f; 8 lijtopa: 
ga fr. — Targi tyg. w środy i |oboty. 

Germau: 19 fwietnia, 20 września tr. 

Sławta (fr. Eylau): 13 jtycznia, 31 marca, 12 maja b-f; 16 maja 
tr, 28 lipca, 6 pażb. b-t; 14 [ijtopada fr; 8 grudnia b:f. — Targi tyg. 
w środy i |oboty. 

sława nad Pregółą (SGeblau): 19 jtycznia b; 20 jtycznia t; 28 mar: 
ca b; 24 marca f; 4 lipca (3) t; 7 lipca (2) b; 11 lipca (2) tr; 12 pażbą., 
13 pażDz. t. — Targi tyg. w środy i |obotn. 

Królewiec (Rónigsberg): 25 ftycznia, 22 lutego, 29 marca f; 19:go 
fwietnia |jfóra; 26 fwietnia, 31 maja b; 19 czerwca (8) fr; 28 czerwca, 
26 lipca t; 20 jierpnia (4) Targi Wihodnie; 30 |ierpnia, 27 września f; 
19 pażbz. |fóra; 25 pażbz., 29 liftopada t; 15 grudnia (10) fr; 27 gru: 
Dnia Í. 

Rraniec (Cranc): 31 maja, 11 pażdz. fr. — Targi tyg. ob 15. 6. 
Do 1. 9. codziennie, w innym cgajie w środy i [oboty. 

Rizyżborf (Rreuzżburg): 7 marca b:f; 19 fwietnia fr; 1 Werpnia, 
7 lijtopaba b-f; 8 lijtopaba fr. — Targi tyg. w środy i |obotn. 

Korke (Rorjhen): 3 maja, 5 lipca, 13 września, 20 grudnia b-f. — 
Targi tyg. w |oboty. 

Xicperga (Deilsberg): 24 “shape 14 marca, 25 fwietnia, 24 maja 
b:f; 6 czerwca fr; 12 lipca, 17 jierpnia, 18 pażbą. b=f, 20 paźbą. fr; 
7 grudnia b=f. — Targi tyg. we wtorfi i piątfi. 

dandsberg: 26 ftycania, 30 marca b:f; 11 maja fr-b-f; 27 lipca 5-t; 
o pażbj. fr:b-:t; 29 lijtopaba b:f. — Targi tyg. w piątfi. 

£aufnen: 21 twietnia, 29 września fr-b-:f; 22 grudnia bf. — Targi 
tygodniowe we wtorfi. 

Xiebjtadt: 16 lutego, 24 marca, 5 maja, 9 czerwca bef; 13 czerwca 
tr; 7 lipca, 25 |ierpnia, 29 września, 3 lijtopaba bzf; 21 [ijtopabda fr; 
15 grudnia b:f. — Targi tygodniowe w środy i |oboty. 

Qabiewo (Labiau): 10 marca, 5 maja, 16 czerwca, 25 |ierpnia, 
20 pażdj., 8 grudnia b-:f. — Targi tyg. w foboty. 

Melauii (Viehiaufen): 3 lutego b:f; 31 marca fr=b:f; 30 czerwca b-t; 
22 września fr-b-:f. — Targi tyg. w środy. 

Melzał (Dehljad): 19 jtycznia b-t; 24 jtncznia fr; 23 marca, 16 ma: 
ja b:f; 23 maja fr; 29 czerwca, 3, 29 fierpnia, 31 paźdz. bf; 7 [ijtopa: 
Da fr. — Targi tyg. we wtorfi i piątfi. 

Morąg (Mogrungen): 14 lutego, 14 marca, 18 fwietnia, 16 maja, 
20 czerwca b-f; 15 jierpnia bzf-gr; 19 września, 24 pażbz. 5:f; 26 paj: 
Dziernifa fr; 21 [ijtopaba, 19 grudnia b-f. — Targi tyg. w środy i |oboty. 

Młynary (MiBHlhaujen): 8 lutego, 22 marca bf; 28 marca fr; 
24 maja, 21 czerwca, 2, 30 [ierpnia, 11 pażbą. bet; 17 paźbz. fr; 13 gru: 
dnia b:f. — Targi tyg. w środy i |oboty. 

Mułbgyn (Mulojdhen): 24 lipca tr. — Targi tyg. w piątfi. 


Orneta (SBormbitt): 11 jtycznia, 15 lutego, 29 marca, 4 maja bet; 
6 czerwca fr; 15 czerwca, 8 |ierpnia, 12 pażbz. b-t; 24 pażbz. fr; 23 [ijto= 
pada b-t. — Targi tyg. w środy i |oboty. 

Pobetti (DPobethen): 14 fwietnia, 20 paźbj. tr. 

Pajłęfa (Pr. Holland): 10 jtycjnia, 7 lutego, 7 marca, 25 fmietnia, 
9 maja, 13 czerwca, 11 lipca b:f; 25 |jierpnia żr; 5 września b:=f; 13 wrze: 
śnia (2) fr; 10 pażbj., 5 grudnia bf. — Targi tyg. w środy i |jobotn. 

Rajtembort (Rajtenburg): 3 jtpcznia, 21 marca b-t; 2 maja tr=b-t; 
20 czerwca b-f; 19 września, 7 [lijtopaba tr-b:f. — Targi tygodniowe 
w środy i |obotn. 

Sdippenbeil: 10 marca b-t; 15 marca fr; 30 czerwca b-t; 5 [ipca ft; 
1 września b:t; 6 września fr; 3 lijtopada b-t; 8 liftopada fr. — Targi 
tygodniowe w oboto. 

Świętomieście (Setliqenbeil): 17 lutego f; 21 lutego (2) fr; 2 caer: 
wca É; 6 czerwca (2) tr; 4 jierpnia É; 26 |jierpnia żr; 27 paśbdzierniła f; 
31 pażbą. (2) fr. — Targi tyg. w środy i |obotn. 

Tapiewo (Tapiau): 17 jtycznia, 28 marca, 13 «czerwca, 10 pa30;. 
fr-b:f. — Targi tyg. w środy i |oboty. 

Zalewo (Saalfeld): 16 lutego, 16 marca, 27 twietnia, 15 czerwca, 
27 lipca, 31 |ierpnia, 19 pażbą. bf; 2 liftopada fr; 16 [ijtopada bel. — 
Targi tygodniowe w środy i |obotn. 


W obwodzie tejencji gabifjtiej 


dulowónen: 17 marca, 15 września fr=b-f. — Targi tyg. we wtorti. 

BWentheim: 3 marca, 1 czerwca, 22 września, 15 grudnia b=f. — 
Targi tyg. w piątfi. 

Budwety (Budwethen): 16 lutego, 11 maja b-t; 14 września ťr-b-ćť. 
Targi tyg. w środy. 

Darfiejmy (Dartehmen): 8 marca tr-b-f; 17 maja b-f; 12 lipca fr- 
b-f; 30 fierpnia (2) ár; 27 września, 13 grudnia ťr-b:-f. — Targi tyg. 
w środy i |oboty. 

Gołdap (Goldap): 6 marca b:f; 7 marca fr; 8 maja, 26 czerwca Def; 
25 |ierpnia Ár; 4 września b-t; 5 września fr; 6 [ijtopada, 18 grudnia 
b:f. — Targi tyg. w ponieDziałti i czwartłi. 

Gąbin (Gumbinnen): 16 lutego b; 17 lutego, 17 marca f; 21 marca 
woły; 11 maja b; 12 maja f; 16 maja fr; 20 lipca b; 21 lipca f; 22 fier- 
pnia woły; 28 |ierpnia (2) ár; 15 września f; 5 pażbz. b; 6 pażbą. f; 
10 pażbą. fr; 7 grudnia b; 8 grudnia f. — Targi tyg. we wtorfi i piątti. 

Jędryhowo (Seinridyswalde): 16 lutego tr:b:t; 30 marca b=f; 23=go 
czerwca fr=:b:f;, 6 pażbą. b:f. — Targi tyg. w środy. 

Raufiemy (Raufehmen): 17 marca, 8 czerwca bf; 16 czerwca fr; 
22 września b-f; 20 pażdą. fr; 1 grudnia b-t. — Targi tyg. w fażbą środę. 

Kijewo (Riówen): 15 marca, 15 września b:f. 

Kowale (Rowaklen): 13 jtycjnia, 21 twietnia, 21 czerwca, 3 lifto- 
pada b-f. — Targi tyg. w piątfi. 
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Rruglanfi (Rruglanfen): 9 lutego, 6 fwietnia, 10 |ierpnia, 5 paź: 
tjiernifa bf. — Targi tyg. w czwartfi. 

Arupigłi (Rraupijdhfen): 11 jtycznia, 19 twietnia, 5 lipca b:f; 4 paĝ- 
balernifa fr-b-:f. — Targi tyg. w czwartfi. 

Włargrabowa (Treuburg): 10 ftycgnia, 21 marca, 2 maja, 27 cger= 
wca b-t; 22 |jierpnia żr; 19 września, 14 [ijtopaba b-t. — Targi tyg. 
we wtorfi i piątfi. 

VMierunigłi (Dierunjfen): 16 lutego, 20 twietnia, 13 lipca, 2 lifto- 
pada tr-=Dzf. 

Ppiłfalnia (BPilfallen): 22 lutego b-:f; 29 marca, 14 czerwca, 30 fier- 
pnia tr-b-f; 20 września jr; 11 pażbj. b-É; 12 paśbj. fr; 13 grudnia b.t. 
Targi tyg. w środy i |obotn. 

Ragneta (Ragnit): 9 lutego, 20 fwietnia, 15 czerwca, 17 |ierpnia, 
19 pażbz., 14 grudnia tr-b:f. — Targi tyg. w środy i |oboty. 

Sńdirwindt: 16 lutego, 11 maja, 6 lipca, 19 pażdz. tr. — Targi tyg. 
w piątfi. 

Świętajno (Sdhwentainen): 3 ftycania b-t; 25 fwietnia, 24 pażDz. 
fr-b-f. — Targi tyg. w czwartti. 

Stolupiany (Stallupónen): 31 jtncznia, 14 marca, 20 fWmietnia, 16 
maja b-t; 17 maja tr; 1 jierpnia b-f; 26 września bzf-żr; 17 pagdgier= 
nita b-f; 18 pażdą. fr; 5 grudnia b-t. — Targi tyg. w poniebziałfi i 
czwart(i. 

zylża (Tiljit): 10 jtncznia, 14 marca, 16 maja, 4 [lipca b; 29 fier- 
pnia (2) gr; 5 września b; 5 września (8) tr; 6 września (3) wielti 
targ na fonie; 31 pażbj. b; oprócj tego 12 mały targów na tonie w 
pierwgą środę fażdego miejiąca; targi na świnie w fażbą |obotę. Targi 
tpgodniowe w środy i |oboty. 

WBęgoborf (Angerburg): 4 jtycznia b; 29 marca, 10 maja ft-b-t; 
28 czerwca b; 13 wrzevnia, 29 lijtopada fr=b:f. — Targi tyg. w środy 
i |obotn. | 

Wyitruć (Injterburg): 9 ftycgnia 10 |jtycznia b; 11 jtycznia fr; 
6 lutego É; 7 lutego b; 6 marca £; «marca b; 3 twietnia f; 4 twiet- 
nia b; 5 fwietnia fr; 8 maja f; 9 maja b; 5 czerwca É; 6 czerwca b; 
10 lipca É; 11 lipca b; 12 lipca tr; 7 fierpnia f; 8 |ierpnia b; 4 wrze: 
śnia żr; 11 września f; 12 września b; 9 pażbą. f; 10 pażbj. b; 11 paj: 
Dziernita tr; 6 lijtopada f; 7 [ijtopaba b; 11 grudnia É; 12 grudnia b. 
Targi tyg. w fażbą środę i |obote. 


W obwodzie rejencji Hmibypñihio] 


Bijfupice (Bijdofswerder): 15 marca, 10 maja, 5 lipca, 16 fierpnia, 
11 pażbz. 15 [ijtopada fr=b-f. — Targi tyg. w ponieDjiałti i piątli. 

Dzierzgoń (Chrijtburg): 9 lutego, 9 marca, 13 fwietnia b-t; 8 ma: 
ja fr; 11 maja, 15 czerwca, 13 lipca, 7 września b-f; 14 września r; 
12 pażbz. b-f; 13 [ijtopaba fr; 16 [ijtopada b-t. — Targi tyg. w środy 
i |obotp. — Targi na św i pr w piątfi, w razie święta w Dzień poprzedni. 
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GÇIblog (Clbing): 3 lutego, 3 marca, 14 twietnia ft; 4 maja (3) fr; 
2 czerwca, 7 lipca É; 25 |ierpnia, 1 września żr; 3 lijtopaba f; 9 liftopa: 
ba (3) fr. — Targi tyg. tafże na świnie w środy i joboty. W razie świę: 
ta w dzień poprzedni. 

Gardeja (Garnjee): 29 marca b=f:5$w:ow=tozżn, 30 marca fr; 8 lifto- 
pada b-=f:św-=togn; 9 lijtopaba tr. — Targi tyg. we wtorfi i piątfi. 

sława (Dt. Eplau): 3 futego, 14 fmietnia, 2 czerwca, 1 września, 
3 lijtopaba b-t; 7 lijtopadDa tr. — Targi tyg. w środy i |oboty. 

Rijielice (Srepjtadt): 7 marca b-t; 9 marca fr; 4 lipca b-t; 6 lipca 
tr; 5 września b-:f; 7 września fr; 14 [ijtopaba 5:f; 16 [ijtopaba tr. — 
Targi tyg. we wtorti i piqtti. 

Kwidzyn (Dlarienwerder): 24 jtncznia, 28 marca Dzfzár; 29 marca ft; 
13 czerwca, 8 |fierpnia, 7 [ijtopaba bzf-:żr; 8 lijtopaba fr. — Targi tyg. 
w środy i |oboty. 

Nalbort (Marienburg): 8 maja tr-=b=f-Sw:ow-=foży; 9 maja Ur; 
19 czerwca b=f=:$w=ow-=łoży; 2 pagdz. tr-b-:f-ow-=fozy; 3 pażbą. tr. — W 
fażby pierwgry poniedziałet miejiąca fonie i bnbło hodowlane i użptlo: 
we. — Targi tyg. w środy i foboty. 

Prabuty (Riejenburg): 3 pażbą. b-f; 7 [ijtopaba fr. — Targi tyg. 
w środy i |obotn. 

Suh (Rojenberg): 22 lutego tr=b-f-św:ow-=tfojzy; 26 twietnia b-f-$w= 


toa, 24,maja fr=b-f-św:ow=tożn, 28 czerwca b=f-św=toży, 5 lipca ĝt; 


30 |ierpnia, 25 pażdDj. tr:b-f:św-=tfoży. — Targi tyg. w środy i foboty. 

Sztum (Stubm): 1 marca b:f; 8 marca fr; 7 czerwca b-t, 14 czer= 
wca fr; 6 września b-É; 13 września fr; 8 lijtopabDa b:f; 15 [ijtopaDa tr. 
Targi tyg. we wtorfi i piątfi. 
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